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W Rosji wybuchła rewolucja.
W ielkie święto naszego miasta. - Matka i syn zg i­
nęli w  gmachu w arszaw skie j dyrekcji wodociągów.- 
Szpilka w  ciastku i inne grzechy golibrody lw o w ­

skiego. - Pociąg pospieszny w p a d ł do rze k i.
k

Dobre św idlo - lo najlepsza pom oc w pracy, j
^  Małe litery możecie czytać tytko pk/y dobrem i ob-

fitem świetle. Dlatego przy każdym warsztacie pracy 
' p  powinno być dobre i  obfite świat/o. Dbaj o to, by

i  Twoje biurko było dobrze oświetlone.
K r  id a  firma elektrotechniczna lub te i elektrownia udzieli C l bezpłatnh  

wskazówek w tej sprawia.

W A RS K I W  NIEŁASCE.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 22 listopada, (st). Były ko­
munistyczny poseł na sejm polski Warski 
oskarżony został przez GPU. o przynale­
żenie do opozycji prawicowej i wyklu­
czony został ze składu współpracowników 
instytutu im. Lenina w Moskwie.

SZP IE D ZY L ITE W SC Y NA 
W ILEŃSZCZYŹNIE.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 22 listopada, (st.) Na W i­
leńszczyźnie wykryto wielką szajkę szpie 
gowską działającą na rzecz Litwy, której 
siedzibą była Dźwina Kołczyniańska. 
Aresztowano 5 osób pozostających w kon­
takcie z litewską centralą ^-ywiiadowczą. 
Przy rew izji znaleziono plany, fotografje 
i t. d.

Am erykanie nie otrzym ali
koncesji na budowę elewatorów.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 22. listopada. ; (st) 
Z Nowego Jorku donoszą: W  tam tej­
szych kolach przem ysłow ych  wielkie 
wrażenie w ywołała wiadomość, że 
firm a Mac Donald Baltis Comp., będą­
ca  bratniem  przedsiębiorstwem  firm y 
Mac Donald Engineerine Comp. Chi­
cago otrzyma od rządu polskiego z a ­
cenię na wybudowanie 309 e'ewato- 
rów zbożowych. E lew atory p rzezna­
czone są dla Gdyni i polskich portów 
na W iśle. Koszt ich w ynosić m a 30 
m ilionów  doi. W ykonanie całego za­
mówienia obliczone jest na 5 lat. Dla

s fina lizow an ia  układu z  rządem  pol­
skim, udaJ się do W arszaw y  prezes 
Mac Donald Engineerine Comp. mister 
Durham z  Chicago. W iadom ość ta do­
tyczy  propozycji budowy w ie lk ich  ele 
w atorów  w  G dyn i i innych  punktach 
polskiego eksportu zbożow ego i oraz 
sieci elewatorów małych na prowincji. 
W czora j sprawą tą za jm ow ała się ra ­
da gospodarcza złożona z m inistrów  
resortowych gosp jdarczych  i ustosun­
kowała się negatywnie do amerykań­
skiej olerty ze względu na jej niedo­
godne w a n r >  finansowe.

NIEBOSZCZYCY PO B IERALI Z A S IŁ K I 
IN W A L ID ZK IE .

(Telefonem  od naszego korespondenta;.

Warszawa, 22 listopada, (st). W  ostat­
nich dniach w  magistracie -w Zawierciu 
wykryto w ielk ie nadużycia popełnione 
przez kierownika wydziału opieki społe­
cznej Grybr wskiego. Umieszczał on na 
listach inwalidów pracy korzystających 
z zasiłków wojewódzkich osoby, które już 
od dwu a przynajmniej od roku nie żyły. 
Nieboszczycy ci figurowali na listach na­
wet jako kwitujący pobrane kwoty. Po 
ujawnieniu nadużyć Grybowski zbiegi. 

Okazało się, że pozatem przywłaszczał on 
sobie również pieniądze przeznaczone na 
schronisko dla dzieci. Prócz tego pona- 
ciąg.ał on również miejscowych kupców 
na większe sumy.

D rzew k a  o w o co w e , 
C e b u l k i  kw ia tow e ,
najtaniej, —  najlepsze. —  Cenniki bezpł. 
Tel. 67-32. B A C H  R y n e k  2 .

(Róg Dominikańskiej). 9477

Precyzyjny zegarek 
6786 światowej marki

do nabycia w  pierwszorzędnych maga­
zynach zegarmistrzowskich i jubilerskich

W yniki w yborów do Senatu p o d a w a n e  będą stale 
(p r z e z  ca łą  n oc ) p r z e z  R A D J O w Kawiarni ,LO U V RZ ‘ Lwów 

ul. 3. Maja
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ELIKSIR L  r T l  C M **gdy aą stale używane

^  ^  i  ■ "  i  młodzież, zapewniają im  w  póź-KREM DO ŻMIJOWI niejszym wieku zdrowe .
zęby. - Uprasza się PT. Kupujących o wyraźne żądanie preparatów Fabryki „TLE N*

mocne

Skutkiem podmycia 
toru we Francji

wpadł do rzeki.
Pociąg pospieszny

Tragiczna śmierć 
zwrotniczego.

Kresowa
niespodzianka.

Lw ów , 23 listopada.

W yn ik  ostatnich w yborów  sejm o­
w ych  nie da l 'na ogół rzeczy nieocze­
k iw an ych . Zarów no zw yc ięs tw o  Bezp. 
B loku, jak porażka Centrolewu b y ły  
ewentualnościam i, z którem i liczono 
s ię zn a czr ie  przed ob liczen iem  gło­
sów. Może ty lko znaczne w zm ocn ie­
n ie 9ta.nu posiadania przez Stron. N a­
rodow e, przed dwom a, laty ogóln ie ska 
zan e  na śm ierć, b yło  czem ś, co w y ­
kracza ło  poza ram y przew idyw ań , ro­
b ionych  i  p rzez p rzec iw n ików  tej gru­
p y  i zapew ne rów n ież p rzez jej k iero­
w n ików . Natom iast jest w  bilansie 
pow yborczym  pozycja , stanow iąca w y­
bitną niespodziankę, a m ianow icie 
w yn ik , dany  p rzez kiesy wschodnie.

N ie m am y niestety szczegó łow ych  
c y fr  z  ostatniego głosowania, których 
suma byłaby  odpow iedn ikiem  do 
1,262.634 głosów, zdobytych  przed 
dw om a laty  przez stronn ictwa ukraiń­
skie w  M ałopolsce W schodniej, na W o 
lyn iu , Polesiu  i w schodn iej części woj. 
lubelskiego. Posiadam y jedyn ie  różni­
cę m andatów: w  r. 1928 zdobyto ich 
w  okręgach 37, obecnie zaledwie 18, 
z  k tórych 17 przypada na Malopolskę 
Wschodnią (zam iast d aw n ych  28), ' a 
1 n a  resztę kresów  wschodnich (za ­
m iast 9). Tam  też ów  deiicyt mniej­
szościowy wystąpił najjaskrawiej, co 
zresztą  odpow iada w yn ikom  głosowa­
n ia  w  poszczególnych  okręgach W o ły ­
n ia  i Po lesia , gdzie zam iast daw n ych  
tys ięcy  i  dziesiątek  tysięcy głosów  pa­
d a ły  na listy  m niejszościow e skrom­
n e  setki.

Dodać na leży , że tak piorunującą 
porażkę pon iosły zarów no lis ty  n acjo­

n a listyczn e, jak  bolszew izu jące. D la­
czego?

O czyw iśc ie  w  tłum aczeniu  tego 
z jaw iska  spotkamy się z dwoma bie­
gunowo różnymi komentarzami. Z  je ­
dnej strony będą nas zapew n iać, że do 
tak iego w yn iku  p rzyczyn ił się „teror 
w yborczy", z drugiej —  że dokonało 

się na kresach zwycięstwo idei pań­
stwowej.

Z opinją o terorze rozprawim y się 
krótko. Jeśliby istotnie on rozstrzygał, 
jeś li naprawdę istniał, w  pierwszym  
rzędziB m usiałby zaważyć na w yn i­
kach w  Małopolsce Wschodniej, gdzie 
prowadzona tuż przed wyboram i akcja 
pacyfistyczna nłatwiala wywarcie na 
ludności odpowiedniej presji. Tym cza­
sem właśnies tutaj stan posiadania 
Ukraińców stosunkowo najlepiej ntrzy 
m ai się, o czem  św iadczy  17 m anda­
tów , zdobytych  na ogólną ilość 18. la ­
ne miusiały być i inne by ły  powody, 
d la  k tórych 5 okręgów  W o łyn ia  i P o ­
les ia  zdobyło się na jednego tylko po­
sła, redukując sw ó j stan posiadania 
dziewięciokrotnie.

Z  drugiej strony trudno —  realnie 
rzecz  biorąc —  przypuścić, że ów  nie­
b yw a ły  sukces, jaki na kresach wscho 
dnich odniósł Bezp. Blok, jest funkcją 
jakiegoś nagłego dojrzenia państwo, 
wego i obywatelskiego tam tejszych , 
p rzew ażn ie  w łościańskich mas w yb o r­
czych . Tak ie  procesy nic dokonują się 
w  ciągu dwóch lal. Tys iące , które 
przed  dw om a laty  s z ły  ślepo za  Sel- 
robem , nie m ogły przecież, nawet 
p rzy  najbardziej racjona lnej polityce, 
nagle przejrzeć i pójść za  głosem  zw a l 
czanego do n iedaw na państwa, — ch y ­
ba, że  rzesze te są elementem bier-

Nantes, 22. listopada. (PA T ) Z po­
wodu obsunięcia się ziemi pociąg po­
śpieszny wykoleił się w  odległości 20 
km. od Nantes. Parowóz, węglarka, 
oraz dwa pierwsze wagony pociągu 
wpadły do Loary. W óz  I  kl., klóry 
znajdował się na początku pociągu za­
nurzył się całkowicie w  wodę. Maszy­
nista zdołał na czas wyskoczyć z pa. 
rowom, palacz jednak utonął. Parowóz 
przejechał zwrotniczego, który do-

nym i niewyrobionym.
I tu —  jak sądzim y —  znajduje 

się oś zagadnien ia. K resy wschodnie 
n ie zostały z n ienacka „upań stw ow io­
n e ", natom iast wyzwolone zostały z 
dyktatury przedtem wszechwładnych  
stronnictw i grup antypaństwowych. I 
poszły za tą ideą, która potrafiła tę 
dyktaturę złamać.

W yn ik a  stąd, jak p łytk ie b y ły  r z e ­
kome orjeatac je  po lityczne  na kre­
sach, jak płytkie i nietrwałe. W ystar­
c zy ło , że zn a la z ł się ktoś, kto zdołał 
p rzec iw staw ić  się dotychczasow ym  
w ładcom  dusz chłopskich, aby odebrać 

\ im  ca ły  pozór w p ływ ów  i potęgi. W y ­
starczyło  śmiałe wkroczenie w  te ostę­
py radykalizm u i c iem noty, aby pry­
sło ca łe  „uśw iadom ien ie k lasow e" 
głoszone przez Selrob, i c a łe  „u św ia ­
dom ien ie ' n a rodow e", rek lam ow ane 
p rzez nacjonalistów  ukraińskich. K re­
sy  wschodnie okaza ły  się białą kartą, 
na której pisze ten, kio pisać umie.

R ew e lac ja  ta jest n iew ą tp liw ie  po­
cieszająca i pow inna zaw ażyć  a a  da l­
szej polityce narodow ościow ej pań­
stwa. Okazuje się, że problem  jakoby 
skom plikow any i trudny, jest napraw ­
dę znacznie prostszy. Okazuje się fik­
cją to, co sądzono dotąd o sile i  postę-

strzegłszy obsunięcie się ziemi, stanął 

przed nadjeżdżającym pociągiem chcąc 

go zatrzymać, by niedopuścić do kata. 

strofy.

Paryż, 22. listopada. (PA T ) Opisu­

jąc katastrofę kolejową pod Nantes, 

„Matin“ donosi, że w  wagonie, który 

uległ całkowitemu zatopieniu nie było  

| wcale podróżnych. Znajdował się tam

pach agitacji przeciwpańątwow&j, a 
rzeczyw istością  konieczność i wdzięcz­
ność dalszej pracy.

Kresy wschodnie zosta ły  sztur­
mem zdobyte i  są do trw ałego zdoby­
c ia  dla państwa o silnym rządzie i 
zdecydowanej polityce wewnętrznej. 
Jest a a  kresach wschodn ich wszystko 
do zrobienia i do odzyskania, jak zresz 
tą w szystko  do stracen ia. W yn ik  za­
le ży  od tego, kto i jak n im i rządzi. 
Rząd Marsz. Piłsudskiego okazał się 
pierwszym zdolnym j do w ykon an ia  
w ie lk iego , pozy tyw n ego  pociągnięcia.

Spostrzeżen ia pow yższe  n ie  zupeł­
nie obow iązu ją  w obec Małopolski 
Wschodniej, gdzie w y żs zy  poziom  w y­
rob ien ia politycznego ludności ukraiń­
skiej i g łęb ie j w korzen iona agitacja 
zm usza do  stosowania środków od­
miennych. Tutaj zagadn ien ie jest rze­
c zyw iśc ie  skom plikowane i w ym aga 
tego, czego  żądaliśm y już w ielok rot­
n ie: odrębnej, przystosowanej ściśle 
do warunków lokalnych polityki pań­
stwowej. Środki bow iem , które na W o ­
łyn iu  i Polesiu  w ys ta rczy ły , tu okazać 
się muszą bezskuteczne.

Z faktem  tym  m uszą się  lic zy ć  
c zyn n ik i cen tra lne, wzbogacone osta t­
n io  o dośw iadczen ia  w yborcze.

K O K O S O W E

CHODNIKI
D Y W A N Y  

W Y C IE R A C Z K I 
M A T Y

japońskie

POLECA (924

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D

LWÓW, LEGJONOW 3, Tel. 16-45

jedynie mechanik, który poniósł 
śmierć.

Paryż, 22. listopada. (P A T ) W edle  
ostatnich doniesień w ładz kolejowych 
w Nantes nie odnaleziono mechanika 
pociąga, który uległ katastrofie. Ogó­
łem wykoleiło się 6 wagonów, przy- 
czem dwa wpadły do Loary. Z  jednego 
wagonu, który woda zalała do połowy,

| udało się podróżnych uratować. Trzej 
funkcjonariusze ko ejowi odnieśli cięż­
kie ; rany, 9 zaś doznało kontnzyj. 
Istnieje nadzieja, że liczba ofiar już 

nie wzrośnie.
—  o — .—

Grażyn? wflic miłości
W llly  Fritsch  i Lilian  H arvey. 1045

%

Z N IŻ K A  CEN W Ę G L A  W  N IEM ­
CZECH.

Berlin , 22. listopada. (P A T ) .  Reń- 
sko-westfalski syndykat w ęglow y u- 
chwalił wczoraj wprowadzić sniżkę 
een w ęg la  z dniem  1. grudnia br. U- 
chwala ta jest niespodzianką, ponie­
waż wychodzi poza gran icę zapow ie­
dzianą przez kanclerza. Zn iżka ta 
m iała wynosić 6 proc. P rzy  cenach za 
w ęgie l chodzi tym razem o  zniżkę 
1.50 marek od tonny, to znaczy «  
zn iżkę wysokości 9 proc. - 

■ — o —

■a t r i  imane
P l A f n a  gospodarskie 
r i U *  M  ręczniki trwałe Itp. 

Solidny W yrób chodników poleca

F-a „GOSPODARZ"
L w ó w ,  G r ó d e c k a  l O l .

M a t k i !
Wnet zagości Święty Mikołaj! 

Pamiętajcie o waszych dziatkach i obda­
rujcie je niespodziankami s największees 

m-gazynu zabawek

M. ktirnfelda
Lwów, Furmańska 9. 1

Podaje się do ogólnej wiadomości, że:
1) A lfred  Soetbeer, urzędnik prywat 

uy zamieszkały w  Klimcu, Małopolska, i
2) Hildegarda, Wilhelmina, Sofja, Me 

ta, Minna Heidelk, zamieszkała w  Ham 
burgu, Eschenstieg 2, mają zamiar watą 
pić w  związek małżeński.

Powyższe zawiadomienie ogłoszone 
będzie również w Hamburgu.

KJUnieę, dnia 10 listopada 1930 r.

Jui wkrótce wystąpi po raz pierwszy C t f o n  | « 9 r h n  
nieznany dotychczas brat Grety Garbu J W C I I  U u l  U U

we wspaniałym dźwiękowo śpiewnym film ie produkcji 
szwedzkiej p. p.

Student ze Sztokholmu.

Buty Śniegowce i Kalosze
Słynnej Marki

„ R Y G A W A R “
(K o n t ln e n f )

,,, ■* r
w  ró żn ych  w ysok ośc ia ch  i ko lorach , M odele 1930 /31 

• p o leca ją  po cenach fabrycznych F irm a

A D O L F  T O M B A K  LSk?
mu Lwów, Legjonów 29. Tel. 16-59.

LIHOLEUMI CERAT
,-LEOPOLD HAAS



N r  9409 „ G A Z E T A  P O R A N N A "  z dnia 24. listopada 1930. 5'.:. 3

F p T f l T i  wszelkiego rodzaju po naj-
J .  t L f i .  1 1  niższych cenach pole.a frma

SINGER IAPISDORF ^ ówr™ ^ IEG0 21
Kto raz sp róbow ał

K R EM U  FA S C IN A T A
9432 u ży w a  gfo stale.

Pąułoski tru­
dne do spraw­
dzenia.

rewolucja.
W Rosji wybuchła

Z Moskwą nie można uzy­
skać połączenia telefon.

(T e l e f o n e m  o d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .
W arszawa, 22. listopada. (Z ) .  D zi­

siaj od wczesnego rana krążyły w  W ar 
szawie, zwłaszcza w  kolach finanso­
wych pogłoski o wybuchu rewolucji 
w  Moskwie, w zględn ie w  Rosji.

W  godzinach popołudniowych po­
głoski te zaw ierały coraz w ięcej 
szczegółów rewolucji. M. i. mówiono 
o zamordowaniu Stalina i o objęciu 
rządów przez W oroszyłowa, kom i­
sarza wojny. Powoływano się również 
na fakt, że od granicy rosyjsk iej przy 
był do W arszawy t. zw. moskiewski 
pociąg bez pasażerów z Rosji, a na­
stępnie powoływano się również na 
fakt, że od godz. 12 w  nocy centrala 
telefoniczna w  Moskwie nie odpow ia­
da wnł " " i a  W arezawv.

Dziennikarze sowieccy w  W arsza ­
wie zdementowali pierwsi wiadomość 
o rewolucji w  Rosji, a następnie stwier­
dzono, że Pat odebrał z Moskwy —  co 
prawda drogą radjofoniczną —  swój 
codzienny serwis informacyjny. Stało 
się więc jnż w  godzinach popołudnio­
w ych  jasne, że pogłoski te są fałszy­
we.

Dziś jednak do samego wieczora 
krążyły pogłoski, które podawały, że 
również połączenie telefoniczne R y-

KONFERENCJA LO TNICZA  MAŁEJ 
ENTENTY I POLSKI.

(Telefonem ou ii -tzpęo -oondentn)

W arszaw a, 22. listopada, (st) D z i­
siaj rozpoczyna się w  B elgradzie m ię­
d zynarodow a konferencja lotnicza aero 
klubu M ałej Ententy i Polski. Polskę 
reprezentuje szef departamentu aero- 
nautyki M SW ojsk pułk. Rayski oraz 
m g . Kwieciński. Reprezentanci aero­
klubu R zp lite j Polsk i udali się do B el­
gradu wprost do Bukaresztu, gdzie 
odbyli kilka konferencyj w sprawach 
lotn iczych .

STATEK RYBACK I R O ZB IŁ  SIĘ  
N A  BAŁTYK U .

Gdynia, 22. listopada. (PA T ) R y ­
backi kuter duński ,.Dyckheven ‘ ‘ , ja­
dąc do Gdańska rozbił się n brzegów  
Prus Wschodnich podczas ej.lnej br- 
rzy. Załoga ocalała. Jednocześnie nad­
chodzą z Bałtyku  alarmuja.ee w iado­

m ości o zatonięciu  łotewskieero statku 
„ L ia “ , k tóry odpłynął z ładunkiem  

w ęg la  z  Gdyni.

Okulisfa-operator
Radca

D r. Teodor Bałłaban
przen iósł  o r d y n a c ję  na

ul. Akademicką I. 7.
(Nowy Omach Sprecnera;

ga— Moskwa jest przerwane. Stwier­
dzono jednak, te radiostacja moskiew­
ska pracuje bez zmiany programu, a 
do Min. spraw zagrań, w  W arszaw ie

nie nadeszły od naszej placówki w 
Sowietach ża lne  informacja, któreby 
potwierdzały fakt rewolucyjnych w y ­
darzeń w Moskwie.

Cały świat zaintrygowany.
Berlin, 22. listopada. (P A T ) Prasa 

dzisiejsza, donosząc o krążących od 
k ilku dn i pogłoskach o wybuchu re­
wolucji w  Rosji sow ieckiej i zamoalo- 
waniu Stalina, podkreśla, że pogłoski 
te utrzymują się w  dalszym ciągu. 
TASS  ośw iadcza w praw dzie, że po­
głoski te są fantastyczne i poehodiząc 
z  kół antysow jeck ich, pozbaw ione są 
w szelk ich  podstaw.

Jednakże twierdzeniu temu zaprze­
czają wiadomości, nadchodzące z róż­
nych krajów. I  tak d zienn ik i angie l­
skie donoszą, że pogłoski o przewrocie 
w Moskwie ukazują się również w

Nowym  Jorku, Londynie i Paryżu,
W edług „D a ily  Express“ , dw a  bata- 
ljon y  ’ rekrutów  w  pobliżu  M oskwy 
zbnntowały się i rozstrzelały swoich

2ąda]cie wszędzie najlepsze 
Polskie Opory

i Kondenzatory  
rurkowe

„ E  S  K
, hurtowa składnica ELEKTR0-RADJ0

dypl. inż. L. REDLICH. 
L w ó w ,  K I. T a ń s k ie j  1.

tel. 28—15. 9387-10

oficerów. Zbuntowane wojska m asze­
ru ją na Moskwę. W edług dalszych 
w iadom ości, . połączen ia telefon iczne 
z  Rosją sow jecką są przerwane. Rów ­
nież z Helsingsforsu donoszą, że po­
łączenia telefoniczne i telegraficzne 
z Rosją sowjecką w  piątek były przer. 
wane.

Stanowisko Stalina zachwiane.
Biuro Conti podkreśla też, że m imo 

zaprzeczeń ze strony sowjeckiej, po­
głoski o wybuchu rewolucji utrzymują 
się w  dalszym ciągn. Faktem  jest, że 
połączen ia telefon iczne z  Moskwą 
i innem i miastami, Rosji są przerwane 
i połączeń tych nie m ożna otrzym ać. 
Tak n. p. dziś przed południem nie

można było uzyskać połączenia Berli- 
na z Moskwą ani przez Rygę.ani przez 
Kowno, ani nawet przez Królewiec.
Berliński urząd te legra ficzny  tłum aczy 
to w arunkam i atm osferycznym i. N a ­
tom iast połączen ia  iskrowe z  Moskwą 
funkcjonują regularnie. „Telegraphe-n- 
un ion“  donosi z Kowna, że w  ostatnich 
czasach k rą ży ły  i tam pogłoski o bun­
tach w  Moskwie.

Ze strony dobrze poinformowanej 
wyjaśniają, że pogłoski te conajmniej 
są trochę przesadzone. Stalin  w  ostat-

$niegon>ce
gabardynowe
cza.r>ne i holoronye 
pienrojzonzędny 

ga.tunek„.
*Do nabyci c l  

n>e rojzyfthich fijjach

S M 0M a

Od w szelkich przeziębień 
organów  oddechowych 

I i kaszlu _____
chronią znakomicie - 9238

Do nabycia ws wszysucicn apie.cacn i dróg.

Dr. Stanisław Ostrow ski
przyjął mandat m. Lwowa.

Lw ów , £3. listopada. 
Jak już donieśliśm y w  numerze wczorajszym , opróżniony po rezygna­

cji p. Ignacego Jaegera mandat z miasta Lw ow a  przypadł w udziale dr. 
Stanisławowi Ostrowskiemu. Początkowo istniały wątpliwości, czy p. 
Ostrowski przyjm ie mandat poselski; wątpliwościom  tym dały wyraz liczne 
zapytania telefoniczne, jak ie otrzym aliśm y z kół naszych Czytelników. 
Obecnie po zasięgnięciu inform acji autorytatywnych możemy stwierdzić 
jaknajkategoryezniej, że dr. Ostrowski mandat lwowski przyjm uje.

nich czasach poniósł pewną klęskę w  
Politb iurze, gdyż kilkakrotnie znalazł 
się tam w  mniejszości i k ilka jego 
wn iosków  w iększość Politb iura odrzu­
ciła . W obec tego stanowisko Stalina 
zostało zachwiane.

Tarcia 
w 99Poiithiurzcśś

Jednocześnie w  Politb iu rze pow sta­
ła  n ow a grupa po lityczna  pod k iero­
w n ictw em  W oroszyłowa, która popie­
ra  po litykę Stalina, aby  w  ten sposób 
utrzym ać status quo polityczne w  k ra­
ju Grapa ta gotowa jest zdławić wszel 
kie ataki ze sirony opozycji, tak prawi- 
sowej jak i lewicowej. W oroszy łow  i 
cz łon kow ie  jego grupy w yra ża ją  po­
gląd, że dziś n iem ożliw a  jest zm iana 
w  Politb iu rze, pon iew aż stanowisko 
partjb kom unistycznej, zw łaszcza  ze 
w zg lędu  na politykę- zagraniczną, nie 
może być podkopywane. Porażka Sta­
lina w  Politbiurze tłumaczona jest kry­
zysem aprowizacji w  krajn i polityki 
deflacji. W  kołach k ierow n iczych  par-
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ćji kom unistycznej w  M oskwie oraz 
w śród w iększości człon ków  G., P. U. 
uw aża ją  za rzecz n iew ątp liw ą, że dziś 
nie może być mowy o zmianie w  skła­
dzie Politbiura.

„Te iegraphenu n ion " donosi dalej, 
że  21 listopada br. m iędzy godz. 11 a 
12 w b rew  w iadom ościom , podanym 
przez prasę zagran iczną o zamachu 
na życ ie  Stalina, Stalin urzędował i 
przybył samochodem na posiedzenie 
komitetu centralnego partji. Z M oskwy 
donoszą,, że w  porozum ieniu ze S ta li­
nem i W oroszyłow em , kom isarz u rzę­
du adm in istracyjnego arm ji czerw onej 
i m arynarki, Gomornik, ma być usu­
n ię ty  ze  swego stanowiska.

W IAD O M O ŚCI Z  RYGI.

Ryga. 22 listopada. (P A T .) Kursują 
tu na jrozm aitsze pogłoski co do w yd a ­
rzeń  w  M oskwie. M iędzy innem i mó­
w ią, że Stalin  został zab ity. W iadom o­
ści te w y w a r ły  zaniepokojeni©  w  ko­
łach g iełdow ych , w skutek czego  kurs 
czerw oń ca  spadł z 3.60 w  dniu w czo ­
ra jszym  do 3 łatów .

Nowoutworzony Zakład dla sztuki foto­
graficznej pod firma

P H O T O -S T U D IO -D O R Y S
Lwów, Pasaż Mikolascha, tel. 30-92 
poleca *się Szanownej Publiczności.

P. PR EZYDENT W YJECH AŁ DO 
SPAŁY.

W arszaw a, 22 listopada. (P A T .) W  
dniu w czora jszym  Pan Prezyden t R ze ­
czypospo lite j w y jech a ł do swej re zy ­
d enc ji w  Spalę.

 o-------

AM BASADOR SK R ZYŃSK I U  OJCA 
ŚW IĘTEGO.

Rzym, 22 listopada. (P A T .) O jciec 
sw . p rzy ją ł na d łuższej audjencji ’ am ­
basadora Skrzyńskiego.

 o-------

P O L O W A N IE  R E P R E Z E N T A C Y J N E  
N A  Ś L Ą S K U .

W arszaw a, 22. listopada. (P A T ) .  
P rasa  dzis ie jsza  p od a je ) iż w  p rzy ­
szłym  tygodn iu  p rzew id z ia n e  jest po­
low an ie  rep rezen tacy jn e  w  dobrach 
kom ory  c ieszyń sk ie j p rzy  u d zia le  p. 
P rezyd en ta  R zeczyp osp o lite j. W  no­
w o  w ybu dow an e j rezyd en c ji p. P r e ­
zyden ta  na Śląsku nad W is łą , ja k  po­
da je  „K u r je r  W a rs za w sk i"  czyn ione 
są od p o w ied n ie  p rzygo tow an ia .

 o -
TEM PERATURA W KRAJU. 

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 22 listopada, (st), Dziś o 

godz. 8 rano w  całej Polsce było po­
chmurno. W  zachodniej części kraju 
miejscami padał deszcz. Temperatura 
•wahała się od plus 16 stopni w  Cieszynie 
do — 4 stopnie w  Wilnie. W  Warszawie 
o godz. 8 rano plus 5, o godz. 10-tej plus 
6, o 2 popoł. plus 10 stopni.

 o------

AM ERYKA BUDUJE NOW OCZESNE  
STATKI.

Nowy Jork, 22 listopada. (P A T .) W  
zw iązku  ze stw orzen iem  służby ku ­
riersk iej, zapew n ia jące j połączen ie w  
ciągu 3 dn i m iędzy Londynem  a N o­
w ym  Jorkiem, kom panja U n idel L ines 
przedstaw iła  departam entow i m arynar 
ki plan budowy dwa nowych parow ­
ców o pojemności 50.000 ton każdy, 
zaopatrzonych  w  katapulty do w y rzu ­
cania aerop lanów  kurjerskich. Koszt 
budow y tych parow ców  w ynosi około 
6 m iljonów  fi. szteri.

Rywalizacja między Iłalją a Francja
na komisji rozbrojeniowej.

Genewa, 22. listopada. (P A T )', rla- 
vas poda je : K om is ja  p rzytow aw cza
k on fe ren c ji ro zb ro jen io w e j u ch w a li­
ła w n io sek  francuski, zobowiązujący 
Francję do corocznego przedstawia­
nia wykazów  młodych łudzi, którzy 
otrzym ali wyszkolenie wojskowe w  ro 
ku ubiegłym. W  kołach zb liżonych  
do k on fe ren c ji łączą tę d ecy z ję  z,w y- 
danym  n ied aw n o  w  I ta l j i  dekretem  
o obowiązkowem  wyszkoleniu wojsko

wem. poczynając od 18 roku życia 
Następnie komisja odrzuciła propozy­

cję delegacji italskiej, domagającej się 
roztoczenia kontroli nad fakultatywnem 
przygotowaniem wojskowem we Francji. 
Z kolei odesłano do komisji rzeczoznaw­
ców wniosek holenderski domagający się 
corocznego przedstawiania wykazu broni 
i amunicji, zarówno będącej w  użytku jak 
zmagazynowanej. Następne posiedzenie 
odbędzie się w  poniedziałek.

M iędzynarodow y kongres 
E u c h a r y s t y c z n y  od̂%e,ssJi

- j  ■ i *•
Cita del Yaticano. > 22 listopada, i  pam iątkam i, zw iązanem i z Boską

(P A T .) W  ostatnim  zeszycie  A c ta  Apo- 
slo liceae Sedis“  znajdujem y „E p istoła", 
sk ierow aną do Ich Emin. kardynałów  
Hlonda i Kakpwskiego oraz do episko­
patu polskiego, w  odpow iedzi na list, 
-wysiany pod adresem  Ojca św. po zje- 
ździe  biskupim w  Poznaniu . W  liście 
tym  P ius X I. z zadow olen iem  podkre­
śla szereg in ic ja tyw , pow ziętych  prżez 
episkopat .polski, oraz przyjm uje i przy 
łącza się do inicjatywy zorganizowa­
nia w  najbliższym czasie międzynaro­
dowego kongresn eucharystycznego w  
Polsce. Ojciec , św. podkreśla, że z ie ­
m ia potojca jest terenem , który słusznie 
w yk a za ć  się może chw alebną tradycją

Urzędy pocztowe
będą sprzedawać tanie aparaty radjowem

C A Ł A  POLSKA OBJĘTA ZAS IĘG IEM  DETEKTOROW YM.
(Telefonem od naszego korespondenta.;

W arszawa, 22. listopada, (st.) P o l­
sk ie  rad jo  chcąc u p rzys tępn ić  szero­
kim  m asom  korzystan ie  z rad ja , p rzy  
s ią p iło  do masowej produkcji standar 
dowego typu detektora. D etek to r  tęn 
z kształtu- p rzypom in a  autom atyczne 
apara ty  te le fon iczn e , wykonany jest 
z metalu w  trzech kolorach, czarnym , 
zie lon ym  i b ronzow ym . Cena tak iego 
aparatu  w raz  z k om p letn em i słuchaw­

kam i. anteną itd. wynosi około 38 zł.
Po uruchomieniu w ie lk ie j stacji na­

daw czej w  W arszaw ie  aparaty te 
sptzedawane będą we wszystkich n- 
rzędach pocztowych na terenie całe­
go kraju. Pon iew aż nowa stacja na­
daw cza  będzie obejm owała zasięgiem  
detektorowym  całą  Polskę, nowe tanie 
aparaty znajdą w ielu  nabyw ców

Straszliwa powódź we Francji.
W O D A  S P O W O D O W A Ł A  W Y B U C H  KARBIDU .

Charleroi. 22 listopada. (P A T .) Rzc 
ka Sambra w y la ła  dziś w  nocy, zata­
piając okoliczne gminy i miejscowo­
ści. Musiano ewakuować . szereg do­
m ów w  niżej położonych dzielnicach 
Charleroi, ; Satełinan i Couillet. W  
Couillet woda wtargnęła do jednej z

| fabryk, w  której znajdowało się około 
I 40.CCO kilogramów karbidu i 150 halo- 
| nów z tlenem. Nastąpił straszliwy w y ­

buch, który zniszczył szereg okolicz­
nych budynków. Rozszerzanie się dal- 

I sze powodzi doprowadzić może do groż 
j nej katastrofy.

Niemcy wobec państw 
agrarnych. Cia preferencyjne jedynym

ratunkiem?
Wiedeń, 22 listopada. (P A T .) Z n ie­

m ieckich kół dyp lom atyczn ych  dow ia ­
duje się „N . Pr. P resse", ■ że Niemcy 
odnoszą się z wielką sympatją do dą­
żeń gospodarczych państw agrarnych 
Europy południowo - wschodniej. Pań ­
stwa te pragną uzyskać w iększy  zbyt 
swoich produktów rolnych  w  N iem ­
czech . Niemcy są bardzo chętni uwzglę 
dnić te życzenia. Chcą jednak w za -

m ian za to ułatwień dla swego ekspor­
tu przemysłowego. Państw a agrarne, 
jak się zdaje, skłonne są spełn ić te 
żądania, nie docen iają one jednak tru 
dności, w yn ika jących  z klauzuli naj­
większego uprzywilejowania. Musi być 
zn a lez ion y  sposób, aby N iem cy  i pań 
stwa południowo-w schodnie nie musia 
ły  p rzyzn aw ać koncesji poczyn ionych  
sobie w za jem n ie , także i innym  pań-

Eucharystją.
Cita del Vaticano. 22 listopada 

(P A T .) W  zw iązku  z pogło-skaini o 
zw ołan iu  Konsy-storza na połow ę gru­
dnia. br., przypom nieć na leży , że  Św. 
Kolegjum liczy obecnie 50 członków, 
z których 30 n ie  W łoch ów  a 29 W ło ­
chów . Z ogólnej liczby  kardyna łów  26 
stale rezyduje w  Rzymie, w śród nich 
21. W łoch ów , 2 N iem ców , 1 Francuz i 
1 H olender, a 33 poża R zym em , w  dje- 
cezjach  arcybiskupich. Pom im o wa- 
kansów, n ie  przew idu ją  w  m iejsco­
w ych  kołach liczn ie jszych  nom inacji 
ponad 4, a n a jw yże j 5.

Firma >

P U D LE S iS k a
w  B I E L S K U

wytwórnia uszlachetnionych towarów fu­
trzanych otworzyła we Lwow ie, przy ul. 

Jagiellońskiej 9 
SKŁAD  KOMISOWY 

swoich wyrobów i poleca talkowe po ce­
nach fabrycznych, jak nutrjety, biberole, 

cposety i t. p. f&9727-4

stwom. Być może, że środkiem do tego 
byłoby zaprowadzenie cel preferencyj­
nych.

TRAKTAT PR ZYJAŹN I M IĘD ZY POL- 
SKĄ A PERSJĄ.'

Jenewa, 22 listopada. (P A T .) Rząd 
polski nadesłał do sekreiarjatu L ig i Na 
rodów , w  celu  rejestracji i ogłoszenia, 
traktat przyjaźni pomiędzy Persją i Pol 
ską w  Teheranie 13 marca 1927, z u- 
zupełni-eniem, w ym ien ionem  w dniu 
14 kw ietn ia  1928 i konw encję handlo­
w ą persko - polską, podpisaną w  Te­
heranie 1 m arca 1927 r.

 o-----
L IK W ID A C JA  NIEBEZPIECZNEJ 
JACZEJKI KOMUNISTYCZNEJ. 

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 22 listopada, (st). Dzi^ nad 

ranem władze bezpieczeństwa w  Łodzi 
przystąpiły do - likwidacji wydziału woj­
skowego Komitetu okręgowego związku 
młodzieży komunistycznej. Przeprowadzo­
na rew izja w  lokalu związku młodzieży 
komunistycznej wykryła szereg materja- 
lów obciążających. M. in. znaleziono 15 ty­
sięcy odezw do poborowych, kilka sztan­
darów, szablon do pisania haseł i t. d. 
Skonfiskowano maszyny do pisania, 4 

powielacze i kilkanaście tysięcy kilogra­
mów czystego papieru. Aresztowano 12 
osób.

Bu d ż e t  m . w a r s z a w y

Warszawa, 22 listopada. (P A T ), Magi­
strat m. Warszawy ustalił ogólną sumę 
hudżetu m iejskiego na rok 1931-32. Bu­
dżet zamyka się sumą 118 miljonów zło­
tych. W  stosunku do roku ubiegłego bu­
dżet Warszawy zmniejszył się o trzy mi- 
ljony złotych.

•: --------o-------
PRZEDSTAW ICIEL, rl a d  ł o w y  s o w ie ­

t ó w  ODMÓWIŁ POWROTU DO 
MOSKWY.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 22 listopada, (st). Do sze­

regu wpływowych urzędników sowiec­
kiej placówki zagranicznej, którzy w  ślad 
za Biesiedowskim odmówili powrotu do 
Moskwy, przybył zastępca kierownika 
wydziału włókienniczego misji handlowej 
w Rydze Tagirow. Otrzymał on w  tych 
dniach telegraficzne wezwanie natych­
miastowego powrotu do Moskwy. Tagi­
row z pochodzenia Ormianin ożeniony z 
Estonką odmówił wykonania tego rozka- 
zu wyjaśniając, że ze względu na stosun­
ki rodzinne nie może. wyjechać do Mo­
skwy. Tagirow  odgrywał wybitną rolę w  
sowieckiej misji handlowej w  Rydze, 
gdzie pracował w  ciągu 4 lat.

— — o -

REW IZJA  GRANICZNEJ KONW ENCJI 
NIEM IECKO-LITEW SKIEJ.

W ilno, 22. listopada. (P A T ) W ed le 
doniesień prasy kow ieńskiej, rząd nie­
m iecki zaproponował rządow i litew ­
skiemu naw iązan ie rokowań w  spra­
w ie  rew iz ji artykułu 20. (dotyczącego 
m alej kom unikacji gran icznej) kon­
w encji, załączonej do litewsko-n ie- 
m ieckiego układu handlowego z dnia
1. c ze rw ca  1923. Jest rzeczą m ożliw ą , 
że  rokowania rozpoczną się jeszcze 
w końcu bież. m.

«
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Pończochy
Jedwabne

w nowych Kolorach 

po zł. 8'50

A LA VILLE DE PARIS

Gabryel Sfark
LWÓW, PL. MARJACKI 11.

FJTU R G jA »*
»»

riklad prij*boró\v kościelnych, obrazów 
i dewocjonalji pracownia szat liturg., ar 
tyst. haftów, Lwów, Kopernika 9. tel. 
47—55, poleca: Ornaty, baldachimy, cho­
rągwie, feretrony, obrazy. Naprawa szal 
liturg. brokaty, galony, frędzle, bajorld.

9196-15

I i, '£*' i- ■fj-, . # i

s -i i iS ;'Hg

I M
M YDŁO TOALETOW E

najbardziej znane 
mydło świata!

N a całym świecie mydło 
toaletowe Lux zjednało sobie 
niezwykłą popularność. Teraz 
stanie się ono i u nas niezbędne 
- ;gdyz jest -  doskonałe, a 

przytem tanie,_

najulub!eńsze 
w świeuśe

z Pary Tajemnicza zbrodri*
w Paris-Plage, Nie z. rykła sp§jawa. «  Czyżby sa~ 

dysia 7 V¥ poszukiwaniu cyklisty. 
Wzajemne deuunc/oncwanie się zagniewanych na siebie kumoszek,

r K O R E S P O N D E N C J A  W Ł A S N A .  „ G A Z E T Y  P O R A N N E J * * )

P a ry ż , w  listopadzie.
Dd szeregu m iesięcy całą, Francję 

pasjonuje niezwykta sprawa, której 
wątek ro zeg ra ł-s ię  tragicznie przed 
przeszło dw om a laty  w  znanej m ie j­
scowości nadm orskiej, Paris-Piage, 
szczególn ie chętnie odw iedzane; przez 
Anglików '. Pew nego dnia, w  rozpoczy­
nającym  się "właśnie sezonie, w  za ro- 
ślach tuż obok drożyny, w iodącej na 
plac golfa, na którym  g ryw a  często 
książę W a lji, znaleziono zwłoki za- 
mordowanej Anqielki, miss W ilson. 
P e łn iła  ona ongiś obow iązk i siostry 
m iłosierdzia podczas w o jny , a po w o j­
nie osiadła na stałe w  Paris-P lage.

M orderstwo było d la w szystk ich  
zagadką. Miss W ilson  prow adziła  ż y ­
c ie dość odosobnione i nie stykała się 
n iem a1 z  nikim . N a  plac go liow y  cho­
d z iła  nie d la  gry, le c z  dla przechadz-

PIJCIE 9182

K A W Ę  R IE D Ł A
L < w o w  A u f o w s k i e g o  3 .

ki. Rabunku nie Dopełniono na jej o- 
ob ie  żadnego, natom iast położenie 

zwłoK w skazyw ało , że morderstwa 
mógł się dopo Scic sadysta.

W  czasie, w  którym  dokonaną zo ­
stała zbrodnia, przechodził w  pobliżu 
kapelmistrz orkiestry kasynowej, p. 
Matres, który zeznał w  śledztw ie, że 
w id z ia ł na m iejscu zbrodni młodego 
cyk istę, który go pozdrowił. W yglą.dał 
iak i tak, ubrany by ł tuk i tak.

Policja rzuciła się tem pdniej na 
poszukiwania cyk lis ty , że zna lazł się 
w krótce małżonek zamordowanej o 
którego istnieniu dotychczas nikt nio 
w icd zi.il i k lć ry  w yzn a czy ł za odkry­
cie mordercy nagrodę w  wysokości 
10.UC9 franków. Pościg nie dał żadne­
go rezuUaiu, z w y ją tk iem  zaniepokoję- 
nia wie’ a, bardzo wieln cyk.isiów A  
m ordercę na leża ło  znaleźć  za w sze l­

ką cenę. To le ż  wkrótce śledztwo skie­
row ało się po pewnym  czasie w  zgoła 
innym kiennkn. Zaniechano poszuki­
w a ć  r« za em gm arycznym  cyk listą , 1 a 
wzięto w  krzyżowy ogień samego ka­

pelmistrza. Z  trudem obronił się b ie ­
dak i skwaszony, iż om al go za iego 
m yto nie obito, wyjechał z Francji 
ąż... dc południowej-Ameryki.

\
\ vc* £ ,> . .

Po dwóch
Przed  dw a  lata c isza  w okół zbrod­

ni p rzeryw ana  była tylko w?,ajemnem 
denuncjunowaniem się zagniewanych  
na siebie kumoszek i... naDadami m ło­
dego m ężczyzn y na samotne kobiety, 
które w skazyw a ły , że zbrodniarz gra.

snje jednak w  okolicy. A z  pewnego ra ­
zu jedna z napadniętych spotkała na 
u licy  napastnika i poeciła go areszto­
wać, O kazał się nim  16-letni wyrostek,
Leloutre. W  ś ledztw ie podsuwano mu 
różne napady z  ostatnich c z a s ó w  —

Pogrzeb ofiar katastrofy lyońskiej.

i* ' '  ••; v . w < •. ; .>•■ •• • :■ w -- ••\*?j2

Rycina nasza przedstawia żałobny poshód pogrzebowy ofiar katastrofy lyońskiej, 
o której pisaliśmy już obszernie W pierwszym rzędzie, w  środku —  Herriot, by­

ły  prem je'', obecny burmistrz Lyomu

chłopak z początku przeczy ł, a potem 
przyznawać się zaczął kolejno dr 
wszystkiego. W  reszcie zaryzykow an o 
i zapytano o głośną abrodnię, dokona ’ 
ną na m iss W ilson . Leloutre przyznał 
się i dr jyj popełnienia. P o lic ja  odn o- 
sła pełny ■ trjum f, sprowadzono m ęża 
zam ordowanej, pokazano mu m on­
strum i już dzie lono n aw et, zawczasu 
nagrodę, p rzyczem  oczyw iśc ie  ta, któ­
ra spowodowała aresztowanie zbrod* 
niarza, miała zostać wy kwitowana,

P rzez  d łuższy czas  w szyscy  b y łi 
przekonani, że zbrodn arzem  napraw ­
dę jest Leloutre. —*■ Sprow adzony na 
S w ładna p. Matres poznał w  chłopcu 
cyklistę. W szystko w  porządku. Jedy­
nie jego obrońca tw ierdzi w brew  zape­
w n ien iom  swege khjenta naw et, że 
Leloutre , jest n .ew m ry, ze policja 
wm ówiła w  niego powrostu zbrodnię, 
ktÓTei nie m ógł popełnić choćby z  te­

go wzgiędu, że w  c h w il1 popełn ien ia 
jej miał lat 14 i nie miał sił do ndn. 
szenia dość silnej kobiety, ja rą  była 
miss W ilson.

Ci, k tórzy  z zain teresow aniem  śle­
d zili p rzeb ieg sprawy, D odzielili się na 
d w a  obozy, które w o ła ły  naorzem ian : 
„ A  m ort!“  i „Le lou tre  jest n iew in n y l“ ,

f ■ ' / - 5̂**Un ccjuf?
de thepitre.

Ś k d ztw o  postępowało n iezm iern ie  
powoli, gdyż adwokat rzekomego mor­
dercy nrzedkładai coraz nowe dowody 
jego niewinności A ż Dewnego dnia na­
stąpił „un coup de theatrb“ : do sę­
dziego śledczego zg łos ił się pew ien  
stary ogrodnik i prosząc ze łzam i w  > 
oczach o  w ybaczen ie  mu spóźnionego 
zeznan ia, od którego za le ży  m oże ż y ­
c ie  ludzkie, zeznał, iż widział M cy- 
kl się ktonego zna osobiście, a który 
clibywa obecnie slniibę wojskową w  
jednyrr r . pułków piechoty w  P  ims. 
K to za c z  v Szereoowy Denette.

'Pobiegła depesza do Reim s. R zu c i­
ło się na żo łn ierza  dwóch inspekto­
rów. W sad zili po krótkiem  przesłu­
chan iu  do auta i pędzą do Pan s-P la - 
ze. Teraz za  iednvm  zam achem  auto­
rytet rolicji francuskiej wobec Angli­
ków może zostać uratowany. P oczc iw y  
ogroonik... A  jak płakał... Z rzu ciw szy  
kamieni z  serca, które rosił prze* lwu
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Podajemy do wiadomości l\ T. Publiczności, że zainstalowaliśmy na czas wyborów
do S-natn w kiw iarn i

„LOUVRE“ 3-go Maja 12. "“"SSSSUow.,!
która przez caią noc będzie dokładnie informować o wyniku wyborów do Senatu.

..Fruń** t .w ó w  s v k <5ttt« k a  ? i t»i. ? 7 - s v

1 S  W  A  G  A.
PRZED WPROWADZENIEM W D U D !
D la  u p ew n ien ia  P . T . Pu b liczn ośc i

O ORYGINALNOŚCI SWYCH WYROBÓW
poda je  F A B R Y K A  S U K N A

EMANUEL TISCH U S S
do w iadom ości, ż e  w sze lk ie  to w a ry  a w  szczegó ln ośc i ma- 

te r ja ły  na palta, s zew io ty , kam garn y , w o js k o w e  i  t. p . 

op a trzon e  są m arką ochronną

prawnie ^  strzeżo ą i
znak ochronny

^ przy każdym trzecim metrze. 10445

S T A M P ILIE  KAUCZUKOWE
Tablice i napisy metalowe

w y k o n u je  najtaniej

MAKS 6LASERMAN
rytownik ( 8684

LWÓW. SYKSTUSKA 19. Telefon 15-03.

Nowe ofiary fe­
ralnego domu. Matka i syn zginęli
w gmachu warszawskiej dyr. wodociągów

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Przy braku apetytu zepsutym żołąd­
ku, upośledzonem trawieniu, obstrukcji, 
zaburzeniach przemiany materji, po­
krzywce i swędzeniu, naturalna woda 
gorzka „Franciszka-Józefa" usuwa z or­
ganizmu substancje gnilne zatruwające 
organizm. Żadać w  aptekach i drog.

10422

lata, stal się przedm iotem  powszech­
nej adoracji. Fetowano go, c iągano od 
kaw iarn i do kaw iarn i, za lew ano w i­
nem. Sto razy najmniej powtórzył to, 
co zeznał w  gabinecie sędziego śled­
czego.

A le  po kilku dniach oskarżenie ru­
nęło. Ogrodnik znowu z płaczem 
zw ie rza ł się, że chciał tylko zdobyć 
nagrodę 10.000 franków.

Uspokoiło się, ale ’/ nie na długo- 
Pew nego dnia depesze rozn iosły po 
Francji wiadomość, że do kom isarza 
policji w  Condć, nad granicą belgij­
ską zgłosił się młody górnik i —  rów ­
n ież z płaczem  —  przyznał się do po­
pełn ien ia  ohydnej źbrodni na miss 
W ilson. P rzez dw a lata nie było mor­
dercy. Teraz zaczęli się sypać jak 
z rogn obfitości.

A le  i tym  razem  okazało się, że 
samooskarżenie było ty ko wypływem 
dziwnej psychopatycznej egzaltacji. A  
■ponieważ kapelm istrz ostatniem i c za ­
sy zm ien ił zdanie i zdaje się już nie 
poznawać w Leloutre m ordercy, w ła ­
dze śledcze mają twardy orzech do 
zgryzienia, a trybunał przysięgłych 
będzie musiał być bardzo ostrożny w 
swej opinji, by nie skazać człow ieka 

niew innego.
L . K-ski.

—— o------

Dwai chłooi człon­
kami uow.

Lw ów , 23. listopada.
(— )  Jak s ię  d ow ia du jem y , p rzy ­

w ie z io n o  w czo ra j d o  L w o w a  i  um iesz 
czono w  w ię z ien iu  śledczym  S ław ka 
S em iańczyka  z Żn iatyna pow . Sokal, 
o ra z  A n d rze ja  G órm yń cia  z Hochoło- 
w a , a resztow anych  tam pod zarzutem  
na leżen ia  do TT. O. W .

Zawiadamiam,
że powróciłem z zagranicy i przywiozłem

NOWE KREACJE TANECZNE.
Pracuję obecnie w  znanym Istytucie 

tańców STEN, Lwów, Grodzickich 2.

JUL. ROLFINI 
10498. naucz, tańców.

Podziękowanie.
JWF. Docentowi dr. Dobrzańskiemu 

I p. Asyst. dr. Kędzierskiemu za umiejęt­
nie przeprowadzoną operację, jakoteż 
JWP. dr. Tranowi i dr. W ollnerowi za 
troskliwą opiekę serdecznie dziękuje
10506 H ENRYK KINJOWER.
•   1

Crep-de-China I-a tł. 12.— 
Crep-Georgetta I-a zł. 15.—

Fulary zl. 6—
Popelina jedwabna zł. 2.50

we wszystkich kolorach poleca

I. R. Korkes
L v , a , ui. i 9613-2

M I E S Z K A N I E
0 pokoi z kuchnią za czynszem z góry bez

odstępnego ząraz do wynajęcia.
Zgłoszenia do Aministracji pod 

. Centrom*1.

W arszaw a, 22 listopada, (st) W  
dniu d zis ie jszym  w  gmachu dyrekcji 
w odociągów  i  k an a lizac ji p rzy  pl. Ga- 
rynkiewioza rozegrał się dram at, za­
kończony śmiercią matki i syna. W czo 
ra j w  godzinach urzędow ych  do in ­
spektora adm inistracji w odociągów  i  
kana lizac ji W ład ys ław a  C iechaczyka, 
p rzyszed ł jego syn, Zbigniew, mający 
lat 23, który w ub. r. ukończył U n iw er 
sytet Syn począł się skarżyć na upor­
czywy ból głowy oraz łam anie w  ko­
ściach. O jciec podejrzew ając początki 
panu jącej nagm inn ie w  W arszaw ie  
grypy, poradził mu, by się po łoży ł na 
otom ance i zaczekał, aż skończy urzę­
dowanie, nie chcąc go puścić w  stanie 
gorączkow ym  do domu. Gdy nadeszła 
godz. 4 popołudniu, stan Zb ign iew a  by ł 

V groźny, źe ojciec nie chcąc nara­
żać go na większe przeziębienie, pozo­
stawił go w  twoim gabinecie, okrywa­
jąc paltem. Sara w róc ił do dom u i opo­
w ied z ia ł w szystko żon ie, która natych 
m iast udała się do biura, by czu w ać 
nad chorym  synem. C iech aczyk  zaś

m ia ł sprow adzić pomoc lekarską W  
m iędzyczasie żona zatele fon ow ała , że 
synow i nieco polepszyło  się i gorącz­
ka spada, w obec czego pozostaną na 
noc w  biurze i lekarz nie jest potrzeb­
ny. Około godz. 2 w  nocy najpraw do­
podobniej C iech aczykow a przebudzi­

ła  eię, odczuw ając dotk liw e zim no, po­
n iew aż kaloryfery centralnego ogrze­
w ania zupełnie wystygły, gdyż w  no­
cy nie są czynne. C iech aczykow a zar 
pa liła  piecyk gazowy, który wskutek 
jakiejś w a d liw e j konstrukcji c zy  też 
zepsucia, podczas snu obojga zgasł. —  
Gdy dziś w  godzinach rannych C iecha 
c zyk  p rzyb y ł d o  biura, zastał drzwi 
zamknięte, a na jego pukanie nikt nie 
odzyw a ł się. W ezw an o  ślusarza. Gdy 
otwarto drzwi, zastano w  gabinecie 
stygnące już zwłoki matki i syna. W e­
zwany lekarz s tw ierdz ił zgon.

Należy nadmienić, że dom przy pl. 
Carynk!ewicza, w  którym mieszczą »ię

Polecany przez powagi lekarskie

SULFOCOL
w L A O K O O N w  9251 

w y p ró b o w a n y  i n ie za w od n y  ś ro ­
dek  w  chorobach  d róg  oddech o­
w y c h  (kaszel, chrypka ł t. d .)

Do nabyc ia  w  aptekach . 

Cena fla s zk i sy rop u  Z l.  2'80.

biura dyrekcji w odociągów  i kanaliza- 
c ji, od pierwszych chw il istnienia prze' 
śladuje jakieś fatum. W  czasie budowy 
w  r. 1928 w marcu w yd a rzy ła  się tra­
g iczna  katastrofa. Zawaliła się fronto­
wa ściana, przyczem śmierć poniosh 
trzech robotników, 0 zostało ciężki 
rannych. W czas ie  da lsze j budowy je 
den z robotn ików  spadł z  wysokości i  
piętra i zab ił eię. K ilka  m iesięcy póź­
niej jeden z robotn ików  ugodzony de 
ską w  głow ę, zmarł w szpitalu. W czo  
raj w  domu tym zd a rzy ł się nowy tra­
giczny wypadek.

Polemika o r. 1920.
Ż E L IG O W S K I P lŁ żftiC IW  S IK O R ­

S K IE M U .
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa^ 22. listopada, (st.) Na 
pólkach księgarskich " ukazała się 
książka gen. Żeligow sk iego o b itw ie 
polsko-bolszew ickiej pod W arszawą 
Cała książka zwrócona Jest przeciw  
książce gen. S ikorskiego p. t. „Narf 
W isłą i W krą “ . „M ożem y m ieć nato- 
mieć żal —  pisze gen. Żeligow sk i —■ 
w stosunku do gen. S ikorskiego, au­
tora książki ,,Nad WTisłą i W krą“  nie 
tylko dlatego, że mówiąc o  naszym 
odw rocie w  1920 r. używa krzywdzą­
cych określeń, nie wym ieniając od ­
działów, do których te oskarżenia kie 
ruje i n ie tylko dlatego, ze bagateli­
zuje operacje I. arm ji na przedpolu 
W arszawy, wyolbrzym iając rolę do­
wództwa V  arm j^ lecz szczególnie i 
głównie dlatego, że w  8 lat po w oj­
nie stara się apoteozować najw iększe 
nasze błędy, popełnione w  czasie 
bitwy warszawskiej i określając je  ja­
ko czyny wybitne wprowadza przez 
to historję na błędną d rogę”  —  Na­
leży się spodziewać, że gen. Sikorski 
w  najbliższym  czasie odpow ie na 
książkę gen. Żeligowskiego.

— o-------

B. poseł Terszakow eć 
na w olności.

Lwów, 23. listopada.
■•(— ) Wczorajsza ,,Diło”  donosi, że 

w środę z więzienia lwoskiego wyszedł 
na wolność były i obecnie również wy­
brany poseł „Unda“ , Hryć Terszakoweć, 
gospodarz z Jakimczyc. P. Terszakowcia 
zwolniono z tem, że będzie w zwojej wsi 
konfinowany i ma raz na tydzień zgłaszać 
się w policji w Komornie.

Dnia 20. listopada opuścili więzienie 
przy ul. Kazimierzowskiej Iwan Hryno- 
wec i Iwan Homeńczuk z Piodhorodyszcza 
pow. Bóbrka, oraz bracia Iwan l W ło­
dzimierz Gabrysiewiczowie z Ol-chowca. 
now. Bóbrka.

Podziękowanie.
Do Szan. Reprezentacji ,,Radjumchema“ we Lwowie, ul. Krasickich 20. T e l 

31— 18. Z przyjemnością stwierdzam, że okład radowy promieniotwórczy „R A ' 
DJUMCHEMA” pomógł mi w  bardzo krStkim czasie na ischias (rwę kulszową) 
i bole reumatyczne w  nogach, zaś żonie mojej na nerwobóle w  ramieniu, na któ­
re od paru lat cierpiała. Po kilkurazcwem użyciu okładu, bole ustąpiły zupełnie. 
Cieszy mnie bardzo, że mogę o tem Panom donieść.

(—■) Jarosław Ilnicki, Sędzia Sądu Apelac. we Lwowie, 
uL U jejskiego 4. telef. 86— 11.

Niezrównany zespól poisao • k.juo,.>siicu anyżu,w w,uow,sńO'.,yeii 
ro-poczym  z 1 „rn^nin b. r> niebywale produkcie

w Kawiarni „ELITE" Lwów, Legionów 27
dostosowując program do życzenia stałych bywalców lokali rozrywkowych. — 
Początek programu o godzinie 10-tej wieczorem. Ceny potraw i napoi znacznie

zniżone. 10508
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K to u kryw a się pod nazw iskiem  
aresztowanego w Moskwie gen. Bliichera?

Lw ów , 23. listopada.

W  zw iązku z podaną przez nas wia ■ 
dom ością o a resztow an ia  w  M oskwie 
naczelnego dowOdcy arm ji sow ieck iej 
na D alekim  W schodzie gen. Bliichera, 
który m iał stanąć n a  c ze le  ostatniego 
zbrojnego spisku p rzec iw  S ta linow i,—• 
nie od rzeczy  będzie p rzy to czyć  tu 
niezwykle ciekawe informacje o oso-

G E N E R A Ł  BLU ECH ER.

bie tego jeszcze niedawne najbardziej 
zadanego  współpracownika Stalrna.

Blucher jest zagadkową osobisto­
ścią. co do przeszłośc i którego naw et 
n a jb liżsi ;ego p rzy jac ie le  m ato w ie ­
dzą, W  każdym  razie przeszłość B lfl- 
chera, a naw et jego p raw dziw e n a zw i­
sko otoczone jesi nimbem tajemniczo­
ści. Z  o fic ja ln e j encyklopec" bolsze­
w ick ie j, zaw iera jące j biografw zne da­
ne dygn ita rzy  bo lszew ick ich  dow iadu ­
jem y się, iż  gen. Blhcher jest pocho­
dzenia robotniczego, nazyw a się W e - 
yl Konstantynowicz, urodzony jest w  

rokn 1889. pracował przed wojną w  
fabi yce imd w y  wozów kolejowych, 
w  r. 1910 był aresztowany przez w ła ­
dze carskie zu ndz ał w  strajku, w  i. 
1914 został wcielony do wojaka, gdzie 
wkrótce został m ianowany w arian­
tem, podczas wojny światowej ciężko 
ranny t z  tego powodu w  r. 1919 zw ol­
niony z wojska.

Następnie p racow ał w  charakterze 
robotn ika w  różnych iabrykach. W  r. 
1916 b ierze udział w  konsp iracyjnej 
p racy  bolszew ików , a w  okresie w o j­
n y  dom ow ej w a lc z y  p rzec iw ko  tzw . 
b ia łym  arm jom . Zasługi jego b y ły  tego 
rodzaju , że  po obalen iu adm irała  Koł- 
czaka, rząd bolszew ick i nadał B liiche- 
row i pierwszemu odznakę wojskowego  
„Czerw, cztandarn". D alsza d z ia ła l­
ność BlGchera toczy się przew ażn ie  
c a  D alek im  W schodzie, gdzie w ystę­
pow a ł już nie pod nazwiskiem BIŁ-

K R Y M - ZDRÓJ
PENSJONAT „MARJA"

otwany cal/ rok 
pełny komfort, ciepła i zimna woda bie­
ląca w pokojach. Centralne ogrzewanie 
wocue łazienki, baUconj, werandy, o- 
t. 5d, światowy, sala dancingowa, Heli, 
!td. Kucania pierwszorzędne na żądanie 

djetetyczna.
Telefon Nr. 12L 7333-2

chera, a le generała Galina. Pod  tern 
nazw isk iem  był g łów nodow odzącym  
cze rw on e j an n ji oraz m inistrem  w o j­
n y  w  sow ieck ich republikach na Da­

lek im  Wschodnie.
Gdy przed ow om a la ty  w ybuch ł 

kon flik t m iędzy Chinam . a  Sow: etami, 
B liich er ob.ął g łów ne dowódzćwo nad 
arm ją czerw on ą  i  naw ę1; po rozbiciu, 
oddzia łów  ch ińskich, B lilcn er zam ie­
rza ł oosadzić Charbin i ogłosi u się

dyktatorem Mandżurji. Już od tego 
czasu Stalin  zaczą ł ż y w ić  pewm  po­
dejrzenie co do da lszych  p lanów  B lfl- 
chera i w obec tego zakaza ł obsadzen ia  
Chąrbina i  oddał Blhchera pod tajny 
nadzór uzekistów. N ie dopuścił g0 rów  
n ież z  pow rotem  do M oskw y Ustalono 
dalej, że  a resztow an y  w  sierpniu czer­
w on y  generał Rutin’ by ł przyjacielem  
Bidetu ra i  w raz z nim projektował 
przewrót w  Kremlu.

Major Titz z austriackiego
sztabu generalnego,

roli generała chiń-Tak hi zm ią ofic ja ln e 1 dane- o oso­
b ie  BlOchera. W ed ług jednak irn y ch  
in fo rm acyj, pochodzących z  bardzo 
w iarygodnego źródła, n a z t iska Biti- 
chera i  G alina są jedynie pseudoni­
mami. W  rzeczyw is tośc i zaś pod tem i 
nazw iskam i u kryw a  się nikt inny jak 
by ły  oficer austrjacki major Titz, N e- 
m iec z  pochodzenia. Do r. 1917 T itz- 
B lucher pracował przy generalrym  

sztabie armji atiśtrjetek^ej przeważnie  
na  froncie galicyjskim, w  charakterze 
o fic e ra  arty lerji. P o  obalen iu  ustroju 
carsk iego w  Rosji 1917 ,r. sztab arm ji 
austriackiej wydelegowali Titza do Ro- 
sji w  celach szpiegowsko - w yw iadów - 
czych, a g łów nie dla agitacji rozkłado­
wej w  łonie armji rosyjskiej. Już w  r. 
1917 p racow ał w tym kierunku w  
K ronsztadzie, gdzfe szybko p rzy łą c zy ł 
się ao bołszew ików , a podczas pow sta­
n ia  b o lszew ików  przeciw ko rządow i 
K iereńsk iego, Titz już występował w  
charakterze dowódcy artylerji bolsze­
wickiej i on w ła ś n i kierował ognieu’ 
j'ej przeciwko Kremlowi. Następn ie na 
cze le  armiji bo lszew ick ie j tłumił po­
wstanie w  Jarosławiu, organizował ar- 
mję czerwoną w  rożnych połaciach  
kraju, a r. 1919 należał do najbliż­
szych pomocników Tnchaczewskiego 
w  wojnie ł  Polską, W  r 1922 przenosi 
się na D aleki W schód, gdzie  często w y

stępuje naw et 
skiego.

T itz  - B liicher jeszcze przed w o j­
ną pracował również w  generalnym  
sztabie niemieckim, pod dow ództw em  
znanego genera ła  n iem ieck iego Baue­
ra. W ed le  opow iadan ia  tego ostatnie­
go, T itz  w r, 1922 zgłosił się do Baue­
ra i  zaproponował mu wykorzystanie 
armji czerwonej dla obalenia władzy  
angielskiej w  Tndjaon ? w  ogóle jest 
głównym organizatorem współpracy

.MarKa światowe; sławy* 
ZZI znana od lat 40

Dla zdrowia d z i e c i !
powagi lekarskie zalecany.

HAYA
i AlYDłC HYoiENICZNE 

dlanieniowUiOjigfi 
ggi

Tysiące Dodziękow£.ń! ciili down ict̂unii
Dlatego żądaó nałoży wazędzlo tylko PUDRU HAYA

Do nibyd* wt vsrystkich ap lekach i dro£U<ryach.
o  u a v  0Mwny*kM w**®**1 ..O. r .A Y , apiakui, Ł W Ó W

ul. Kazimierzowska 3i. 
Kołłątaja 12. 908i

wojskowej sowiecko - niemieckiej w  
celach o ja lem a traktat wersalskiego  
i nkarania Angiji Jak m ia ł ośw iad ­
czyć, na leren ie ch ińskim  i indyjskim  
nastąpi rozrachunek z Anglją . Gen. 
Bauer charakteryzu je T itza  - B iiiche- 
ra jako cz łow iek a  o pierwszorzędnych  
zdolnościach organizacyjnych.

Międzynar. prates spiskowców
został wyznaczony na 2i hm.

REEKOTHY UDtfTAŁ RZ/JJóW  OBCYCH W  PR ZY G O T O W A N IU  „INTER
W ENCJi ZBROJNEJ ‘

Lw ów , 23. listopada.

Ą: Z  M oskw y donoszą: Rozprawa, w
sensacyjnym  ' procesie „sp iskow ców  
m iędzynarodow ych " została ostatecz­
n ie wyznaczona na 35 hm. W szystk ie 
znajdujące się w  M oskwie .przedstaw i­
c ie l s k a  kra jów  zagran iczn ych  w yay  
łają sw ych  p rzedstaw icie li na rozp-a- 

| w ę. T rybu n a łow i p rzew odn iczyć  bę- 
j d zio  '^ „d o św ia d czo n y " ,w  tego rodzaju 

procesach sędzia W yszyński, który 
' swego czasu  p rzew odn iczy ł rów n ież na

<|

T A K  OTO WYSLĄDA ORYGINALNE
MYDŁO TOALETOWE

•

D r a T I e & o

IN IC J A T O R  T E G C  W Z O R U
i

S z a n o w n i K o n s u m e n c i p r o s z e n i są 

p r z y  z a k u p n ie  m y d e ł  D ra lle ’ g o  żą d a ć  

n ie ty lk o  k s z ta łtu , a le  i  n a p isu  w e d łu g  

p o w y ż s z e g o  w z o ru , o d rzu c a ją c  , ; 

na^adownictwa.

procesie spiskowców  z Zagłęb ia  Do­
n ieck iego.' W  skład trybunału  m in. 
w yzn aczon o  2 zw ycza jn ych  robotn i­
ków , z których jeden led w ie  umie c z y ­
tać. Jak w yn ik a  z  da lszych  ośw iad­
czeń  prasy m oskiew skiej, podczas roz­
praw y z o ra n ie  poruszony —  prócz 
rzekom ego udziału Poincarego i  B rian- 
da  —  rów n ież udzia ł w  akcji p rzygo­
tow aw cze j do zbrojnej in terw encji 
rządów angielskiego, rumuńskiego J 
polskiego (? ) .  Podstaw ę do tego oskar­
żen ia  mają stanow ić rzekom e „ze zn a ­
n ia " oskarżonych prof. R am zm a, Ka- 
Im ikow a  i  in., k ló rzy  m ieli s ię  p rzy ­
znać do rzekom ego otrzym ania in ­
strukcji od w y że j w ym ien ion ych  rzą ­
dów .

— — o—

Odwołanie nochodćw ti ec- 
7 p o w o d u ... braku obuwia,

L w ó w  23. listopada.

W  uslatnich dniach w Moskwie i in­
n/eh większych środowiskach odbywały 
się gorączkowe przygotowania do maso­
wych pochodów i demonstracji d z iec i. 
W  samej Moskwie w demonstracjach 
tych miato uczestniczyć przeszło 180 ty­
s ię cy  d z iec i. W  ostatniej jednak chwili 
wszystkie pochody odwołano z jsowodu.. 
b raku  ob u w ia . Wniosek organizatorów, 
aby dzieci podczas pochodu byty bose, 
rząd odrzucił, nie chcąc się skompromi­
tować w oczach cudzoziemców.

Jak donosi prasa moskiewska, frek­
wencja w szkołach również w ostatnich 
dniach zmniejszyła się do minimum »  
ły c h  sa m ych  p o w o d ó w . Nie pomogła or­
ganizacja przez rząd K ilku n astu  p ra co ­
w n i d o  n a p ra w y  ob u w ia , z których usług 
mogą korzystać je d y n ie  k om u n iśc i i  r o ­
b o tn ic y . Każda rodzina ma prawo do na­
prawy jednej pary bucików w ciągu ca- 
tego roku, Mimo to pracownie te przyj­
mują d,o naprawy kolejno, np w Moskwie 
obecnie wpływające zamówienia na na­
prawę zostaną uskutecznione dopiero 
w  k w ietn iu .
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Z  ruchu wyborczego.
Zebranie obyw atelskie 

na Lew andów ce.
Lw ów , 23. listopada. 

Dnia 21. bm. odbyło się staraniem 
Miejsk. Kom itetu O byw atel. B B W R.
0 godz. 18 w  sali Zw iązku  S trzeleck ie­
go na Lew andów ce w ie lk ie  Zebranie 
Obywatelskie z okazji w yborów  do Se­
natu.

Zebranie zaga ił przew odniczący 
Obyw. Kom itetu  W ybór. B B W R . p. 
Bolesław Kościński. Do prezydium  Z e ­
brania powołano m iejsc, obyw ateli pp. 
Mościńskiego, Strojnego, Garncarza
1 Heita R.

P ierw szy  p rzem ów ił prof. Albin  
Gawlik, który om ów ił ważność z w y ­
cięstw a lis ty  nr. 1, zachęcając do na j­
liczn iejszego głosowania na tę listę 
nr. 1 do Senatu.

Następnie prezes Kom itetu W ybór. 
B B W R  p. Bolesław  Kościński om ów ił 
ideologię B B W R . i zaapelow ał do gło­
sowania do Senatu na listę nr. 1.

Nastrój Zebrania by ł poważny. Ze­
branie zakończono odśpiewaniem : 
„P ie rw sze j B rygady".

A g ita to rzy  kom unistyczni 
w  areszcie.

Lw ów , 23. listopada.

! (— ) W ciągu wczorajszego przed­
południa policja  p rzytrzym a ła  i od­
dala do aresztów 12 agitatorów komu­
nistycznych, którzy usiłow ali w  m ie­
ście prowadzić agitację za listą komu­
nistyczną nr. 24.

AUTONOMIA D LA  RUSI PR ZYK A R - 
PACKIEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 22 listopada, (st). Guber­
nator Rusi Podkarpackiej Beskid, 
oświadczył przedstawicielom prasy, że w 
najbliższym czasie Ruś Podkarpacka ma 
otrzymać statut autonomiczny przewidzia­
ny traktatem pokojowym. Celem opraco­
wania projektu statutu rząd czechosłowa­
cki powołał specjalną komisję międzymi­
nisterialną. Gubernator Beskid podkre­
ślił, że zarówno prezydent Masaryk, jak 
i wszyscy członkowie gabinetu są zwolen­
nikami nadania ustroju autonomicznego 
Rusi Podkarpackiej.

Ostrzeżenie ?
* *•!

W o b ec  p o ja w ien ia  się w  hand lu  fa lsy fik a tów  w y ro b ó w  

k osm etyczn ych
0 ': > , '* ' ^

„Venetian“  Elizabeth Arden
zaw iadam iam y, iż  p ra w d z iw e  p repa ra ty  f irm y  lon dyń sk ie j 

Elizabetjl Arden sp rzeda je  się w e  L w o w ie  nadal t y l k o  
w  n aszym  sk lep ie .

A LA V I L L E  DE P A R I S

GABRYEL STARK
LWÓW, PL. MARJACKI 11. 10267

Po powrocie z zagranicy najnowsze 
fasony ubrań męskich tanio I so ­

lidnie wykonuje 9668

Zuczkowski
MIKOŁAJA 3. Tel. 45-42.

Austrja w  ślepej uliczce.
N O W Y  PAR LAM EN T JEST N IE ZD O LN Y  DO STW O R ZENIA  JAKIEJKOL­

W IE K  W IĘKSZOŚCI,
W iedeń, 22. listopada.. (P A T ) W o ­

bec negatyw nego rezu ltatu  dotych­
czasow ych rokowań celem  utw orzenia 
w iększości parlam entarnej, odnieśli 
się przywódcy klubu chrześoijańsko- 
społecznego do prezydenta republiki 
Miklasa, by w  myśl postanowień kon­
stytucji wziął w  swoje ręce sprawę 
utworzenia większości i rządu. Prez. 
M iklas zam ierza powołać do siebie 
p rzyw ódców  stronnictw w  ciągu nad­
chodzącego tygodnia. Organ chrześci- 
jańsko-społecznych „R eichspost" pole­
m izuje w  rozdrażn ionym  tonie z drem 
Schoberem, zarzucając mu, że ze 
względów osobistych postawił żądanie 
ustąpienia gabinetu Vaugoina. Stron­
n ictw o chrześcijańsko - społeczne —  
oświadcza „Reichspost", —  n ie znaj­
duje się w  położeniu przym usowem . 
Stoją mu otworem  ta k ż e 'i  inne drogi. 
„N . W r. Journal" komentuje te słowa 
w  ten sposób, że klub chrześcijańsko- 
społeczny i klub H eim w ehry, które l i ­
czą  razem  74 głosów, podejmą jawną

walkę w  parlamencie. N aw et ew en ­
tualne votum nieufności, Uchwalone 
przez parlament, nie będzie oznaczało 
końca obecnych rządów . „Die Stunde" 
nie wyklucza możliwości nowych w y ­
borów do parlamentu.

W Y R O K  W  PROCESIE PR ZE C IW  
SPRAW CO M  Z N IE W A Ż E N IA  GODŁA  

PA Ń STW O W E G O .

Grudziądz, 22. listopada. (P A T ) 
Dnia 22. bm. w  godzinach przedpołu­
dn iow ych  przed Sądem okręgowym  w 

Grudziądzu zapadł wyrok w  procesie 
przeciwko 3 oskarżonym, którzy we 
wrześniu br zerw ali z gmachu staro­
stwa grodzkiego w  Grudziądzu godło 
państwowe i zatopili je w  W iśle . Sąd 
uznał głów nym  sprawcą, tego czynu  
współpracownika „S ło w a  Pom orskie­
go ‘ red. Mokrzyckiego i skazał go na 
5 m iesięcy w ięzien ia  z za liczen iem  
aresztu śledczego, Rom ana Chinza na 
3 miesia.ee w ięzien ia , Zygm unta Jor- 
dana na 3 tygodnie aresztu. W ykona­
nie kary wobec dwóch ostał-o-h Sąd 
zawiesił na przeciąg dwóch lat.

K O N K U R S  S TE N O G R A F IC Z N Y  W E  
W ŁO SZE C H .

Turyn, 22 listopada. (P A T .) Odbył 
się tutaj konkurs na tytuł m istrza w ło ­
skiego stenogrąfji w ed ług system u u- 
znanego przez państwo. M istrzem  zo­
stał prok lam ow any stenograf d z ien n i­
ka „G azetta  dcl Popolo“ , Dario Ascoli, 
notujący 426 sylab  na minutę. Dwaj 
inn i konkurenci osiągnęli szybkość 409 
sylab i 390 na minutę.

Upadek Mac Donalda?
• Londyn, 22. listopada. (P A T ) L iczn e  

osobistości, zw łaszcza  ze sfer konser­
w atystów , przepow iadają rychły upa­
dek rządu w  związku z wewnętrzne- 
mi tarciami Labour Party. Ostatnie 
wewnętrzne trudności tego stronni­
c tw a ’ w zros ły  naskutek d ecyz ji skraj­
nego skrzydła Labour Party  o pod­
trzym aniu kandydata Labour Party 
w  uzupełniających ■ w yborach  East- 
Ren frew , który został wydalony ze 
stronnictwa przez zarząd główny. 
C złonkow ie rządu uznają, \j, naskutek 
braku jednom yślności, powstały pewne

trudności. Tw ierdzą  'jedn ak ,' iż pogło­
ska, jakoby te trudności m ogły w yw o ­
łać upadek rządu, jest ca łkow icie 
bezpodstawna.

 o------

GOŚĆ Z  BUŁGARJI P R ZY B Y Ł  DO 
W A R S Z A W Y .

, r| a p ł 1 )

W arszaw a, 22 listopada, (st) D y ­
rektor departam entu lo tn ic tw a  w  buł- 
garskiem  Min. kom unikacji, in ż . Czo- 
kojew, p rzyb y ł w  dniu dzis ie jszym  do 
W a rszaw y  i z ło ży ł w izy tę  w  południe 

M in. kom unikacji K tihnow i.

FEJLETON „GAZ. POR." z 24 XI. ltł.tn.

J E A N  B 0N E T .

Fałszywy 
alarm.

P e w ie n  p rzy ja c ie l m ój pow tarza ł 
często, że n ie  m ożna m ieć p ow od ze ­
nia w e  w szystk ich  dziedzinach . P r z y ­
pom inam  sob ie  je g o  słowa, ilek roć  
m yślę o  S ebastjan ie  Boku.

M am  d la  tego  cz łow iek a  w ie lk i 
szacunek, b ow iem  podczas w o jn y  u- 
d a ło  mu s ię  zeb rać  czternaście  m il- 
jon ów , k tó re  za rob ił, sp rzeda jąc  sam 
n ie  w iem  co. L ecz  m im o  w szelk ich  
starań  n ie  udało mu się  zdobyć 
z ięc ia .

Z n a jd ow a ł n abyw ców  na tysiące 
starych  koszu l, na w agon y  zepsu­
tych ja jek , stada chorych św iń  i ty ­
s iące innych  artyku łów , a w  żaden  
sposób n ie  p o tra fił znaleźć m ęża d la  
có rk i sw o je j, E u la lji.

W iem , że to m iłe  d z iecko  ma pła 
sk ie  stopy i jest p rz e ra ź liw ie  chude, 
że  g los  je j b rzm i, jak  rozstro jona  ka- J

tarynka, a chód p rzyp om in a  kangu­
ra, chorego na kurcze... A le  czy m oż­
liw e  jest, aby  w szyscy  m ężczyźn i da­
w a li s ię  odstraszyć  ta k ie  tli i b a ga te l­
kam i, skoro  ta gorzka  p igu łka  b ę ­
d z ie  osłodzona k ilk om a m iljon a m i?  
N ieste ty , w id oczn ie  tak jest. p on ie ­
w aż w  ch w ili, g d y  to p iszę , E u la lja  
jest jeszcze d ziew icą .

M im o to E u la lja , jak  w szystk ie  
m łode dziew częta , m iała  te g o  lata 
swą p ie rw szą  p rzygodę . B y ło  to w  
p iękn e j m ie jscow ośc i nad m orzem  
Słońce s ie rp n io w e  rzucało o ś lep ia ją ­
ce p rom ien ie  na z ie lon a w ą  ta flę  
m orza, w  k tó rego  n iespoko jn ych  fa ­
lach k rę c iło  s ię  k ilk ad z ies ią t najad, 
k ilka  try ton ów  i k ilkanaśc ie  sk rom ­
nych 'ra k ó w . N a g le  jakaś m łoda 
d ziew czyn a  opuściła  sp ieszn ie  toń 
m orską. Na je j tw arzyczce w id n ia ł 
szerok i uśm ieęh ; b y ła  b lada  i p ro ­
m ien iejąca.

—  Tatusiu  —  k rzyk n ę ła  —  zda­
je  m i się, że n areszc ie  im  s ię  u- 

dało !
—  C o?  czy u m iesz już p ływ ać na 

p lecach?
—  O. coś o  w ie le  lepszego... Jest

I ktoś, k to ś ię  w e  m n ie zakochał!
—  N iem o ż liw e !
—  A  jed n ak  p ra w d z iw e .
—  Czy ci s ię  ośw ia dczy ł?
—  N ie, a le  z ro b ił d o  m n ie oko, 

i da l m i znak, żeb ym  udała się  za 
nim do  g ro ty  rek in ów . Czy w id z is z  
go?  T o  jes t ten w  czerw on ym  tr y ­
k oc ie ; id z ie  do gro ty .

—  Id ź  p rędko , kochan ie, i dopro  
w adź m ądrze sp raw ę  do końca.

—  N ie  troszcz s ię  o  to, ojczu lku. 
N ie  jestem  p rzec ie ż  d z ieck iem .

E u la lja  zarzu c iła  płaszcz k ą p ie ­
low y  na sw o je  szp iczaste ram iona i 
szybko udała s ię  w  k ieru n ku  g ro ly .

P o  c h w ili do pana Boka zb liży ł 
s ię  jak iś  łysy  pan, k tó ry  rzek ł:

—  N azyw am  s ię  Jam es Hatnes- 
śon, jestem  A m ery k a n in em  i bardzo  
się cieszę.

—  A  ja —  o d p a r ł Sebastjan —  
nazyw am  s ię  Bok, jes tem  F ran cu ­
zem  i rów n ież  jestem  w ie lc e  zad o ­
w olony.

—  Nasza radość —  m ów ił da le j 
A m eryk a n in  —  ma te sam e źród ła . 
W id z ia łem  spotkan ie  w  m orzu : na­
sze d z iec i kochaja s ie  —  u rządzim y

j im  w ese le .
| —  M am  nadz ie ję , że b ęd z ie  tak,
j jak  pan m ów i.

—  B ard zo  s ię  cieszę, gd y ż  m oje 
d z iecko  dotychczas n ie  m og ło  zna­
leźć b ra tn ie j duszy. ,

—  T o  zu p e łn ie  tak sam o, jak  
m oje.

—  D a ję  100 tys ięcy  do la rów .
—  A  ja  da ję  2 m iljon y  franków .

—  A l i  r igh t, jeszcze dziś w ieczo ­
rem  sp iszem y um ow ę

Obaj o jc o w ie  szykow a li s ię  na 
uściskan ie m łodej pary, g d y  n ag le  
zau w aży li, że narzeczen i, ro zgn iew a ­
ni w y b ieg a ją  z g ro ty .

—  W szystk o  p rzep a d ło ! —  ję k ­

nął Bok.
—  M oże pańsk i syn zach ow ał się 

n ieo d p o w ied n io  w obec  m o je j có rk i?

—  M ój syn? Co pan chce p rzez to 
p ow ied z ie ć?

R ozw ią zan ie  zagad k i n ie  dało dłu 
go na s ie b ie  czekać: G odne pożało­
w an ia  d ziew czę ta  m ia ły  w  sob ie  tak 
w ie le  kob iecości, że  n aw za jem  uwa­
żały s ię  za m ężczyzn .

T łum . C. S.
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naszego miasta.

Obchód 12. rocznicy Obrony Lw ow a.
Lw ów , 23. listopada.

(jp ). W czora j, jako w  12-tą roczn i­
cę  w ie lk iego dnia. oswobodzenia L w o­
w a, m iasto przybrało odśw iętny cha­
rakter, przystrojono gm achy publicz­
ne i dom y prywatne flagami i emble­
m atam i narodowemi. Tram w aje w yru ­
szy ły  rano rów n ież przystrojone b ia- 
Jn-ozerwoncm i chorągiewkam i.

O godz. 8-mej rano zebra li się 
przed ratuszem reprezentanci w ładz 
cyw iln y ch  i w ojskowych , organ izacyj 
społecznych, jakoteż delegacje ze 
sztandaram i, oraz kom panja honorowa 
wojska z orkiestrą. Z  uderzen iem  go­
d ziny  8-mej zab rzm ia ł z w ie ży  ratu­
szowej hejnał, wojsko zprezen tow ało 
broń, a na ratuszu w yw ieszon o flagę 
b ia ło-czerw oną, która pow ia ła  nad 
m iastem  jako sym bol ow ej ch w ili, gdy 
do 21 dniach srogich zm agań, dzięki 
zw yc ięstw u  bohaterskich Obrońców 
w zn iesiono ją z tego m iejsca jako go­
dło państwowości polskiej i p rzyn a leż­
ności L w o w a  do Rzp lite j.

Nabożeństw o dziękczyn ne w  B azy­
lice  A rch ikatedra lnej, które o godz. 
9-lej rano odpraw ił w  asyście kleru 
kapitu ły ks. biskup Lisowski, odbyło 
się w  obecności reprezentantów  w ładz 
cyw iln ych  i w ojskowych , organ izacyj 
społecznych, oraz mnogich zastępów 
publiczności, która w ypełn iła  ca ły  ko­
ściół. Szpaler u trzym yw a li w ycho­
wankow ie Szkoły kadetów , w zd łuż 
naw y kościelnej aż do w ilek iego ołta­
rza  ustaw iły  się poczty ze sztandara­
m i, przed w ie lk im  ołtarzem  zajęli 
m iejsce reprezentanci w ładz cyw iln ych  
i w o jskow ych : woj. Nakoniecznikow- 
Klukowski, prez. Sądu Apel. W oyci- 
cki, gen. Popowicz, prez. m iasta Brzo­
zow ski i w iceprez. Irzyk, prez. Prok. 
Hamerski, prez. laby Skarb. Polak, 
prez. kolei Prachtel -  Morawiański, 
prez. poczty Moszoro, prez. Dobrowol­
ski, starosta grodzki GaPas, liczn a  re- 
pn/icntimin komusu oficerskiego, re ­
prezentanci w yższych  uczeln i, bryga- 
djer Kaczyński, W eteran i r. 1863, re- 
prezentaci Sokolstwa z  prez. M ała- 
czyńskim i Czajkowskim, prez. Fede­
rac ji b. woj. hr. Goluchowski, prez. 
Obrońców L w ow a  pułk. Baczyński, 
prez. Zw . O ficerów  Rez. Hoszowski, 
prez. Dembowski i w. in. Na zakoń­
czen ie  nabożeństwa odśpiewano hymn 
„Boże coś Polskę” .

Na cmentarzu
Obrońców Lwowa.

F o  nabożeństw ie uform ował się 
przed katedrą pochód, który ruszył na 
Cnieutarz Obrońców Lw ow a d la  z ło ­
żen ia  hołdu poległym  w  obronie pol­
skości naszego grodu Bohaterom. Na 
cze le  pochodu szła orkiestra 19 pp., 
za którą postępował oddział kadetów 
pod sztandarem  W eteranów  r. 1863, 
da lej liczna  delegacja  Zw. Obrońców 
L w o w a  i Zw . Ofic. Rez., poczty ze 
sztandaram i, oraz w  długich szeregach 
korporacje akadem ickie pod swojenii 
barw am i, m łodzież akadem icka, a 
w reszcie zam ykała pochód s'~nż po­
żarna m iejska ze sztandarem,

N a  Cmentarzu Obrońców Lw ow a 
przed kaplicą stanęli w  ^pierwszych 
rzędach reprezentanci w ładz i organi­
zacy j, oraz w  dwóch szeregach u la- 
w iły  się poczty ze sztandaram i; na 
placu przed kaplicą stanęły organiza-,

cje, orkiestra wojskowa, oraz liczna 
publiczność.

M od ły  żałobne w  kap licy  odpra­
w i ł  ks. Paluch, poczem  p rzem ów ił im  
m łodzieży  prez. Lw ow sk iego  Kom itetu 
Akadem ick iego W ład ys ław  Babel. 
Zw raca jąc swą m owę do Bohaterów , 

po leg łych  w  obronie polskości tego gro­
du, z ło ży ł przed ich ducham i żo łn ier­
ski raport obecnej m łod zieży  akade­
m ick iej, iż jak on i w  pam iętnych 
dn iach  listopadow ych  r. 1918, m ło­
d z ie ż  akadem icka stoi w  służbie św ię ­
tych ideałów , i zaw sze  jest gotow a ż y ­
ciom  swem  bronić i  śm iercią  okupić 
przyn a leżność tej z iem i do R zec zyp o ­
spolitej. Następnie im. Kom itetu  Oby­
watelsk iego przem ów ił bryg. Mą-czyń- 
ski. Kreśląc obraz ow ych  pam iętnych

stale
po
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Zawiadamiam,
ż e  z  dn iem  1. listopada b. r. o tw o rzy łem  dla w y g o d y  

m ych  S za n ow n ych  O db iorców

■ Detajliczny skład opału
przy l i i .  S y k s t u s l c i e J  l O  (drugie podwórze)

zaopatrzony w  najlepszy węgiel górnośląski, koks i drzew o rąbane  
cenach najn iższych . — Tamże przyjmuję Zamówienia na większe dostawy.

Z poważaniem
Lw ow skie Biuro D 7 I 9 A P I  Ł f l '  Lw ów , Rom anowicza 9, 

W ęglowe I Ł H H C L  TELEFON 9-70.
Główny Skład Dworzec Czerniowiecki — tor tytoniowy tel.: 93-00.

dn i w a lk  o  L w ó w , gdy garść m łodzie­
ży , zbrojnej tylko zapałem  i  w ia rą  w  
słuszność swej spraw y, stanęła wobec 
tys ięcznych  mas w yćw iczon ego  żo ł­
nierza, zw róc ił się do m łodzieży, aby 
m iała  ma pam ięci, iż  jest spadkobier­
c zyn ią  św iętego obow iązku  bronienia 
polskości tych  ziem . Po odm ówieniu 
m odłów  za  dusze poleg łych  delegacja 
m łodzieży  akadem ickiej z ło ży ła  w  ka­

p licy  w ien iec  z napisem : „Bohaterem  
zwycięzcom —  Polska Młodzież Aka. 
demicka". Orkiestra w ojskow a odegra­
ła hym n ,,Boże coś Po lskę", poczem
uaisono odśpiewano „R o tę ". Nastrój 
by ł bardzo uroczysty. Pod koniec ce- 
rem onji rów n ież de legacja  żeńskiej 
m łodzieży  szkolnej z ło ży ła  na grobie 
N ieznanego Obrońcy L w o w a  skrom ny 
w ien iec.

: 's£;\Vts 'w *?E. . ' i ' « * i

Z  bolączek sportu narciarskiego.
Wahca o skocznię.

Lw ów , 23. listopada.

W  swoim  czasie don ieśliśm y o pro­
jekcie Lw ow sk iego Okr. Zw . N arc ia r­
skiego wybudowania w  parku K iliń ­
skiego m ałej treningowej skoczni nar­
ciarskiej. W iadom ość ta spotkała się 
ze zgodnym  aplauzem  zain teresow a­
nych sfer sportowych, rodzic ie lsk ich  i 
pedagogicznych, które doskonale oce­
n iły  wartość tego rodzaju otojektu, u- 
miesz-czonego prayde w  centrum  m ia­
sta, d la  -rozwoju narciarstwa, c ieszące­
go s'ę, dzięki n iepow szedn im  walorom  
o lb rzym ią  popularnością n ietylko 
Wiśród tysięcznych rzesz m łodzieży, a- 
le i dorosłych, d la  których czas spę­
dzony na ,/deskach”  jest m iłem  w y ­
tchnieniem  po ciężk iej, zaw odow ej 
pracy. Stworzen ie z części parku K i­
lińskiego w  porze z im ow ej m iniaturo­
w ego ośrodka narciarskiego było  do­
praw dy pom ysłem  , godnym Zachodu, 
c z y  kra jów  Północy, gdzie sport, a 
w  szczególności narciarstwo odgrywa 
w  w ychow aniu  fizyczn em  społeczeń­
stw a pierwszorzędną ro lę  —  niestety 
jednak nie d la  Lw ow a, chełp iącego się 
tak  chętn ie p rzynależnością  do kultu­
ry  zachodniej, której w iew y  jednak 
daw no już zdaje się przestały do nas 
docierać Tak przynajm n iej w yn ika ło ­
by z n ieszczęśliw ych  pociągnięć n ie­
których czynn ików , którym  Opatrzność 
niefortunnie pow ierzy ła  opiekę nad 
w spółobyw atelam i, chyba tylko po to, 
by zarządzen iam i swem i utrudniali 

■ im  życ ie , narażając w  dodatku na 
kom prom itację dobrą sławę w łasnego 

grodu.
Suiutue te refgleksje nasuwa nam 

stanowisko Komisji plantacyjnej król. 
stoł. m. Lwowa, która wbrew  opi-nji 
wszystkich zainteresowanych czynników, 
jak związków narciarskich, wojskowości 
i sfer pedagogicznych postanowiła za 
wszelką cenę udaremnić realizację 
wspomnianego powyżej planu, wysuwając 
przytem argumenty świadczące o mental­
ności, godnej chyba ubiegłego stulecia a 
nie nowoczesnych pojęć. Kom. plantacyj­
na ni. Lwowa ma zdaje się dziwne w y­
obrażenie o przeznaczeniu ogrodów i par 
ków w  liowoczesnem mieście. Ogranicza 
ona je do roli upiększeń ornamentacyj- 
nych, coś na wzór owych słynnych par­
ków francuskich za czasów Ludwika, za­
pominając widocznie o tern. że zadaniem 
owych nielicznych wysp zieleni, rozsia­

nych w  morzu murów i kamienia jest dać 
możność ruchu i wytchnienia zadymio­
nym płucom miejskiej ludności.

Lwowskiej Komisji plantacyjnej' obce 
są zdaje się parki angielskie, w których 
młodzież i starsi hasają swobodnie po 
trawnikach i klombach, nieznane jej są 
ogrody ludowe, jakiemi Berlin rok rocz­
nie obdarza swą ludność. My jesteśmy . 
jednak znacznie skromniejsi! Postułaty • 
nasze nie sięgają broń Panie Boże aż do 
otwarcia ogrodzonych szczelnie trawni­
ków. Domagamy się jednak w  imieniu 
tysięcy młodzieży lwowskiej swobody ru­
chów na pokrytych warstwą śnieżną 
wzgórzach parku Kilińskiego, które daw­
niej ożywiały się radosną gwarą, rozba­
wionej gromady saneczkarzy, a dziś sto­

ją puste, smętne, zadumane, zdane wyłą­
cznie na rzadkie wizyty małowesołej p. 
t. Komisji plantacyjnej.

Otwarcie skoczni narciarskiej w- parku 
Kilińskiego natrafiło na nieoczekiwaną 
przeszkodę. Komisja plantacyjna nie jest 
na szczęście ostatnią instancją w  tej spra­
wie. Spodziewamy sięi że interwencja w  
Prezydjum miasta odniesie odpowiedni 
skutek, tembardziej, że na czele jego stoi 
człowiek, który już choćby z racji swej 
uprzedniej działalności ma pełne zrozu­
mienie dla potrzeb nowoczesnego społe­
czeństwa.

Sprawie zagospodarowania parku K i­
lińskiego poświęcimy pozatem jeszcze 
specjalna uwagę.

V. S.

S zp ilk a  w  ciastku
i inne grzechy golibrody lwowskiego.

Lw ów , 23. listopada.
(: ) .  P. Jer.zy Józef Grabski, fryz jer , 

o którego sprawkach donosiliśm y z ra­
c ji jego p ierwszej rozpraw y w  dniu 
18. listopada, w czara j ponownie stanął 
przed sądem, który rozstrząsał oskar­
żen ie  prokuratora w  spraw ie oszustwa, 
nsiłowanego zabójstwa i nakłaniania 
do fałszywych zeznań. Jak już dono­
siliśm y, oskarżenie takie w n iosła na 
niego Antonina Piotrowska, dziew usz­
ka lekkich obycza jów , z którą. Grabski 

przez d łuższy czas żył w konkubina­
cie. Pod pozorem  m ałżeństw a w y łu ­
d z ił on od niej 500 zł., następnie na­
m awiał ją do otrucia swego nieślub­
nego dziecka. Prócz tego oskarżyła go

rów n ież P iotrow ska o to, że  wręczył 
jej ciastko, do którego rozmyślnie 
wsnnął szpilkę. L itan ję  grzechów p. 
Grabskiego zakończyło  nam aw ian ie 
n iejak iej Zofji Rom ańskiej do falszy- 

:wych zeznań w  jego procesie.
, Trybunał, któremu przew odniczył 

radca Kosikowski po dłuższej nara­
dzie skazał Grabskiego za oszustwo 
na 6 mieś. więzienia z zawieszeniem  
na trzy lata, od innych zarzutów u - 
wolnił go. —  Prócz tego ma Grabski 
zw róc ić  500 zł., oraz 200 zł. tytułem  
kosztów sądowych P iotrow skiej. O- 
skarżał prok. Schreyer, bronił dr. 
Thumin.

Łotewski dziennikarz we Lwowie
NA W ŁASNE OCZY PRZEKONA 

Lwów, 23. listopada.
(— ) Jak się dowiadujemy, wczoraj 

rano przyjechał do Lwowa dziennikarz 
łotewski nazwiskiem Orenston, przeby­
wający stale w Wiedniu, celem zaznajo­
mienia się ze stosunkami w MałopoJscc 
Wschodniej. Pan Orenston zgłosił się w U- 
rzędzie wojewódzkim, poczem w ciągu 
przedpołudnia odbył szereg rozmów we 
Lwowie, zaś popołudniu w towarzystwie 
referendarza starostwa powiatowego wy­
jechał na powiat, celem naocznego prze-

SIĘ O KŁAM STW ACH  NIIEMIECKICH. 

konania się, ile jest na rzeczy w kłam­
stwach rozgłaszanych obecnie zagranicą 
przez prasę antypolską.

Podziękowanie.
JWielm. Panu Dr. JULJUSZOWI 

DRAKOW I za umiejętnie przeprowadzo­
ną operację cłoa oraz nader sumienne 
bezinteresowne leczenie składa serdecz­
ne podziękowanie
10478 M5ZEF ZDTJŃ
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Nlecriiiela 
Klemensa

REDAKTOR NAC ZELN Y  PRZYJMUJE  
OD GO DZINY 11. DO 12. P R Z E P P O Ł

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

T A T R  W IELKI:
Niedziela, 23. bm. o godz. 3.30 popoł. 

„Burys Godunow", opera w  4 akt. Mus- 
sorgski 3go. (Ceny zniżone.)

Niedziela, 23. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„F ic łek  z Montmartre".

Poniedziałek, 24 b. m. o godz. 7.30 w. 
„F io lek  z Montmartre" operetka Kalma- 
na. .

A
TEATR ROZMAITOŚCI:

Niedziela, 23. bm. o godz. 3.30 podoi. 
„Dorota Angermann". (Ceny zniżone.) ;

Niedziela, 23. bm o godz. 7.30 wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk".

Poniedziałek, 24 b. m. o godz, 7.30 w. 
„D zielny wojak Szwejk" w  ukł. scen. L. 
Schillera. *

TEATR MAŁY:
Niedziela, 23. bm. o  godz 3.30 Dopoł. 

„Egzotyczni kuzynka". .
Niedziela, 23. bm. o godz 7.30 wiecz- 

„P ierw sza pani Selby".
Poniedziałek, 24 b. m. o godz. 7.30 w. 

„P ierw sza pani Selby" kom. Erwine'a. 
*

TE ATR  NOWOŚCI:
Niedziela. 23. listopada o g. 12 w  poi. 

„K ró l piernik I I I . "
Niedziela, 23. listopada o godz. 4 pop. 

„Ciotka Karola".
Niedziela, 23 listopada o g. 7.30 w. 

„Ciotka Karola".
*

Polskie Towarzystwo Muzyczne 
we Lwowie.

W  środę, 26. listupada: II.  Koncert
symfoniczny. 10397-3*

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
APOLLO: „Głcs serca" z Roman-wn? 

Polski film dźwiękowy wytwórni Para- 
mounłu.

CHIMERA: „Księżniczka jazzbandu". 
FATAMORGANA:* „Rycerz- Miłości". 
CAS1N0: „Pieśniarz gór". Film 100% 

dźwiękowy.
KOPERNIK: „Na Sybir", dźwięko­

wiec polski. Śpiewy, chóry i mowa w ję­
zyku polskir

LEW : „Gdy miłość się budzi" 100% 
dźwiękowiec z Bebe Daniels.

LUNA: „Głupi August z cyrku Ro-
mualli".

MARYSIE! KA: Film dźwiękowy
„Walc Naddunajski".

UA7A : ,„Biały grzech".
P A L a OE: „Niebezpieczny romans" z 

Betty Amann i Bog. Sam lorskim.
PASAŻ: „Prawo krwi", oraz dodatek 

dźwiękowy.
PAN: „W  nocnym lokalu"
PROMIEŃ: „Grobowiec miłości".
RAJ: „Warn nocna* z Billie Dove. 

Film r.„iękowy.
SPLENDID: ,W  szponach azj..tów“. 
STv L 0 W Y ' „Wiosenna miłość" oraz 

Tom Mix
UCIECHA: , Asfalt"

„ T E R M  A “
LWÓW, LELEWELA 5. Tel. 1-69.

dostarcza ]ak w latach ubl, iglych 
najlepszej Jakości i

l l f E £ I E I  i K A t fC  , Polskich Kopalń 
W ę U I L L  I M J l W  Skarbowych na
Górnym Śląska „Skarboferme, których 
jest własną i wyłączną placówką sprze­
daży, n D 7 F ł U n  b u k o w e ,  suche, 
oraz I T i d  a llw  również rąbane na

DOGODNYCH WARUNKACH. 9437

P. T. Palaczom sprawiłem miłą nie­
spodziankę, wprowadzając w moim skle­
pie tytoniowym oryginalne tutl i (gilzy) 
„Olleschau-Aragon" (żółte) w cenie 40 gr, 
ca lOU szt., oi az tutki (gilzy) „Ollechau - 
Specjalne -  Serce" w cenie 60 gr. za 100 
azt., jakoteż wszelkie inne wyroby marki 
aOliesch„u" po najniższych cenach. Po-

Lw ów , 23 listopada.
Posiedzenie Zarządu Koła Miast 

Małopolskich i Śląska Cieszyńskiego 
odbyło się dnia 22 bm. w  sali posie 
dzeń lwowskiego Magistratu przy u- 

dziale pp. inż. Brzozowskiego (Lw ów ), 
jako prezesa Koła, dr. Krogulskiego 
(łtzeszów j i  W . Chowańca (Stanisła­
w ów ), jako wiceprezesów, oraz dr. 
W ielgusa (Xraków ), dr. Lenkiewicza  
(Tarnopol), dr. Skowrońskiego (Ta i- 
nów), dra Kroguleckiegc (Przem yśl), 
dra Siegelbauma rRawa Ruska), Le  
Bont on (Gródek Jagielloński), dra 
Strońskiego (Lw ów ), M. Paw luka  

(Lw ów ).
Po zagajeniu i przywitaniu obec­

nych przez prezydenta Brzozowskiego 
przewodnictwo zebrania objął wice­
prezes dr. Krogulskt i udzielił głosu 
w iceprezydentowi m. Krakowa dr. 
W ieigu owi, który zreferował sprawę 
organizacji Koła i stosunku do Zw.g z- 
ku Miasl Polskich W  nuoer ożywionej

lecam równocześnie przybory piśmienne 
i karty do gry. J. MONIS, Lwów Ry­
nek 23. ( 10012-2

DENTYSTA - STOMATOLOG
D r. Zyg m u n t R E  N N E  R

Kętrzyńskiego 2i. 8852

Dziś n A M ^ I M I w  Wpisowe 
e W. w M I l w I l i i W  zniesione.
I n s t y t u t  t a i i c ó w  „ S  T  E.
10511 Grodzickich 2.

Codziennie od 5—8 
W cukierni ‘ 

1ANA U/0HH0UTA 
ul- Trzeciego Moja ł, 

 o------

Wiadomości teatralne.
W  teatrze W ielkim  dziś dwa przedst: 

wienia. Na popołudniowem, po cenach 
zniżonych, usłyszymy świetną operę Mus- 
sorg'k iego „Borys Godunow". Dyryguje 
E. iwassini, W ieczorne przedstawienie wy 
pełni olśniewająca przepychem wystawy 
operetka Kalmana „F iołek  z Montmar­
tre".

W  teatrze Rozmaitości dzisiejsze 
przedstawienie popołudniowe po cenach 
zniżonych noświęcone dramatowi Haupt- 
raauna „Dorota Angermann", który za­
równo ze względu na wyborną insceni­
zację jak i świetne wykonanie słano\ri 
od wielu dni przedmiot powszechnego 
zainteresowania. Dziś wieczorem i w po­
niedziałek nieodwołalnie dwa ostatnie 
przedstawienia „Szw ejka" z M. Zniczem 
w roli głównej.

Zniżki dla szkół na „Kordjana" Za­
powiedziane wznowienie „Kordj? ia- w 
zupełnie nowej inscenizacji L. Schillera 
wzbudziło zrozumiałe zainteresowi nie w 
szerokich sferach inteligencji, a zwłaszcza 
wśród młodzieży, która masowo zwraca 
się do dyrekcji teatrów miejskich z pro­
śbą o udostępnienie je; przedstawień 
„Kordjana". Dyrekcja, czyniąc zaaość te­
mu życzeniu, postanowiła udzielać zna­
cznych zniżek na wszystkie przedstawie­
nia tej sztuki dla grup szkolnych, zawcza­
su zgłoszonych w  sekretarjacie teatru.*

II. Koncert symfoniczny Polskiego To­
warzystwa Muzycznego odbędzie się 26. 
bm. o godz. 8.15 wieczorem. Zawiera w 
programie dzieła dotychczas we Lwowie 
niegrane, a to kompozytorów mało lub 
wcale u nas nieznanych jak: naszego ro­
daka, Łodzianina, Aleksandra Tansmana, 
wybitnego włoskiego pianistę Alfredo 
Casella, W altera Braunfelsa. Koncert ca 
kończy Haydna Symfonja zwana pożegnał 
ną. Nadzwyczaj bogaty program powi­
nien ściągnąć liczną publiczność, 'embar- 
dziej, że dyrekcja dr. Adama Sołtysa daje 
wsz?lkie gwarancje wysokiego artystycz­
nego poziomu.

— — o—

dyskusji na ien temat zabierali głos pp. 
prezydent inż. Brzozowski, prezydent 
Chowaniec, wiceprezydent dr. W ie l-  
„us, posłowie dr. Strońuki i dr. Lbw en  
herz, dr. Lenkiewicz, L e  Bont on, dr. 
Skowroński, dr. Krognlski.

W  rezultacie uchwalono jedno­
myślnie dążyć do zrealizowania na­
stępujących tez:

1) jako najniższą jednostkę orga­
nizacyjną przyjmuje się Zw.ązek re­
gionalny miast.

2) Związek Miast Polskich w  'War­
szawie w inien być przekształcony aa 
Związek zw iązków regionalnych, na 
ozele którego stanać ma Rada naczel­
na składająca się z delegatów regio­
nalnych zw iązków miast z zarządem.

W  końcu uproszono posła T-8w“n -  
heraą- przewodniczącego Komisji orga­
nizacyjnej do opracowania nowego 
projektu s  atutn. N a  tern zakończono 
obrady przedpołudniowe, - odraczając 
dalszy ciąg do popołudnia.

25-1 ecie pracy naftowej 
prof. di. St. Piłata.

Syndykat Przemysłu naftowego we 
Lwow ie uczcił 25-lecie pracy w  przemy­
śle naftowym swego pierwszego prezesa 
Rady prof. dr. Stanisław* Pilatu. W przy 

jęciu wzięli udział oprócz reprezentantów 
sfer naftowych, zbliżonych do syndykatu, 
obecny prezes Rady inż, Hłasko, gene­
ralny dyrektor koDcernu Małopolska, 
oraz szereg osób ze sfer przem j slowo- 
handlowych Lwowr Wygłoszono szereg 
przemówień. Między innymi przema­
wiali: prezes Hlaslco, naczelnik wydziału 
naftowego w Min przemysłu 1 handlu dr, 
Friedberg, rektor Politechniki Iwo weki ej 
pref. Minkiewicz, nrezes Izby przem.- 
handl. dr. Szarski, oraz raczelny dyrektor 
Syndykatu Przemyślu naftowego dr. 
Ignacy Wygard. Profesor Piiat odpowia­
dając podkreślił, iż większość zasług leffiti 
przypisywanych przypada jego współ­
pracownikom

Prof. dr. Piłat od roku 1924 jest zwy­
czajnym profesorem technulogji naftowej 
na politechnice lwowskiej.

O —

Z  min sta
N b d o ź ! ń s iw o  akad mickle. W  dzisiej­

szą niedzielę, 23. bm. odprawi się w  ko­
ściele O. Karmelitów we Lwowie o godz. 
9.30 Msza św . aKad^micka, na której ka­
zanie wygłosi ks. prof. dr. Szydelski.

Komun? kąty*
Program, Kasyna 1 Kola Lit. - Art. na

bieżący tydzień: W  czwartek, 27 bm. o
godz. 20-tej Kazimiera Alberti, lau~eatlr i 
Turnieju poetyckiego K. i K. L  A. —  1930 
wygłosi prelekcję p. t.: „Jugoslawja —  
Serce Słowiańszczyzny. —  B ilety do na­
bycia w kancelarji Kasyna.

Polskie Tuw. Przyrodników Im. Ko­
pernika. Posiedzenie naukowe wspAl"ie  
z Oddziałem lwowskim Pol. Tow. Geolo­
gicznego odbędzie się 25. bili o godz. 18 
w Instytucie Geologicznym Uniwersytetu 
Jana Kazimierza, ul. Długosza 8, z porząd 
kiem dziennym Dr. W iktor Neciiay: W y. 
cieczka geologiczna do Tunisu (z ilustra­
cjami).

Małopolski Związek Straży Pożarnych 
we Lwowie wzywa wszystkie organizacje 
strażackie na terenie 3 W ojewództw 
Wscnodnich do gremjahiego wzięcia u- 
działu w uroczystościach lOO-Ietniej Rocz 
nicy Powstanie Listopadowego.

Zarząd Akad. Kola Łodzian w< Lwo­
wie zawiadamia, że roczne walne zebranie 
Koła odbędzie się 30. bm. o godz. 3 popol. 
w lokalu Tow. „W zajem na Pomoc Medy­
ków " ul. P ijarów  L 36.

\
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Związek Obywatelskiej Pracy Kobiet
zawiadamia, że uroczyste poświęcenie no­
wego lokalu Związku przy ul. Grodzi­
ckich 1- I. p. odbędzie scię 24. bm. o godz. 
6 wiecz.

Zarząd Związku Strzeleckiego Lwów- 
Mlasto uruchomi! kursa przygotowawcze 
do egzaminu dojrzałości (typu humani­
stycznego). Wpisy przyjm uje codziennie 
w gimnazjum I, przy ul. Kubali, prof. 
Stanisław Bełzowski.

Słowa ‘zyszcnle drobnych handlarzy I 
stragnnlarzy Przy ul. Cebulnej 13, u- 
cliwałą jednogłośną, powziętą na walncm 
zgromadzeniu 19. października 1930, zo­
stało rozwiązane i przestało istnieć. Je­
dnocześnie na podstawie uchwały tego 
samego Walnego Zgromadzenia wszyscy 
członkowie wraz z usiępującem prezy- 
djum przystąpili gremialnie z majątkiem 
stowarzyszenia do Centrali drobnych 
kupców i handlarzy w Polsce, Oddział we 
Lwowie, pl. Golucliowskich 1.

Kronika policu na.
( - - )  > imanie mieszkaniowe Z mie­

szkali—i L id ji K.ośmiaarskiej, zam. przy 
ul. Kochanowskiego 25, skradziono wczo­
raj w nocy rozmaite rzeczy wartości 250 
złotych.

(— ) Aresztowania. Dp aresztów poli­
cyjnych oddano wczoraj: Jurka Szarkę, 
za kradzież gęsi na rogatce Żółkowskie* 
z wozu, Feliksa Trytka, za kradzież pary 
butów na szuoaę Stanisława Maniula, 
,-,eodora Parasiuka, za kradzież gardero­
by na szkodę Wasyla Moskala Stanisła­
wa Czerskiego, za kradzież paczki śledzi 
na szkodę właściciela sklepu Samuela 
W SiSa przy ul. Jagiellońskiej. Michała 
Mateiskiego, za kradzież, Jana Szycha, 
podejrzanego o ki adzież na szkodę Sa 
muela Harfina, Dawida Gladsteina, za 
paserstwo, oraz Mosesa Keifera, za wa­
łęsanie się po placu św. Teodora w ce­
lach kradzieży.

(- - )  Sprzeniewierzenie. Ignacy Kali­
no wsk; , zam. Halicka 19, doniósł policji, 
że niejaki Aleksander Jarymowicz, 
sprzeniew ierzy! na jego szkodę 170 zł., 
zaś Józef ‘Jymbalski 270 zł. Policja za­
rządziła dochodzenia.

(— > K -ad iież skrzyń czekolady. Spe­
dytor Markus Alten, doniósł policji, że 
wczoraj popołudniu jak^  sprawca skradł 
mu pozostawioną bez dozon .’ skrzynię 
czekolady o wadze 72 kg wartości 4(L 
złotych.

(— ) Zderzenie automobili. Wczoraj 
na ul. Słowack,ege u zbiegu ulicy Sy- 
kstuskiej auto TR. 30245 zderzyło sin z 
auten LW . 9114. Ostatnie auto doznało 
uszkodzeń

(— ) Konie* okradziony w pociągu, 
Letji Glhgsberek, kupiec zamieszkały w 
Siedlcu, zgłosił wczoraj w  policji we Lwo 
wie, że w  czasie jazdy pociągiem osobo­
wym między Lublinem a Lwowem  skra­
dziono mu portfel zawierający gotówkę 
w kwocie 8.500 zł.

Ostatnie kreacje 
na sezon nimowy

poleca nowootworzony magazyn mód

^ M o d e / a t l c n ^

10293 PR ZY  UL. KOPERNIKA 7. 
C E N T '  N I S K I E

“ ALZNOŚĆ WŁAŚCICIELE REALNOŚCI 
Wielk' kąpijał zaoszczędzicie konserwu­
jąc in i taJacje wodociągowi w firmie 
AKWASTUP, L wów , Pasa* Hansmana 2.
tel. 89--63 Zak,.ady dla konserwacji 

i instalacji wodociągów. 10112-6

lakład
fryzjerski

ul. Kcpeiulka 22 
Salon damski 

Ondulacja —  Manlcur : —  FarLowanle, 
Salon męski:

Każdy gość otrzymuje świeżą bieliznę.
Największa hlgjena. 9699

Kormn;lcat. Dyrekcja kabaretu i baru 
.Bagatela" z powodu Ogólnego braku go­

tówki zdecydowała się uwzględnić życze­
nia stałych bywalców w kierunku reduk­
cji cen za trunki. „Bagatela" jako atrak­
cja eleganckiego świata, miała tylko po­
zornie wyższe ceny wzamian za idealną 
zabawę, najpiękniejszy w  Europie Ickal, 
bajeczną atmosferę i bezkonkurencyjny 
program artystyczny. Gwarantując, utrzy­
manie najwyższego poziomu „bagateli" 
komunikujemy, ze zredukowaliśmy ceny 
o 2C procent.
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Z  S A L I  K O N C E R T O W E ] .
Blanca d*Oro, mezzosopran. —  W iolon­

czelista Caspar Cnssado.
Lwów , 23. listopada.

Nieznane dotąd w lwowskim świecie 
muzykalnym i przyjęte prawdopodobnie 
jako „Nom de guerre” nazwisko koncer- 
tantki nie podziałało atrakcyjnie i w re­
citalu czwartkowym (20. bm. w  sali Ka­
syna I Kola lit. artystycznego) uczestni­
czyła tylko garstka słuchaczów. W kra­
czając bez ogródek „in medias res"
śmiało zaznaczę, że ci wszycy, którzy tym 
razem pozostali w domu, niewiele stra­
cili, zważywszy, te popisy wokalne p. B. 
d ‘Oro —  mimo nakładu bardzo wydatne­
go i niepozbawionego metalicznego
brzmienia głosu —  istotnie w iele pozo­
stawiały do życzenia. Zestawiając w ro­
dzone walory dość okazałego nawet
mezzosopranu 1 groteskowy wprost, a u- 
rągający wszelkim zasadom piękna i ar­
tyzmu genre interpretacyj koncertantki, 
można tylko mówić o marnowaniu środ­
ków wokalnych, o braku poczucia muzy­
kalnego i smaku artystycznego, o natręt­
nie narzucającej się pretensjonalności i —  
co za tem idzie —  o prawdziwej udręce 
tych jednostek, które reprezentowały o- 
negdaj lwowską „publiczność” . Doznała 
ona zawodu, o tyle większego, że obej­
mujący dzieła pierwszorzędnych kompo­
zytorów i szereg interesujących nowości 
program mógłby w innych warunkach —  
bez eksperymentów wokalnych tchnących
ultra __ temperamentem i jaskrawem
nadużyciem efektów rytmicznych i dyna­
micznych —  zapewnić uczestnikom 'ego 
wieczoru sporo zadowolenia. Minio 
wszystko wypada zaznaczyć, że pasmo 
onegdajszych niepowodzeń przegradzały
  tu i ówdzie —  momenty dodatnie,
świadczące o uczuciowem przejęciu się 
pani d'Oro, a do nich zaliczam ładnie od­
śpiewaną pieśń Severaca ,,Ma poupee 
cherie”  i wykonane po cięści, ze znacz- 
nem zrozumieniem, pieśni kompozytorów 
niemieckich, jako ważkie ozdoby recitalu 
czwartkowego. Akompanjament fortepia- 
nowy dra H. Guensberga —  dyskretny i 
artystyczny —  zasłużył na uznanie.

*
Nie po raz pierwszy wywołała pory­

wająco piękna gra mistrza Gaspara Cas- 
sady w lwowskiej sali koncertowyej nie­
kłamany entuzjazm publiczności. Rzew­
ny, a idealnej czystości, a przesycony 
słodyczą wkradającego się w serce słucha 
cza liryzmu ton, wykwintnie prowadzo­
na, pełna umiaru artystycznego kantyle­
na, maksymalnie wyszkolona, nadająca 
się do brawurowych popisów technijca I 
pewna suma nieomylnie działających a fi 
nezyjnych efektów wiolonczelowych św:ę 
cily już w ubiegłych sezonach prawdziwe 
triumfy w sali Polsk. Towarzystwa mu­
zycznego. Owacyjnie witany, pojawił się 
sympatyczny ten artysta ponownie ńa 
lwowskiej estradzie, towarzyszy! mu wy­
soko ceniony u nas pianista dr. Henryk 
Guensberg i świadczeniom tych artystów 
zawdzięczaliśmy po raz wtóry dużo nie­
przeciętnych zachwytów, a oo więcej, spo 
ro tych niezwykłych uniesień, jakie za­
pewnić mogą muzykalnym jednostkom za 
lety sztuki odtwórczej poetycznego a zara 
zem pełnego temperamentu i słynnego na 
stępcy Casalsa. Ujęcie zadania wirtuozów 
•kiego i sposób interpretowania utworów 
—■ zwłaszcza klasycznych —  przypomina 
audytorjum żywo niezrównaną grę Casal­
sa, a tu dodam, że nietylko słuchacz, lecz 
widz również wspomina arcymistrza wio­
lonczeli, patrząc na koncertanta, który 
niestety —  jak zwykle to czynił Casals —  
grając też z zamkniętemi oczyma, spra­
wia niemile wrażenie biednego kaleki do­
tkniętego nieuleczalną ślepotą. To odgra­
niczenie się od publiczności, może wygod­
ne dla koncertanta, stwarza —  a la lon- 
gu# —  obraz dla widza dość niemiły... 
Pom ijając ten niemający nic wspólnego z 
recenzją szczegół, zaznaczę chętnie, że 
onegdajszy sukces Cassady —  proporcjo­
nalny do artyzmu koncertanta —  dobiegi 
do swego zenitu nie podczas wykonania, 
aczkolwiek świetnego, utworów kameral­
nych, lecz podczas interpretacji szeregu 
krótkich utworów, między którymi kró­
lowały odegrane jako dodatek nadprogra 
mowy wspaniała kompozycja Bacha, a 
przedtem własne dzieło koncertanta, oraz 
nadzwyczajnie efektowny utwór M, Rim- 
akiego-KorsaktOwa p. t. ,,Vol du bourdon”

Olśniewające pod względem brawury, 
doboru efektów dźwiękowych i oryginal­
nych nastrojów wykonanie tych końco­
wych części programu, pociągnęło za sobą 
niemilknące i wprost entuzjastyczne okla 
ski licznie zgromadzonych słuchaczów.

Fr. Noohauser.

ZE SPORTU.

Pogofi-Garbarnia
Lw ów , 23. listopada.

Dziś o 11-łej rano odbędą się na 
boisku Pogoni zawody o mistrzostwo 
pomiędzy Pogonią & krokowską Gar­
barnią. Starania Pogoni, by z© w zglę­
du na fatalną aurą mecz odłożyć na  
czas późniejszy, nie zostały uwzględ­
nione, to też będziemy mieli przy­
jemność oglądania ciężkiej w alk i bie­
dnych gracźy z  przeciwnościami tere­
nu i aury. Owa rzekoma konieczność 
ligowa, nie jest żadną koniecznością, 
lecz wypływem  ciasnego horyzontu 
autorów systemu rozgrywek, którzy 
upierali się koniecznie przy zachowa­
niu jednej grupy i tem samem zdepre­
cjonowali z góry wartość rozgrywek  
w  nowej koncepcji. Na szczęście obec­
nie następuje otrzeźwienie i są wszel­
kie dane, że w  roku przyszłym  poto­
czą się one innym tryhem, odpowiada­
jącym nie tylko interesom jednostek, 
ale całego piłkarstwa.

Wracając do jutrzejszego meczu 
stwierdzić należy, że wynik znajduje 
się pod znakiem zupełnej niepewno­
ści. W  obecnych warunkach, gdy 
gracz niema możności panowania nad

piłką i  lw ią  część sił zm uszony jest 
pośw ięcić borykaniu się z  ciężkim
oślizgłym terenem, nie może być mo­
w y o regularnej grze. Obydwie druży­
ny dołożą zapewne starań, by wyjść 
z opresji jak najlepiej, co jednak z te­
go wszystkiego wyniknie, o tem prze­
konamy się na boisku.

BACZNOŚĆ  N AR CIARZE!
Legitym acje na rok 1930*31 oraz 

nalepki już nadeszły. Nabywać je mo­
żna w  Okręgowym Zw iązku Narciar­
skim przy ul. Podlewskiego 11

TRÓJKOW Y TURNIEJ S IATK Ó W K I.
Na otwarcie sezonu zimowego Sek­

cja Gier Sportowych Sokoła Macie­
rzy urządza na sah własnej przy ul. 
Zim orowicza 8, dnia 23 bm. o godb. 
8.30 i 14-tej trójkowy turniej siatków­
ki drużyn męskich (każda drużyna 
6kłada się z 3 graczy).

ZE SŁAW SK A  I  WOROCHTY. ,
Od wczoraj odwilż; bez przestanku 

pada deszcz. Śnieg znika. Warunki 
dla narciarzy niekorzystne.

GIEŁDY.
G IE Ł D A  WARSZAWSKA. 

Warszawa, 22. listopada. (PAT). W a ­
luty: Dolary 8.90.5.

Dewizy: Gdańsk 172.87, Londyn 43.22, 
Nowy Jork 8.89.4, Nowy Jork telogr. 
3.90.3, Paryż 34.97, Praga 26.39, Szwaj- 
carja 172.46, Wiedeń 125.23, Włochy
46.59, Berlin 212.61.

Akcje: Bank Dyskontowy 108, Bank 
Handlowy Warsz. *108, Bank Polski 163, 
Sita Światło 68, Warsz, cukier 377 i pół, 
W ęgiel 40, Cegielski 40)4, Ostrowieckie 
49, Starachowice 16)4, Haberbuscli 115.

Papiery państwowe: 5 proc. pożyczka 
inwestycyjna 102 1 pól, 5 proc. pożyczka 
konwers. 60.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 22. listopada. (PAT). Paryż 

20.27 i pól, Londyn 25.05 1/8, Nowy Jork 
615.97 i pół, Bruksela 71.98, W iochy 
27.702 i pól, Hiszpanja 58.20, Amsterdam
207.60, Berlin 122.99, Wiedeń 72.59, Sztok 
holm 138.45, Oslo 137-97 i pól, Kopenhaga 
137.95, Sof ja 3.737)4, Praga 15.29 i pół, 
Warszawa 58.85, Budapeszt 90.23 i pól, 
Bialogród 9.12 7/8 Ateny 6.67 i pól, Kon 
stantynopol 2.44 i pół, Bukareszt 3.06)4, 
Helsingfors 12.97 i pól, Buenos Aires
176.50,

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 22. listopada. (PAT). N. Jork

485.59, Paryż 123.60, Berlin 20.37 7/8, 
Montreal 4.84.93, Hiszpanja 42.97 i pól, 
Amsterdam 17.707, Bruksela 34.83, W fj-  
chy 92.76, Szwajcarja 25.05 5/8, Kopen­
haga 18.16)4, Sztokholm 18.09 i pól, Oslo 
18.16, Helsingfors 192.95, Praga 163.78, 
Budapeszt 27.75, Belgrad 274.37, Sofja
670.50, Rumunja 818.00, Lizbona 108.23, 
Konstantynopol 10.25, Wiedeń 34.50, W ar 
szawa 43.34. *

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 22. listopada. (PAT). Londyn

123.61, N. Jork 25.45 trzy czwarte, Bruk­
sela 354.75, Hiszpanja 287.00, W iochy 
133.20, Szwajcarja 493.00, Kopenhaga
680.50, Amsterdam 1024.00, Oslo 680.75

KĄCIK RADIOWY.
PROGRAM AUDYCJI RADJ OWYCH.

Niedziela dnia 23. listopada 1930.
LW Ó W . 10.15 Transmisja nabożeń­

stwa z Katedry Poznańskiej. 11.58 Sygnał 
czasu i hejnał, 12.10 Transmisja poranku 
w Filharmonji Warszawskiej. W  progra­
mie muzyka francuska. W ykonawcy: Or­
kiestra filharmoniczna —  Józef Ozimiń- 
ski (dyr.) i Zofja Naimska (fort.). I. i. H. 
Berlioz: Uwertura „Karnawał rzymski” , 
2. C. Saint-Saens: Koncert fortepianowy 
g-moll: a) Andante sostenuto, b) An­
dante scherzando, c) Presto. II. 3. C. 
Saint-Saens: Sym fonja e-moll (z organa­

mi), a) Adagio. Allegro moderato, b) A l­
legro moderato. 14.30 Transmisja odczy­
tu rolniczego z Warszawy. 14.50 Trans­
misja muzyki z Warszawy. Pieśni ludo­
we ze zbioru O. Kolberga, w  wykonaniu 
p Marjana Rentgena, a) „Ach w tej stu­
dni źródło b ije” , b) „Pojedziem y na łów” 
15.00 Transmisja odczytu rolniczego z 
Warszawy. 15.20 Transmisja muzyki z 
Warszawy. 1. St. Moniuszko: Pieśń wie­
czorna. 2. A. Wroński: Mazur —  odegra 
p. Wiesław Wilkosz. 3. Dwio pieśni lu­
dowe za zbioru O. Kolberga: a) „Bez
wodę koniki” , b) „Pod  mojem okienkiem 
sucha jarzębina”  —  odśpiewa p. Marjan 
Rentgen. 15.40 Transmisja z W jlna: Pro­
gram dla dzieci: „Rozm owa z małym
Polakiem z Ameryki” . 16,00 Programo­
wa skrzynka pocztowa. Korespondencję 
bieżącą omówi dyr. W ydziału Programo- 
go Prof. J. S. Petry. 16.20 Koncert z płyt 
gramofonowych. 16.40 Transmisja z 
Warszawy: „Jak gryzą nas pszczoły, ko­
mary i muchy”  —  wygłosi prof. Stani­
sław Sumiński. 16.55 ??? Trzy pytajni­
ki —  pogadanka p. Marjusza Nowiny. 
17.15 Transmisja z W arszawy: „W iado­
mości p rzyjcm ie i pożyteczne” . 17 40 
Transmisja z Warszawy Koncertu Repre 
zentacyjnej Orkiestry Polic ji Państwo­
wej m. st. Warszawy pod dyr. Al. S iei-' 
skiego. I. 1. J. Offenbach: Uwertura
„Piękna Helena” , 2. R. Eilenberg: Ga- 
wot „P ierwsze bicie serca” . 3. L. Siedo: 
Flirt w japońskiej herbaciarni. 4. L. 
Grossman: Czardasz z oper. „Duch woje 
wody” . II. 6. II. Kliment: Potpourri: 
Wiedeńskie melodje Straussa” . 6. G. Se- 
bek: Chór derwiszów. 7 K. Namysłow­
ski: Mazur „Fornal” . 8. J. Hamm: Marsz 
turecki. 19.00 Rozmaitości. 19.25 Trans­
misja z W arszawy: p. Tadeusz Nittman 
wygłosi fejlelon pt.: „M iłość u wybrze­
ży czarnego lądu” . 19.40 Recital skrzyp­
cowy Dr. Janiny Oroszówny: 1. Crick- 
boom: Sonata, 2. Dworzak-Kreisler: Sło­
wiańskie melodje taneczne. 20,00 Trans­
misja z Warszawy: Słuchowisko „F iglik i 
kobiece”  Sheakespeart w  radjofonizacji 
p. Marji Żyżemskiej. 20.30 Transmisja 
koncertu popularnego z W arszawy: Reci­
tal fortepianowy p. Tamary Bay. W  
przerwie odczytanie lwowskiego progra­
mu na dzień następny, oraz lwowski ko­
munikat teatralny. I. Fr. Chopin: Pre- 
lndja f-moll, c-moII, g-moll, bdur i 
d moll. 2. Skrjabin: Preludja Es-dur, D- 
dur, b-moll, cis-moll, i es-moll. 3. Cl. De 
bussy: Reflets dans l‘eau, 4. Fr. Liszt: 
Etiuda koncertowa Nr. 3 5. Fr. Chopin: 
Ballada f-moll. 21.10 Transmisja z W ar­
szawy: Kwadrans literacki. Fragment z 
powieści Knuta Hamsuna pt. „W łóczę­
gi”  2'1.25 Dalszy ciąg koncertu z W ar­
szawy. Muzyka lekka. W ykonawcy: Or­
kiestra Polskiego Badja pod dyr. Stani­
sława Nawrota i Władysław Olkusznik 
(organki). II. 1. Keler-Bela: Uwertura *

„Romantięue", 2. W . Olkusznik i Wę. 
grzyn: a) S low -foi, b) Boston, c) Tango, 
odegra p. Olkusznik. 3. K. Kurpiński: 
W itaj Królu —  polonez, 4. L. Arditi: P o­
całunek, walc —  odegra orkiestra, 5. 
Trzy melodje ludowe —  odegra p. Olkn- 
sznik, 6. E. Waldteufel: O północy, pol­
ka (Mitternaclit-polka) —  odegra orkie­
stra., 22.00 Transmisja z Warszawy: red.' 
Jan Sokolicz-Wroczyński wygłosi fejle- 
ton pt. „Prem jera Nocy Listopadowej w 
Krakowie” . 22.15 Transmisja z Warsza­
wy: Pieśni ludowe w ukradzie Adama
Wieniawskiego w wykonaniu p. Dobro- 
wolskiej-Pawlowskiej. 1. „Stała nam się 
nowina” . 2. „Ja jadę drogą” , 3, „Jasio 
konie poił” , 4. „Przede dworem'*, 5. .Mó­
wi* mi Jasieńko” ; 6. „O j da dyna” ; 7- 
„Na polu sosna” ; 8. „Śpiewali plaszko- 
wie“ ; 9. „O j stary ja, stary” ; 10. „Idzie 
na pola” . 22.50 Transmisja z Warszawy: 
Komunikaty meteorologiczny, policyjny 
i sportowy. 23,00— 2-1.00 Transmisja mu­
zyki tanecznej z Warszawy.

L IPS K  20.00 „O jcowie 1 synowie” . 
LONDYN REG. 22.05 V. Koncert niedziel 
ny. BERNO 11.15 (Z Fryburga) „D ie AI- 
penhuette”  opera w 1 akcie Kreutzera, 
BERLIN  21.00 „Stabat Mafer”  Józefa 
Haydna, 22.50 Muzyka kameralna. STOK 
HOLM 14.30 Koncert symfoniczny RZYM 
21.05 „Thais”  opera w 3 aktach Masse­
neta. PRAGA 19.00 Z Teatru Narodowego 
„Traviata ‘ ‘ opera Verdiego. WIEDEŃ 
14.20 „Nocleg w Granadzie”  opera w 2 
aktach Krenlzera. 19.40 Robotniczy kon­
cert symf. 20.50 „Klasycy operetki”  ka­
pela Holzer i soliści. MOŃACHJUM 19.35 
Trans. z Teatru Naród. „Rycerskość 
wieśniacza”  opera w  1 akcie Mascagnie- 
go i „Pa jace” opera w 2 aktach z pro­
logiem LeoneavalIa. PARYŻ 21.45 „Borys 
Godunow”  nkl 1 op. Mussorgskiego.

PCRAbykEKARW C:
Specjalista chorób wener. i jkórn. oraz kosmetyki
T m  C l f f U m  h* długoletni lekarz
l i  I .  r l l L n h n  (as,y9t-) klinik der-

“ I *  matologlcznych. 
w  Berlinie, P radze  i W iedniu

ord. od 9— 1, 3— 7, 958J

lwów, plac Marjacki 10, II. piętro.
drugie wejście z ul. Sobieskiego 2, 

TeL 51-68. Poczekalnie separatkowe

GINEKOLOG POŁOŻNI El

D r. O tto  Finsterbusch
b. lekarz klinik ginekologiczno - położni­
czych w Berlinie, Wiedniu, b. lekarz 
państw, szpitala powszechn. we Lwow ie 
ordynuje od 3 —  6 ul. Sykstuska 23/11. p, 
DIATERMJA Teł. 52-10
   -

Zakład terh«?iczno-donfvstvcznv

F . W IN D  A
został przeniesiony z ul. Piłsudskiego 17 
do lokalu przy ul. Legionów 41. I I.  p 

telef. 70—99. 10134-4
—       1

SPECJALISTA AKUSZER 
ginekolog - operator

Dr- JAN KILAR
ordynuje przez cały dzień.

LWÓW, ul. Leona Sapiehy 89, tcl. 51-62
— ——    1

Specjalista dróg moczowych i wener.

D r. Ignacy Low enheck
ord. od 8—9 i 3— 7.

Lwów, Trybunalska 4. Tel. 48-11.
p o w r ó c i ł .  8700

Specjalista chorób skórnych weneryczn. 
i kosmetyki

nr I Ml INn były sek* ozpitall
U l .  I .  r i u n u  Wied. i lwowsk.
ordynuje od 8— 10, 2— 6, w  niedzielę od 
9— 1. LW ÓW , AS N YK A  1, (róg Piłsuds­
kiego). Tel. 48-01. —  Leczenie żylaków. 
— *   —   — *  1.
Skórne, wener. seksualne (niemoc ptcio 
wa) i kosmetyczne leczy 8 )4 — U  i 14— lb  

niedz. święta 10— 11

Dr. E. DURDEŁŁ0
b. lek. klin. zagr. .. 
Sykstuska 22./III.

Winda do dyspoz. Tel. 38—90.
s m *
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Spec], chordb skórnych weneryeznycr i kosmetyki
Dr ROMAN DOLNICKI

ord. od 3— 6 ul. Głęboka I. 10. (parter)
Lam pa kw arcow a, Diaterm ia.

  1
Specjalista chorób kobiecych i-a k u s ie r

Dr. SCHWJEGER
ul. Sobieskiego 9, tel. 31-90

przyjmuje całodziennie 6714-24
   i

Specjalistka chorób skórnych ł wener. 
b. Sekund. Państw. Szpitala Powszechn.

Dr. FRISCH SAWICKA
Ordynuje dla kobiet od 2— 6, ul. Łoziń­

skiego 9 (naprzeciw Kawiarni 
Szkockiej) telefon 81—03. 6977-6

Specjalistka chorób wewnętrznych 
i dziecięcych

Dr. Stefan]?, Lewicka-Zięborakowa
długoletni sekundarjusz szpitala św. Zofji 

dla dzieci we Lwowie, 
osiadła i ordynuje stale 

10318 W KAŁUSZU, obok szpirala.

Dr. 0. Beeleiter
lekarz

W  STRYJU, ul. Trybunalska 18.

powrócił z zagranicy. Elelktroterapja, 
Diatermja, Lampa kwarcowa, Vitalux.

Leczenie żylaków. 10391

apec. chorób skórn., wener i kosmetyki
b. sek. szpit. wied. i państw, we Lwowie

Dr. Laura FOlienbaum
ulica Słowackiego 3. 

ordynuje od 12 —  1 i od 3 —  6 pupoł.

PbSADYWOLNE
GORSECIARKĘ przyjmę. Wolność 15. 

pierwsze piętro na le ,ro 10466
i— — --------------------------------------   :------------ 1
POSZUKUJĘ zdolnego pana w  każdem 

mieście, który ma szerokie znajomości 
wśród pi p. lekarzy, dentystów szpi­
tali celem sprzedaży tanich lamp do 
naświetlania pierwszorzędnej jakości 
;a wysoką prowizją. Listy pod „Yita- 

lu v  do Administracji ,,Gazety Poran­
nej"'. 10421-2

  1
PO SZU K IW AN Y  JEST DROGUERZYSTA 
C kilkuletnią praktyką. Zgłoszenia do 

Redakcji. 10382

PO SZU KIW ANA natychmiast panna do 
2-letnieeo dziecka. Zgłoszenia Poto­
ckiego 27. I I  p. drzu i na 'ewo, 10462

10 ZŁ. -dziennie. Poważne przedsiębior­
stwu Przemysłu krajowego poszukuje 
Pań i Panów do lekkiej piśmiennej 
pracy domowej. Gdynia Port —  Skrzyń 
ka poczt. 4. 10394-9

POTRZEBNA do dworu kucharka-gospo- 
dyni pier wszorzędnie gotująca. Odpisy 

. * świadectw przysyłać Woj. Tanuapol- 
skie p. Denysów dla X. Y . Z. Nie- 
uwzględnionych nie odsyłam. 10390-3 

 1
ASYSTENT farmacji znajdzie umieszcze­

nie w  aptece we I  wowie. Listy pod 
,,Apteka" Biuro dzienników. Buchstaba 
Jagiellońska. 10405-2  1

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe korespondencyjne 
im. profesora Sekułowiczf, Warszawa, 
Żurawia 42. Kursy wyuczają listownie: 
ouchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stpnografji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa­
nia na maszynach, towaroznawstwa, an­
gielskiego, francuskiego, niemieckiego, 
pisowni, gramatyki polskiej, o tuz  eao- 
nomji. Po ukończeniu świadectwa. Żą­
dajcie prospektów. 9655.

PENSJONATY
s k M

WOROCHTA „Pere łka ". Pokoje słonecz­
ne. Łazienka. Sala. PianiDO. Tereny 
narciarskie pierwszorzędne. , (Choroby 
zakazue, gruźlica i —  wykluczone). 
Gnaedingerowa-Srokowska 10246-2

 :-------------------------------------------
PENS JON A 7 „y ic to r ia " w Zakopanem, 

ul Szpitalna przez cal;’ rok < twarty, 
uroczo położony nad Zakopianką u 
stóp Gubałówki, poleca pokoje ze sło- 
necznemi werandami z calodziennem 
utrzymaniem lub osobno. Domowa, 
zdrowa kuchnia, pokoje zaopatrzone 
piecami, łazienka w  domu. Ceny nie­
zwykle umiarkowane. ?

8499-7

ugEEznnnEB
P IA N IS T A  rutynowany (koncert i dan­

cing) wolny oki 1-gc, poszukuje posady, 
również na wyjazd. Zgłoszenia pod 
„Kaw iarnia i Bar" do Administracji.

10443

REFERENT notarjalny z przeszło 20-let- 
nią praktyką biegły w snadkowem, po1- 
szukuje posady. Zgłoszenia Józef Scherf 
Rohatyn 10499-5

-------------- _ t

INTELIG ENTNA panna, sympatyczna, 
umie gotować, zajmie się gospodar­
stwem w lepszym domu, najchętniej do 
samotnej osoby. Zgłoszenia do admini­
stracji „Gospodynią". ; 10446-2

INTELIGENki. *. wdowa, starsza, zajmie 
się gospodarstwem u samotnej osoby, 

1 tylko za utrzymanie. Zgłoszenia J. Z.
10495.------------------------- j

200—500 DO I ARÓW za w vrobnn ie po­
sady lub innego źródła zaiobkowego, 
zapłaci buchaher-bilansista; korespon­
dent polsko-niemiecki stenograf, dłu­
goletnia wszechstronna praktyka, w y­
bitnie zdolny organizator i komercjali- 
sta o dużej inicjatywie i samodzielno­
ści. Miejscowość obojętna. Dyskrecja 
zapewt i om Zgłoszenia: Drohobycz,
skrytka pocztowa 44 10296-5

NLUKAiW CJCM hm
RODOW ITA Włoszka, absolwentka Aka- 

demji Muzyki w Wiedniu, udziela lek­
cji włoskiego, francuskiego, niemiec­
kiego, gry na fortepianie. Chorążczy- 
zny 24, I I.  p. oficyny. 10475

ŁAC INĘ  tłumaczyć biegle wyuczam w 
ciągu miesiąca. Zgłoszenia do Adm ini­
stracji pod „festina lente". 10501-2*

 1
MANDOLINY, gitary, nauka, wynik rę 

czę, pl. Bernardyński 12. 1 9735-?

„BUCHALTERYJNE Współczesne W ykła­
d y " Palliera gwarantują wielodziedzi- 
nową samodzielność. Warszawa, No­
wogrodzka 48. Zamiejscowi listownie.

9605-?
  1

LEKCYJ prawniczych obu typów udziela 
Dr. CzaDliński, Zimorowicza 5. 8866-4

Z A MĄŻ wyjść, ożenić się, najłatwiej 
przez Matrymonialne pismo „Fo-tuna- 
wersol" rozwijające sii 12 lat. Mie­
sięcznie 80 groszy. Redakcja Kraków, 
Krowoderska 7. Administracja na 
Lw ów : H. Buchstab, Jagmllońska 5.

7518-?

KORESPOŃDBNCJA
ZONUŚ! Rozumem niezabijaj miłości 

swej, a temże swego synka Żabkę.
10468

M ikSZKJtHim Ki.EPy
D W U I  TR ZY  pokojowe mieszkania z 

kuchnią zpn. z  nełnym nowoczesnym 
komfortem w'nowowybudowanych II. 
p. willach za czynszem miesięcznym 
od zaraz do wynajęcia. Bliższych infor­
macji udziela Kancelarja Budowy 
przy ul. Nad Jaiem, tel. 64— 38 w  go­
dzinach od 8-mej do 16-tej każdego 
dnia. Dojazd autobusem z p l . ' Marja- 
rkiego. 10470

D W A pokoje i kuchnia, piętro do wyna­
jęcia Goldmana 6. boczna Janowska.

10464

WPROST od gospodarza do wynajęcia 2
pokoje z komfortem z przedpokojem
bez Kuchni obok Parku. Wiadomość
tel. 7696. 10417

—   -----------------------------------------------------------------------------------------------------

OBSZERNA H A LA  nadająca się na war­
sztat mechaniczny, drukarnię, albo na 
garaż la 6 aut, zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość „Garaże Im peria l" Z ielo­
na 47, tel. 79-11. 10489-4

POKÓJ z kuchnią i 3 pokoje z kuchnią, 
pełny komfort zaraz ao wynajęcia. 
Wiadomość u dozorcy Filipówka 17.

10452-3
 1
4 POKOJE, kuchnia, komfort; okolica 

Kurkowej, katolikom do odstąpienia. 
Administracja pod ,,600 dolarów".

10M0-2

%‘W M iS P k łw a z

P IA lfi
nowe KRAJOWE i ZA ­
GRANICZNE od zł. 2.200 

na dogodne spłaty 
N o w a c k i  i  S k a .  
8884 UL Piłsudskiego 17.

O KAZYJN IE  do sprzedania salon antycz­
ny, gabinet mahoniowy wiedeński, se- 
kretarzyk antyczny, komody antyczne 
i w iele innych mebelek w  Domu Sztu­
ki, Akademicka 14. 10485

SFRZYPOE prześliczne, 1753, do sprze­
dania. Wiadomość po „Skrzypce" Ad­
ministracja „Gazety. Porannej".

10493
 -
SZTYC H Y  stare, piękne, sylwetki 

dawne i inne ryciny sprzedaję tanio 
Jaroszewski, handel starożytności, Ro- 
manowicza 9. 10388-3

K U P IĘ  bezzwłocznie pianino „Stingła" 
„Ehrbara", „Scneighofera" lub forte­
pian tychże firm, ostatecznie i innej 
firmy. Podać cenę i markę Administra­
cja „G azety" pod „Katarzyna 25".

---------------------------------------------------- i
FORTEPIAN krótki krzyżowy sprzedam 

bardzo okazyjnie. Koperniua 26, Skle- 
niarski. 10375-3

     1
KRYM SKI płaszcz Drawie nowy, mało 

używany, okazyinie do sprzedania. 
Wiadomość u dozorcy, Gródecka 35.

10330-3
 1
P IA N IN A  nowe, krajowe i zagraniczne 

•od 2.200 złotych z gwarancją sprzedaje 
Hanak, Piłsudskiego 21. pierwsze pię­
tro. io<R6

62) (P rz ed ru k  w zb ron ion y .)

; H S.BANNER

rc ZEM M Y  K0BM
WL, a gAU TO R YZO W AN Y  • P R Z E K Ł A D  

ZANGIELSKIEGO

— P iękna n ow ira  z Kalikuningu —  rzek ł z go­
ryczą, stawia jąc przed P iotrem  talerz owoców, o- 
smażanych w  cukrze. *

—  K ie słyszałem — odparł P iotr i m e chcąc 
obrazić gospodarza, sięgnął do m dłej brei.

—  Będzie w  jutrzejszych gazetach, B iłem  tam, 
k iedy  się to stało z siostrzeńcem drugiej żony mo­
jego  brata!

—  Co się tam stało, Muhammed?
—  Zabili jednego głupiego pokaziciela wayan- 

gów, oto wszystko.

P iotr rozejrzał się z  przerażeniem  po b iało 
w yb ielonym  pokoju Na jednej ścianie ko lorow ił 
się jaskrawy niem iecki oleodruk, przedstawiający 
Mekke, na drugiej jaśniała zagadkowym uśm ie­
chem n ieopraw iona w  ram ki Norma Talm adge, jak­
by ubawiona w idokiem  brudnych bosych nóg Mo­
hammeda. P io trow i wydało się, że się przesłyszał.

—  W  Kalikuningu — wy jąkał. —  Jak to było?
—  N itm a w ie le  ao pow iedzenia —  odDarl A- 

rab, chlipiąc głośno herbatę ze spodka. —  Mając 
pół godziny czasu do odejścia pociągu, ja i wuj dru­

g ie j żony m ojego brata...
—  Przed chwilą był siostrzeniec — przerw ał 

gn iew n ie P iotr.

—  Czy to nie wszystko jedno? Nazywa się A li 
bin Achmad bin Alkatur. Poszliśm y w ięc na pokaz 
wayangów Zaiedw ieśm y zajęli nrejsca, k iedy je ­
den z cieni na ekranie zaczął przem awiać przeciw  
ko komunistom A le  nie zdążył skończyć, bc da- 
lang za ekranem krzyknął przeraźliw ie  i parafino­
wa lampa do rzucania cieni zwaliła się z trzaskiem 
na ziem ię. Bambusowa szopa momentalnie stanęła 
w płomieniach i ludzie rzucili się do wyjść jedni 
przez drugich. W tej chwili, jakby ze środka pło­
m ieni —  tak się wydawało —  zabrzm iał głos: „Pa- 
trzajcie, jak gn iew  A llacha snada na kłamców i 
szarlatanów !" Późn iej znaleziono m iędzy zglisz­
czami 'zwęglone ciało dalanga z nożem w  karku

—  Złe w ieści n igdy nie przychodzą w  pojedyn­
kę — zauważył smutnie tego w ieczora Se-gjusz. 
gdy P io tr zakomunikował mu wiadomość.

— I  ja pow iedziałem  to samo —  odparł P ioi.
—  A  ponieważ przysłow ie głosi, że do trzech razy 
sztuka, w ięc mamy w perspektyw ie jeszcze jedaą 
niespodziankę.

—  M iejm y nadzieję, że na tem będzie koniec
—  rzek ł poważnie stary człowieK i nagle zapytał: — 
Chłopcze kochany, czy nie miałbyś nic przeciwko 
temu, żeby zamieszkać pod naszym dachem? Nie 
mam spokojnej chw ili o  c ieb ie i wolałbym , żebyś 
b y ł częściej z nami

P io tr zawaha? się, ale krótko. Nie dlatego, że 
by sądził, iż byłby tu bezpieczniejszy, n iż u Van

den Lacha, tylko ze względu na pokusę ciągłej b li­
skości Olgi Chociaż z d iu g ie j strony...

— Dziękuję panu —  rzek ł serdecznie —  a le 
zostanę -am, gazie  jestem

Sergjusz okazał -zawód i P io tr nazwał sieb ie 
w g łęb i duszy nędznym gburem , a'e... bał się Olgi.

P io ti i Yan  den Lach Kończyli w łaśnie herba­
tę, k iedy na werandę wszedł miody, układny Ja- 
wajczyk i -zaofiarował swoje usługi jako „b oy “ .

—  Jak ci na im ię?  —  zapytał P iotr.
— Wangsa, tuan.
— Masz jak ie  śwriadectwra?
— S a y a ,  tuan.
Okazał k ilka nieposzlakowanych świadectw. 

P iotr zauważył z zainteresowaniem , że na w ie l­
kim palcu ręki, trzym ającej papiery, m iał czarny 
paznokieć.

— Czy potrafisz powtórzyć bez om yłk i polece­
nie? —  zapytał

— Spróbuję, tuan
—  W :ęc słuchaj. Idź i  pow iedz Sejaanow i 1 

Kar.ingratowń, że mam ich za małpy, które uciekły 
i wędrow nego cyrku.

— Tuan?! — krzyknął zdumiony chłopak
—  Zabiera j się stąd, żebym ct m e pomógł 

kopnięciem  w  to miejsce, skąd ci nogi wyrosły, 
nój Abdulu, a drugi raz unikaj ludzi z magicznemi 

lustrami.
- „W a n gsa " u lotnił się „ jak  zm yty", a Van den 

Lach zapylał: »
—  K to ci pow iedział, że mu na im ię Abdu l?

(C iąg  dalszy nastąpi.)
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C O L U M B I A
GRAPHOPHONE Co, Ltd., Londyn

4* -* ■' , ' ■ * ,-*i

ogłasza niniejszem

K O N K U R S O W E
zadanie muzyczne
Niepowszednie napięcie przeżywać będą muzycy i melomani dzięki konkursowi,
który organizuje znana wszechświatowa firma płyt i aparatów gramofonowych
„COLUMBIĄ** GRAPHOPHONE COMPANY. Ltd., LONDYN. W  fabrykach „CO-

LU M B IA“  nagrane zostały specjalnie dla tego konkursu dwie płytyi

!) „Ballada o nocy“ \ . .
Melodja*1 / Antoniego Rubinsteina

i )  „Pieśń miłosna Poganina** z filmu dźwiękowego „Poganin**
„Wymarzony kochanek** z filmu dźwiękowego „Parada miłości**.

Jtwory powyższe wykonane zostały przy akompanjamencie fortepianu przez Jed­
ną i tę samą osobę, na jednym i tym samym instrumencie. Zadanie konkursowe 
polega na tern, ażeby nabywca jednej z dwóch wyżej wymienionych płyt, okre­

ślił na jakim instrumencie utwory te zostały nagrane, i

Nagrody konkurscywe są następująco:

1. Oryginalny, luksusowy szafkowy aparat mahoniowy marki
„COLUMBIA** Nr. 120.

2. Oryginalny aparat walizkowy luksusowy marki „COLUMBIA*
Nr. 201. V  4 X

S, „Cyganerja** opera G. Pucciniego, nagrana wyłącznie na pły­
tach „COLUMBIA** w  albumie ozdobnym w wykonaniu so­
listów, chórów i orkiestry opery „La Scala'* w Medjolanie 
Ogółem ponad 200 wykonawców (13 płyt).

4. Oryginalny aparat walizkowy model Nr. 50 marki „CO-

LUMBIA**. v

5. Szeherezada. Poemat symfoniczny, Rymskija-Korsakowa, na­
grany wyłącznie na płytach „COLUMBIA** przez Paryską 
Orkiestrę Koncertową pod dyrekcją Filipa Gauberta w  o- 
zdobnym albumie (6 płyt).

6) Nokturny Chopina nagrane wyłącznie na płytach „COLUM- 
B IA “  przez znakomitego pianistę Leopolda Godowskiegc 

w  ozdobnym albumie (ń płyt).

7) Serja przebojów tanecznych (4 płyty).

’owyższe nagTody zostaną rozlosowane w obecności notarjusza w dniu 30. stycz: 
da 1931 r. pomiędzy osobami, które nadeślą do tej daty trafne rozwiązania 
'•iedzfbą Komisji Konkursowej, do której należy wysyłać odpowiedzi, jest re- 
lakcja miesięcznika „Dźwięk**. Warszawa, Marszałkowska 62. Płyty konkursowe 
,ą do nabycia we wszystkich bez wyjątku składach muzycznych Rzeczypospoli­

tej Polskiej

w  cenie Zl. 7.50
a dwustronnie nagraną płytę. Każda płyta sprzedawana będzie uf zapieczęto­

wanej kopercie, zawierającej kupon konkursowy upoważniają­
cy do udziału w 'konkursie.

'rawidłowe rozwiązanie zadania oraz lista nagrodzonych zo- 
laną podane do wiadomości publicznej dnia 7. lutego 1931 r, 

w pismach codziennych oraz w  numerze lutowym miesięczni­
ka „Dźwięk**.

P Ł Y T Y  „COLUMBIA** N IE  SZUMIĄ.

Płyty konkursowe otrzymać można w  sklepach muzycznych:

Konr. Kaim i Syn, Lwów, ul. Kopernika 11,
Malw. Rosenman, „ ul. Jagiellońska 17.
J. Hecht i Ska „ ul. Gródecka 59 A. 10471

M d c ó w ia d c m ia . 

za w od ow a  p ra cz k a

p. Agnieszka O   z Katowic
oświadcza: „Już od 15 lat piorę w y ­

łącznie wykwintną bieliznę najbar­
dziej wybrednej klienteli i w  ciągu 
tego czasu wypróbowałam  prawie że 

wszystkie znane mydlą i środki do 
prania. Obecnie od 5 lat używam 
wyłącznie mydta „Kolłontay z pral­

ką” . ponieważ się przekonałam, że 
ono właśnie najłatwiej 1 najlepiej 

czyści, że chroni rzeczyw iście każdy 
kawałek bielizny i że jest naioszcze- 

dnieiszem. Klientela moja jest zawsze 
zadowolona, tembardziei, że bielizna 

prana subtelnie perfumowanem my­
dłem „Kolłontay z pralka”  po- 

\ siada św ieży i aromatyczny za­
pach. Mydło „Kolłontay”  mogę każ­

dej gospodyni domu^ jaknajbardziej 
polecić. 4

2 1 2
Z A S T Ę P C A  GEN. N A  LW Ó W :

D IS TE N FE LD  & STEINBERG, LW Ó W , U L . R ZE ŹN IC K A  16.

N A P R A W IA , strzyże, czyści dywany per­
skie, smyrneńskie, kilim y i fabryczne, 
prędko, solidnie, tanio. Borkowska, pl. 
Bernardyński 12. Sklep kilimów-

10497.

ZA G IN Ę ŁA  suczka rasy hiszpański seter, 
popielato brązowa. Znalazca otrzyma 
sowite wynagrodzenie u właściciela ul. 
Matejki 8. I. piętro, telefon 3822. Gay- 
kowski. 10476

memmm
STOLIK przy łóżkowy dla chorego okazyj­

nie tup ię. Zgłoszenia telefon 51 - 15.
10500

ZŁOTE pióra naprawia tanio, szybko, 
starannie Okin, Skarbkowska 6. 10477

    - 1
ZŁOTO i srebro do haftów, koronki bie- 

liźniane, jedwabie, poleca Karol Me- 
dwecki, Batorego 34. 10479.

— —   -  1
U NIEW AŻN IAM  skradzione zaświadcze­

nie wojskowe wydane przez P. K. U. 
Łańcut na nazwisko H ilbert Stieller, 
ur. 1906 Brzuza Królewska. 10472-3 

 1
POSZUKUJĘ spólnika fachowego z kapi­

tałem 3.000 zł. do nowego przedsiębior­
stwa gastronomicznego. Zgłoszenia pod 
L. S. biuro dzienników Ehrenwalda, 
Jarosław. 10490-2

TYLK O  podług m iary na zamówienia 
solidnie, tanio wykonuje suknie, kostju 
my, płaszcze damskie według najnow­
szych modeli pracownia I. Ballasz,

, Piekarska 37. 10441 1
OD TEJ C H W IL I będziemy kupowali o- 

kulary i termometry tylko w  najtań­
szej firm ie „Optyka", przy ul. Piłsud­
skiego 19. • 10442-?

' *  '
Ł Y Ż W Y , łyżwy, łyżwy najpraktyczniej­

szy podarunek na Mikołaja, Rentscb- 
ner, Legjonów 37. 10362-6  1

SKŁAD węgla górnośląskiego, drzewa 
i koksu. Scheininger, Kaźmierzowska 
32. 10323-3 1

W YTW Ó R N IA  Gorsetów, Janowska 26. 
wykonuje gorseletty, biodrówki, biu­
stonosze po cenach konkurencyjnych.

10322-3

NOWE wzory zagraniczne do wszelkich 
robót ręcznych nadeszły. Muller mło­
dy, Rynek 19. 10310-5

WEŁNY' na płaszcze i suknie damskie, 
jedwabie itp. kupi Pani za połowę ce­
ny z powodu redukcji składu u A lfon­
sa Uwiery, Lwów, pl. Halicki 14. Pro­
szę się pospieszyć z kupnem. 10108-15

KORONKI klockowe, hafty szwajcarskie 
w w ielkim  wyborze najtaniej Piepes, 
Boi mów 7. 0451-8

UNIEW AŻNIAM  2 weksle z moim pod­
pisem, 1 na doi. 106.—  pł. 10. X II. 1930 
i 1 na doi. 108.—  pl. 10. II.  1931 wyda­
ne na zlecenie Piotra i Pawła Hamka- 
łów we Lwowie. Mates Schneider, 
Schódnica. 10169-3

i -  i b i  » a  m ęskie I dam skie w y-
1 '  J . , konuje nowe I prze-
I  W  I  1 fte a  rabie na najnow sze  
fasony —  były długoletni współpra­
cownik firm krajowych i zagranicznych 

po cenach umiarkowanych 8850

Franciszek Ilnicki
Legjonów 3. — Lw ów  — Szajnochy 2,

(w  podwórzu) (w  podwórzu)

Z A K Ł A D ’ fryzjerstwa damskiego Józefa 
Habermana, Mikołaja 3. poleca racjo­
nalne strzyżenie i farbowanie włosów, 
mycie głowy, ondulację żelazkową i 
wodną, nieprześcigniony w  czesaniu 
długich włosów, pierwszorzędne mani- 
cures. • 10324-3

RAD JO APAR ATY  najnowszego typu 
sprzedam 40% taniej niż iw sklepie: 
„Eltz-Radione" supra-akr.a 6. „Marco­
n i" ekradyna 5. „Sehaleco" superhet 6. 
Zgłoszenia listowne do Administracji 
pod „Radjo-okazja". 10467

 _— —  j

POSIADACZE przedwojennych polis Kra 
kowskiego V Towarzystwa Wzajemnych 
Ubezpieczeń podajcie bezwarunkowo 
wszyscy natychmiast Swe adresy „G a­
zecie Społecznej", Lwów, skrzynka 71. 
Rozpoczęliśmy decydująca walkę.

10465
 1

DO K IN A  „PAŁAC E **

MOGA D ZIŚ  PÓJŚĆ:
Z A  DARMO

K O N ASIEW IC Z  ST., Badenich 5. 
HABERNOGA Z., Akademicka 7. 
L E W A N D O W S K A  Ł ,  Halicka 20. 
CZERNIAK TAD., Sądowa 7. 
W IE L G O N  T„ Klepaiów 6.
SZTYGA A., Rutowskiego t. 
PR E ISO W A  ST., Sądowa 5. 
NUSEN BAUM  H„ Krasickich 11 a. 
KARGER M., L. Sapiehy 15.
GUTTER I., Gródecka 80.

Bilety, których ważność upływa po 
3 dniach są do odebrania od 12— 1.30 
w  Administracji.
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O L K A Trykoty, pończochy, rękawiczki 
najtrwalsze -  n a j i a n i e j RYNEK 35

■ «  ł  I  I  .  «  fab r. .J Ó Z E F Ó W ” , M E B LE  G IĘ T E  m ark i

Kompi atne urządzenia biurowe fH0 ffiT
1- N o n i e w i c z  i  S y n  Lwów, Batorego 12. fet 76-90. 8485

ŚNIEGOWCE

i i u i « . jtwOAn. w

1 .  N e u m a n  i  M .  R r i s c ł i e r ,  Lwów, Legjonów 27.
nrtm™

BEZ Anteny i uziemienia^ 
Akumulatora I baterii

p r z y  p e łŁ e j s e lek c ji fa l od  12 3600 mtr. z gw a ran c ją  w y łą ­

czania m ie jscow e j stacji, zap ew n ia  id ea ln y  odb io r je d y n ie  zn an y  

ze  sw e j jakośc i p ie rw szo rzęd n e j 6-cio la m p o w y  odb io rn ik

^ E L T Z  -  R A D I O W E "
oraz n a jn ow sze j kon stru kc ji 7432

,IN1S*:\EN‘ SU
Generalne przedstawicielstwo na Małopolską

*
A N O j T O A '  Lw ów , Rutowikiego 2.

T e l. 2 ^ -5 0 .

J

6TOL * KZE, Fryzjerzy i Krawcy żądaj­
cie bezpłatnych ilustrowanych cenni­
ków. Naftali Licht, Jarosław, i 10420

CHCESZ zfeść dosyta smaczne, zdrowe, 
czysto domowe obiady i kolacje wstąp 
raz na próbę, próba nie zawiedzie 
przekonasz się i bedziesz polecał 
wszystkim swoim znajomym. Próbne 
obiady od 1 zł. do 1 zł. 50. Dla WPa- 
nów urzędników, akademików 1 bied­
nej inteligencji w  abonamencie daję 
znaczny opust. W  czapie obiadu kon­
cert muzyki salonowej, Restauracja Je 
snogórskiego, Janowska 4. 10304

BUDZĘ kiszone, ładne, w  beczułkach 
około 5 kg. za 13 zł., marynowane za 
16 zł., grzyby suszone ładne po 12 zł. 
za 1 Kg., bryndza prawdziwa owcza w 
beczułkach 5 kg. za 13 zł. wysyła fran- 
ko za pobraniem pocztowem Pinbas 
Stuiner Kossów k.' Kołomyi. 10399-6

H URT! Telcf. Nr. 19 - 61 LE TA JL ! 
Ł Y Ż W Y  wszelkich systemów już od 12 zł. 
i buciki do tychże. Ł Y Ż W Y  HuCKEJuWE 
C. C. M. Buty kije i wszelkie przybory do 

hockeju poleca najtaniej tylko 
JAKÓB ROSENMAN 

Lwów, ul. Akademicka 26.
Cenniki na żądanie. 10474

Uwaga! Za 2 zł.
Na nowy kapelusz przerabia 1 czyści 

W YTW Ó R N IA  K APE LU SZY , LWÓW, 
Rynek 12 a. (tylko w  podwórza).

-■ -     M  1

Piekarnia mechaniczna

Teoaora Bażowsklego
w Przemyślu, >iih Pioira Skargi 1. 10. 

CZasanie)
urządzona wedle najnowszych wymogów 
higjeny, poleca chleb żytni, pytlowany, 
razowy, .Grahama1 (zalecany przez lr 
karzy), bulki, różki królewskie, maślanki 

Świeże pieczywo o każdej porze.

H U R T! Nr. telef. 19-61. DETAJLI 
Sanki, narty, buty do tychże, bije, wiata- 
nia wszelkich systemów, smary i t. p. 
przybory do SDortu zimowego. Ubrania 
narciarskie gotowe, na miarę jakoteż 
w iatrówki najtaniej do nabycia tylko u 

IAKÓ BA ROSENmANA,
Lwów, ul. Akademicka 26.

Własny warsztat roparacyjnT.
10473.

NAJT..NSZE ŹRÓDŁO 
towarów kolonialnych, znane od wielu lał

pod firm a

LUDWIK POZNAŃSKI
AKAD EM IC KA 7, (od ul. K rzyw ej) 
poleca się Szanownej Publiczności.

S ZK ŁO , POWCEIOHĘ, KRYSZTAŁY
■ s ,  A LEK S A N D E R  ON YŚK O

ul. Halicka 20. (róg W ałowej) Tel. 6S-75.
8237

D Y W A N Y  PERSKIE 
obrazy olejne oraz wszelkie antyki 

poleca 
„O K A Z JA "

Łyczakowska 15. 3633-10

IM P O R T WIN GRONOW YCH
K O N I A K Ó W ,  kawy i herbaty 

T .  C I E Ś L I Ń S K I
L w ó w , u l. 3 -M aJu  5. 10411
W i e l k a  okazyjna w ysprzedai

konfekcji m ęskiej, aa.nsklel 
- - - i chłopięce] - - -

R. O O L D F A R B ,  Gródecka 99.
40Yo tanie] od cen fabrycznych. 10437

„ Z O F J
Praco,, u.u wykv. inlnej bielizny i wypraw 
ślubnych, specjalność hafty ręczne. Ceny 

konkurencyjne. 
CHMIELOWSKIEGO 2, II. p. Tel. 16-«9.

%iuino li»( 30 nr^fnwnifi Irrtny^r1- n

T. M A T E R I W S K I E G O
Lwów, Plac D.jurows.Wgo 1. b. (,Chd 

rążczyzny)
przyjmuje wszelkie zamówienia z wi 
■mych i powierzonych materjalów i wd 
konuje je według najnowszych żurnal 

w najkrótszym czasie. 9654-12

R. Z. 1900.
Wytwórnia art. ślusarska

Ant. SdEwalda i Syna
LYrOYY, PiŁ/SLOsKlEGO 12. 

wykonuje wszelkie roboty artystyczno — 
ślusarskie.

flYfMA ’JY kanapy, garnitury
V  I  W 8  l # V i l  I  | salonowe poleca

PRACOW NIA TAP1CERSKA

WOLFINGERA, Kołłątaja 6.
Dla urzędników państwowych

9622 ulgi w spłatach.

Ubrania Narciarskie
d a m s k ie  I “n e s lc ie  najtaniej 

w  W ytwórni

.1 *  A Ł t U  1 4 "
ORMIAtiSKA 3. Telef. 54-24.

PAPUCZE
buty łiicuwe, cieple obuwie poleca i w y­

konuje

FA B R Y K f PANTOFLI I PAPUCZY
Lwów, U/ROMOWSKA 4. Telef. 59-88.

WŁADYSŁAW BR0MILSK1
Ol. Krzywa 25. (obok Akadem ickiej).

10250

Pracownia szklarska 
B .  S T E L M A C H

Lwów, ul. Sienkiewicza 11. Tel. 45—59. 
wykonuje wszelkie oszklenia oudowli 
i reparacje W ielk i wybór szyb i  ram do 

obrazów. 8840-10

A A  E D I  w s z e lk ie g o  rodza ju
I C C  L  «  o raz syp ia ln ie  m a­

h on iow e  i jada ln ie  g o to w e  poieca

B O LESŁAW  B A S Z C Z Y Ń S K I
L w ć  w ,  u l .  K a l e c z a  lt».

8478

Żarówki elektr., lampy radjowe Philip­
sa. baterje anodowe i kieszonkowe, ła­
dowanie akumulatorów uskutecznia i dc 

starcza najkorzystniej tmna

„RAD JO-MECh ANI KA“
Lwów, Zolk.ewska 59 tei. 55—34.

; 8277-20

f f E B L E
różnego rodzaju najkorzystniej nabyć 
meżna u znanej firm y „Doroteum11 Sa­
piehy 34 Telefon 15-01. — Dogodne wa- 

ż runbi. 5807

FU TRA
wszelkiego rodzaju wykonuje najsu 
mienuiej i najsłaranniej na dogodnych 

warutiikarn zrmna od roku ,R7r>

Firm a W ŁA D Y S ŁA W  SOLIK
Lwów. Kurkowa 5./11. p. 7663

M e b l e ,
sypialnie. Jadalnie, Salonowe, biurowe, 
kuchenne, solidne poleca Spólk Rzemiosł 
Miejska Wystawa, Lwów, plac Halicki 10.

w  podwórzu 9218-20

Oouwie w/kwintne krajowe i zagraniczne 
oraz olbrzymi wybór katuszy i śniegow­

ców fabryk kraj. i zagr poleca znana 
firma

BACH i POS T
LWÓW , ul, PIŁSUDSKIEGO 1. 7.

MEBLE
sypialnie, jadalnie, salony ora* pojedyń- 
••*e sztuki, jakoteż tapicerowane, sprze­
daje za gotówkę i na dogodne spłaty od 

1896 r istniejąca firma

Szerlotta CZYSZ
Ł  W  O  'W 

ul. Rufowskieąo 7. w podwórzu
naprzeciw Katedry.

Już nadszedł
svuezv tran:port obuwis./Kaloszy i śnią 

"fiwrów  do f ;rtnv,

„ K . r  a c h  a *
ul. Liaiu-ka 15. (w  podeórzul. 

Sprzeda1 po cenach konkurencyjnych.
9653-10
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Idealnie odświeża cerę

całkowicie wytwarzany w  kraju przez: 
Zjednoczone Zakłady Chemiczne, Warszawa, Leszno 78.

HO/ZONYCH
wEUROPIE
J H T G W m H < M  ;
ICH DOBROCI;*

• • •• - ••• -• -

TylRo rtlw dorosłych III 2yCie płciOWS!
10 cennych i pożytecznych książek tylko 
za 5 zł. 1) Dr. Jozan: „Życie płciowe ko­
biety". Poradnik lekarski. 2) Dr. Werner:
„Lekarz domowy —  masaż". Leczenie 
wszelkich chorób. 3) Dr. M isiewicz: „Sa­
mogwałt mężczyzn — kobiet". 4) Dr. W e®  
ninger: „Tajemnica kobiet i mężczyzn".
5) Dr. Korabiewicz: ,,Choroby wenerycz­
ne". —  Dodajemy 5 innych, pożytecznych 
książek, razem 10 książek tylko za 5 zł.
Wysyłamy za gotówkę lub zaliczką po­
cztową. Na wydatki załączyć zL 1.50 (zna­
czki pocztowe). Warszawa, Redakcja 

.Św it". Nowowieislta 32 m. 6.

Z powodu likwidacji handlu
firmy

Tadeusz Witek
Lwów, Rutowsklego 1.

Zupełna m a  
n a  Wysprzedaż

niżej cen fabrycznych,
wszelkich trykotaży, bielizny, rękawiczek, 
pończoch, skarpetek i  t‘ p. artykułów. 

Zniżone ceny uwidocznione w  oknie 
10095 wystawowem.

JAN ZA W A LS K I
PAROWY  

ZAKŁAD WULKANIZACYJNY
LW ÓW , Trzeciego Maja 4. 

Spajanie przedmiotów gumowych apara­
tami parowymi. —  Naprawa gum samo­
chodowych, śniegowców kaloszy i t. p.
 ------------------------------------------— — i

Oszczędnościowe
P I E C E
K A F L O W E

PRZENOŚNE Patent Nr. 15825 i 
16095 K A F L E  i t. d. dostarczają 

Zakłady Ceramiczne w Warszawie

„ H A L I S "
Oddział we Lwowie

ul. 3-00 Moju U
9394 (w  podw órzu)

Seksualizm!
Pamiętaj,

Ze w prost w e fa­
bryce kupuje się

taniej o 50% 
Koszule damskie 

opal. 5.90
Piękne nocne 

opalowe 7.90 
Nocne jed­
wabne 12.90— 13.90 
Koszule męskie 

popel. 12.80 
P ijam y męskie 

flanelowe 19.80 
Reformy czysto 
wełniane 8.20 

Kalesony syst.
Dr. Jaegera 9.50 

Koszulki syst.
Dr. Jaegera 8.20 

Oraz wszelką bie­
liznę Pościelową 

poleca Krakowska 
Fabr. Bielizny 

„P  A W 1, Lw ów  
Sykstuska 1.

W

B a rd zo  szyb ko  tuczy ś w i n i e !
* *  jest je d y n y m  p repara tem , u zn an ym  p rz e z  w s zy s t­

k ie  n a jw ięk sze  p o w a g i h odow lan e  w  Europie.

W *

„Prouendeine
D v A l i a r r l o m O (<  za w ie ra  w itam in y , skon cen trow an e p od  w p ły - 

) , i  1 I f  H C p  D  j C  w em  p rom ien i u ltra -fio le tow ych  i sp ec ja ln e  fe r ­
m en ty , regu lu ją ce  i  u ła tw ia jące traw ien ie .

. Sole mineralne za^ 'ar*e  w »**> r o v e n d e l n e "  w zm acn ia ją  kościec

„Prouendeine** skutkuje szybko I nie wymaga zmiany
paszy! 9918

2 miesiące oszczędności na hodowli!
Pudełka po Z ł. 4*75 i Z ł . 9*50 są >uż w  sprzedaży wszędzie

Wyłączna sprzedaż na Małopolską Wschodnią I Wołyń:

J Ó Z E F  K A R K A C H
LWÓW - ul. Kościuszki 18/2.

Spec. chorób jamy 
ustnej i zębów, —  

lekarz-dentysta 
H. PASS KRÓTKA 2
róg Gródeckiej 60. 
Zęby sztuczne na 
dogodne raty po 
cenach zniżonych.

P
I

E
C

P
I
E
C

E  i E
F. RENTSCHNER

Legionów 27.

we wszystkich kolorach, nadającą się do wyrobu 
t  *• f i  r-Sm I  świec kompozycyjnych i  dla celów chemicznych.

S T E IA R Y N Ę . Wosk karnaubowy I pozostałości. 
Wosk szellakowy. Wosk do modelowania.

Wosk dla szewców.
wosk żó łty , do wyrobu świec kościelnych poleca:

„ O Z O K E R Y T "  r a t i r S K J
Sp. z ogr. odpow. WE LWOWIE.

10285 Pasaż  Hausmana I. 6/11. Telefon 29-72.

firm a 1*101 RA SROKOWSKIEGO 
Gródecka 29. 

WULKANIZUJE kalosze, śniegowce 
żelowanie złr. 3.50 z obcasami, obcasy

zł, 1.50. 9748-10

Hemoroidy uleczalne!
Czopki hemoroidainc z „Kogutkiem". 
Regestr. Mia. Zdrowia P. Nr. 354 —
usuwają ból, swędzenie, krwawienie
i zmniejszają żylaki. Sprzedają apteki. 
Fabryka chem.-farm. A. Gąsecki i Syno­

w ie w  Warszawie. 7153

Od 70 lat
wyróżniane!

§§r W  op in ji
fachowca  
wirtuoza
m iłośnika m uzyki

n iedośc ign iona  jest 

j a k o ś ć  
in s tru m en tów

T U R F
Schwarzlose’go 

jest nadal 
najm odniejszy! 

o trw ałym  nieprze­
ciętnym zapachu  

perfumy, wody kwia­
towe, pudry, mydła, 
kartonaże całkowicie 

wyrabiane w  kraju 
przez: 

Zjednoczona Zakłady Cham. 
Warszawa, Leszno 78.

O R T l s P t A N Y  c t f i A f l l l N A 1 
' Fabryki: GEORGSWALDE ć. S. R.

rzedstawicielstwa: Biała, Bydgoszcz, Drohobycz, 
iiudziądz, Katowice, Kraków, Łódź, Lwów, Lu- 
;lin, Poznań, Stanisławów, Toruń, Warszawa.

Wypożyczamy
na czas dowolny dla KawlarA  

I RestauracyJ

NA DANCINGI
INSTALACJE Dźwiękowe 
APARATY RADJOWE 
GRAMOFONY ELEKTRYCZNE
ndani T  Warunkach

„ E C H O ”  L w ó w ,
Sykstuska 24-

10480 Telefon 27-81.
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C zy  m asz Ovomalflne 
Tatusiu ? -

To dBećKt wie, ec mo dobrze rt?B ł  fflategc zwraca
Się t powyzsiim pytaniem do ojca, DO-fracaiącego z miasta.

Filiżanka Ovomaltine'y na pierw«zi śniadanie smakuic 
dzieciom, rtmacnia le i "taje odporność przeciwko choro- 
boir. Jeśli dzieci się ile czują są przygnębione i osłabione, 
ęugjga 41ą njyh nic lepszego, ponad filiżankę Cwmia " "

również i ciebie wanocn

yi BPE SED Ał^ W  a PCEK4CH I  8KŁADACB ATTECZrSCH

D R A  W A K D E R ,  S. A „  B E E N

(S Z W A J C A S J A )

HA, ŻĄDANIE W YSYŁA  O B AT I! 

Q J E N Ę i{.A L N Y  P R Z E D S T A W I C I E L  S I  . P 0 I 6 K Ę

ta  F A T E E ,  W A K S Z U A  
HI J Si 4 i&

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy m ilimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr., a wiersz ł-szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 mm.), na­
desłane śn gr., za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 mm w tekście (kroniaa, re­
pertuar) 55 gr., za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer 60 mm ) na pierwszej stronie 
70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo (2 gr., matrymonjalne, korespondencje i prywatne za słowo 12 gr., dla potrzebujących 
pracy iub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę Cab strona ogłoszeniowa 300 zł., cała strona tekstowa 600 zł., cała strona uod na­
główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogloszeca w miejscu zastrzeżonemu ogłoszenia osobno stojące i bez numeru doliczamy 
25 proc. Odpowiedzialności za term inowi druk nie przyjmujemy, borta przekazów n ie, Donifikujemy. — U W A G A : Kolumny ogłoszeniowe są podzielone aa 
8 łamów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty).

Z  dinkmni W v d «— tiefw* „Gazety Porannej", Ska z obi. odo. pod *ai*. J. PŁOCKIEGO ~re Lwowio. —  Odo. redaktor STEFAN KRZYŻANOWSKI
'

Firma S A 5“ =  .własność Ordynacji hr. Dzieduszyckich
•j - 1 ( 3  r% J  poleca p ie rw szo rzę dn e  ko m p o ty, konserw y ja rzy n o w e , p rw id la  i m armelady

P 4 .D J O  S P R Z Ę T

„CcNTROM ASr
LNFÓW, ul. Gródecka 71 a, — tel 68.91.

Naprawa i przeróbka wszelkich aparatów 
radjówych na najnowsze konstrukcje pod 
kierownictwem sił fachowych. Wszelkie 
porady techniczne, uregulowanie apara­
tów amatorskich i szematy bezpłatnie.

Ładowanie akumulatorów, za telefomcz- 
nom zgłoszeniem odbieramy i dostawiamy 
bez osobnej dopłaty Radjosprzęt, ma­
szyn; do szycia! Dogodne warunki spłaty.

CENY KONKURENCYJNE.

melisy to ô nia
N o w e  

I używane
od Zł .  450’-
CYKLOSTYLE

rotacyjne
i płaskie

M A S Z Y N Y
du rachowania. Warsztat reparacyjny.

JULJ/tN ŁOM AGA
Lwów, Sienkiewicza 9.

Tel. 26-70. 9331

W Ł A S N Y  U fY R Ó B  —  C E N Y  F A B R Y C Z N E

w a t o w e  o d  z ł .  2 2 ' —
z  w e ł n ą  „  „  4 8 '—
p u c h o w e  „  „  1 4 0 ' —

M A T ER A C E w ł o s i e n n e  „  8 0 ’, -  -
P O D U S Z K I  P I F R Z D N E  .  .  .  « „  „  1 8 ' —
P I E R Z Y N Y  ............................................. „  .  7 5  —
G O T O W E  P 0 5 ’ =WKI .  .  .  „  w ?  —

, .  P R Z E Ś C IE R A D Ł A  .  .  „  „  5 ’5 0
„  , *  p o d

K o ł d r y  z  d z i u r k a m i  „  „  1 1 ' —
K O C E  W E Ł N IA N E  .  .  „  B 1 0  —
K A P Y  -  F IR A N K I —  D Y W A N Y  —  R Ę C Z N IK I 
S Z Y C H Y  —  O B R U S Y  —  najtaniej sprzedaje

FABRYKA POŚCIELI
PIETRUSZEWSKI - MLEKO
Lw 6w , KORAL NICKA 6. Tel. 37-72. 
Cenniki darm o. Cenniki darmo.

P o r t r e t y  na ratyl
Ręcznie malowane z fotografji w  cenach: 

Od 14 — 70 zł. w  wykouaniu czarnem, 
od 16 — 80 zł. w  wykonaniu sepją, od
20 — 90 zł. w- wykonaniu pastelą, od
25 —  ICO zł. w  wykonaniu olejn. farba­
m i . Należy tość płatna 25% przy zamó-
wmnu, druga rata przy otrzymaniu por­
tretu, zaś dwie pozostałe raty co każde­
go pierwszego następujących miesięcy po 
dostarczeniu portretów.
W A R S Z A W S K I E  Z A K Ł A D Y  

A R T Y S T Y C Z N E  
w  W ARSZAW IE , A le ja  3 Maia 7. 

Generalne Przedstawicielstwo na Mało- 
polskę Wschodnią 
A N TO N IS TR łG L  

Lwów, Sienkiewicza 5, I I.  p, drzwi Nr. 6. 
Uprasza się o łaskawe nadsyłanie foto­
grafji listami poleconymi. —  Portrety do­
starczamy do trzech tygodni od daty za­

mówienia.

T R I I S K A W K L C
Zakład zdrojow o-kąpielt wy i stacja klimatyczna 

(woiewodzłwo lwowskie).

. S E Z O N  Z I M O W Y
jak zw ykle  od 1. grudni? do 1. m arca.

Znakomite w'aruńki leczenia i wypoczynku. W łazienkach, pijalni wód, 
w  klubie, w  restauracji zakładowej i willach zakładowych centralne ogrze­
wanie.

Przy każdej łazience osobna leżalnia. Ceny kąpieli, mieszkań i w  pensjo­
natach zniżone.

Informacji żądać — mieszkania zamawiać —  tylko przez 
10171-2 Zarzad zdrojowy,

FIRANKI,
DEKORACJE, t a p e t y

T KYSIAK'JWB
I  u i A m  Pi- Sntblki 4. Tel. 4009. LWlNAiy ul. Kościuszki 20 „  J9-85.

‘  N E R W O L ^
Chemika Dra FRANZOSA, jedyny 
radykalny i wypróbowany środek 

(nacieranie) przeciw

REUMATYZMOWI
kłuciu z powodu przeziębienia, po­

strzałowi, ischiasowi I t  p.
Żądać w apteL.cn. żąćać w aptekach.
1 Wyrób i główna sprzedaż:

A P T E K A  M IK01ASCHA
Lw ów , Kopernik? 1. 9396

Patrz na Nr. domu!
pfiF" Każdemu bez porękl-
sprzeda l f  H T  Ł “  UL- SOBIESKIEGO 12. 
firma j l l  H  “ I C  Te eL Nr. 43-39.

M E B Ł E
wszelkiego rodzaju 

.  NA DŁUGOTERMINOWE SPŁA TY.
*  7841

GROBOWCE =  
=  i POMNIKI
wykonuje najtaniej i najsolidniej

ALEKSANDER KRÓL
E.w ćw , ul. Ja n o w s k ? . 85.

Telefon 67-86.
Filja: Przem yśl, Słowackiego 9 7.

—  Spójrz, Karolku, ile  wart jest mój 
ojciec! Za twego ojca wyznaczono tyłka 
połowę! ,
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S z s n B n k o

Lw ów , 23. listopada.
W ym aga n ia  film u  dźw iękowego, to 

jest dobra dykc ja  i ładny głos posta­
w iły  w szystk ich  artystów  film ow ych  
przed bardzo trudnem zadaniem . Mu­
sieli oni bow iem  w zią ć  się do nauki 
szkolenia swoich głosów, by nie tylko 
fotograf ja, ale głosy ich w ych od z iły  
szybko i gładko. Od tej ch w ili poszły

Tak wygląda W IL L Y  R0GER3, komik 
w  „Paradzie'1 Fosa.

w górę szanse artystów i artystek ka . 
baletowych i rewjowych, którzy do­
tychczas popisyw ać się m ogli tylko 
w  teatrze lub w  kabarecie.

W ie le  temu tem atow i poświęca u- 
w ag i głośny reżyser Ludwik Berger, 
zn any  twórca ;,Króla żebraków 11, który 
c ie szy ł się także we L w o w ie  diugo- 
trw ałem  powodzeniem . Ludw ik Berger 
przed swoją kaijerą- film ow ą py ł dra­
m aturgiem  teatralnym , a później jako 
reżyser film ów  niem ych uchodził,.za  
w irtuoza. On p ierw szy  przystosował 
się na jlep i-j do now ych  w ym ogów  f i l ­
mu dźw iękow ego i zdołał na jbardziej 
u w ypuklić  w sze lk ie  w a lo ry  „ta łk ie- 
sów 11.

Z ap y lan y  przeż reporterów  o pra­
cę obecAie w  H ollyw ood, da ł następu­
jącą w yczerpu jącą odpow iedź:

Gzem jest organizacja przekonać 
się m ożna, gdy się rozpoczyna pracę 
p rzy  film ie ' d źw iękow ym . Zw łaszcza  
w  H ollyw ood organ izacja  pracy jest 
doprowadzona do m axim um  w ydajno­
ści. Praca jest w każdym  detalu tak 
w ykończona, że nie doceniać jej było­
by grzechem. Szczególn ie teraz w  epo­
ce film ów  d źw iękow ych  przekonać się 
m ożna, że naw et p rzy  tak wspania lej 
organ izacji nie trudno jest o błędy. 
K a żd y  pracownik jest specjalistą w  
swoim zawedzie i trudno wprost u w ie­
rzyć , ilu takich „speców " fotografu ją­
cych  dźw ięk i zatrudnia atelier d źw ię ­
kowe. N ow ym  łym  technikom  p rzy ­
chodzi z  pomocą, długoletnia praca 
przy  m ikrofonach. Stale badają i sta­
rają sie zapobiec wszc’kim szmerom, 
w yn iknąć m ogącym  z poruszenia d e­
koracjam i lup szmerom  pochodzącym  
z poruszenia kostiumu artysty. Z tych 
powodów7 przy film ie  dźw iękow ym  
zatrudnionych jest w ielu  ludzi, Którzy 
z  początku zdają się być przeszkodą 
utrudniającą pracę. Gdy jednak b liżej

głosu,
poznam y ca łą  organizację, przekona­
m y się, ,ak dokładnie ona pracu,e.

Jeunem z ' na jw ażn iejszych  zaga­
dnień film u dźw iękow ego jest U zw . 
szminkowanie głosu, Do m edaw na 
■wszystkie efekty ekranowe g łów n ie  
op iera ły się na ilu zii optycznej, która 
m iała nam zastąpić wszelkie eiekty 
akustyczne. A le  teraz nłezm ordowan. 
technicy nie zadiawalniają s i; rów no­
uprawnien iem  dźw ięku  z obrazem. 
Jak nie każda tw arz jest fotogeniczna, 
tak n ie  każay  głos jest fonogem czny.

W jaki sposób poprawie i naturę 
■w jej dom injum  akustycznein?

K ażdy dośw iadczony techrik  z

braniży g/amofonowej będzie uw aża ł 
to zagadnien ie za, rozw iąza lne  tem 
baidizieg, że obecnie czasam i szm in- 
kuje się głns, ale naturaln ie że  nie 
pudrami, ty lko pracą w  odpow iednich 
szkołacn. D latego obow iązk iem  każ­
dego aktora film ow ego, którego głos 
n ieczysto wycn-udzi na ekranie jest jak 
najintensywniejsze ‘ szkolenie głosu. 
Po kilku m iesiącach uporczyw ej pracy 
w  odpow iednich szkołach wszelktó 
m ankam enty będą usunięte Szkół ta­
kich powstało w  A m eryce moc.

Na zakończenie dodał Berger, że 
amerykańska produkcja filmów dźwię­
kowych o dużo wyprzedziła europej­
ską i up łyn ie jeszcze dużo czasu, za ­
nim  Europa dojdzie do tef doskonało­
ści. jaką posiadają atelier w  Holly­
wood. [

Lw ów , 23. listopada.
Dyrektor kina 

w Londynie ofiarowuje wszystkim 
swoim bywalcom jako bezpłatny dodatek 
do biletu narodową potrawę brytyjską 
Mixcd g rill".

Jeszcze lepiej urządził się pewien win 
ściciel kina w  Dreźnie, który w  dniu 
otwarcia swego lokalu dal przedstawie-

DROBSAZm
Lw ów , 23. listopada

Chór kasznnski na filmie. N ie zw y ­
k le  c iek a w ie  w ypad ł w  now ym  film ie  
polskim  ItjW ia tr  od m orza ", chór ka­
szubski, który śpiewa pieśni pom or­
sk iego ludu D o ,W a rs za w y  w  zw iązku  
z  nagryw an iem  tego film u  sprow adzo­
no k ilkudziesięciu  rybaków  z  'P o r io -  
rza. Do w szystk ich  p ieśn i s łow a napi­
sał R em a r. ,

Awantury w  W iedniu. W -k ilk u  k i­
noteatrach w iedeńsk ich  w ybu ch ły  a- 
waritury podczas w yśw ie tlan ia  film u  
reżyserji Dupomta „D w a  ś w ia ty * . P o ­
w odem  aw antur b y ł scenarjusz, który 
obraża o ficerów  austrjackich. W  zw-;ąz 
ku z aw anturam i aresztowano 23 oso­
by, które po spisaniu protokołu, w y ­
puszczono następnie na wolność.

Al Jelson znowu na deskach ace 
nicznych. A l Jolson w ystępu je obec­
n ie z  żoną swą tancerką,1' Rupy Kee- 
ler, na scen ie teatru Kap itol w  N o w '7m 
Jorku w  „A an d erb ilt R evu e", gdzie 
znowu śp iew a p iosenki m urzyńskie. ;

Czarująca Betiy Am ann m a ob’ ąć 
g łów ną rolę w  drugim  film ie  polskim  
„O rL ca " , nakręcanym  w ed ług pow ie­
ści Ferdynanda Osendowskicgo. Betty 
A m ann  w ystąu i rów nocześn ie w  wer 
sji polskiej, francuskiej i  n iem ieckiej. 
Betty Am ann, która już w  „N ieb ezp ie ­
c zn ym  rom ansie" m ów i n oprawnie 
parę zdań po polsku ,obecnie uczy Się 
na gw a łt ję zyka  polskiego.

Rani Marcelina Al baru, którą podzi­
wialiśmy w  całym szeregu filmów „U fy " 
powróciła ostatnio na ekran wfcsiki i wy 
stąpi w  nowym wielkim  fllnne wytwórni 
włoskiej „Cines", „Sąd przysięgłych". 
Prócz p. Albani ukażą się w  tym film ie 
najlepsi aktorzy teatru włoskiego jak 
I,i”  ' C irbifl i Oinyanni Cimmara.

ANITA  PAGu, młodziutka artystka Metro - Gołdwyn - Mayer awansowała , 
w  ostatnich draach na gwiazdę i odtąd występować będzie tylko w  głównych

i o lach.

Pomysłowi własoiaisbe kin*
nie gralis. Reklama ta ściągnęła mu rzecz 
jasna masę widzów, lecz co będzie dalej, 
jak się ludzie przyzwyczają za darmo cho­
dzić do kio.

Najbardziej pomysłowym jednak oka­
zał się właściciel podrzędnego kina w 

Chicago, k tóry  gościom swym  do biletu 
wstępu dodaje bardzo sm aczny obiad. 
K ino cieszy się w ie lk iem  powodzeniem .

N L S L A D C W C Z Y N I GRETY GARBO.

Żadna gwiazda filmowa niema trlr 
naśladowczym, co Grota Garb o. Każde 
kobieta chce być do niej podobna 
czesze się i ubiera a’a Grera. Ostatnie 
na firmamencie filmowym w  Holly­
wood zjaw iła się kobieta, o której 
wszyscy jednogłośnie mówią, ie  jest 
to draga Greta Garbo. Sobowtórem tym 
jest Marlena Dietrich, Niemka, która 
została zaangażowana do Hollywooa
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Ukazało się obecnie nowa wydanie 
poczytnej i bardzo popularnej „W spół­
czesnej literatury polskiej'* W ilhelm a  
Feldmana. Literaturę Feldmana uzu­

pełnił okresem 1919— 1930 dr. Stelan 
Kołaczkowski. W ystąpił tutaj w roli 
sędziego niezm ernie rurowego i bez­
względnego.

Oto ogólna charakterystyka:
„Naogół cechuje naszą literaturę 

nbustwo idei. Badania psychologiczne 
nad podświadomością, osobowością za 
płodniły powieść psychologiczną. U 
nae w tym kierunku nie widać jakichś 
■ważniejszych zdoDyczy. Również i 
Tuch religijny nie znalazł głębszego 
oddźwięku Krótkotrwały oddźwięk 
znalazły wprowadzone z opóźnieniem 
nowinki, ale i te nie wydały wybitniej­
szego teoretyka. Mimc oficjalnego kul­
tu Francuzów —  większy oddźwięk po 
czątkowo znalazł ekspresjonizm, niźl.; 
dążność do jasności i obecnie zw ycię­
żać się zdają tendencje klasycyslyczae 
przynajmniej w liryce..."

„N ie  daje się wyczuć u żadnego z 
żyjących pisarzy wpływu silnego ja­
kiejś literatury czy psychiki obcej tau 
wyraźn ie, jak np. ducha psychiki ro­
syjskiej w  twórczości Żeromskiego lub 
Brzozowskiego. Piętno psychiki innej 
rasy znać oczywiście w  pisarzach se­
mickiego pochodzema, którzy dość du­
żą, zw łaszcza w zamęcie ideowym, w  
szerzeniu mód i snobizmu odgrywają 
dziś rolę. Rzuca się ten takt w oczy, 
tern bardziej, że od śmierci wielkich 
pisarzy poprzedniej generacji niema 
w ielkich twórców, nadających toa i 
kierunek życiu duchowemu..."

A  oto kilka szczegółowych, bardzo 
ostrych ocen krytycznych:

„Jnljan Kaden - Bandrowski usiłu­
je w  6wych powieściach dawać prze­
kroje wsDółczesnego życia polskiego, 
w  nowelach tworzy alegorje spoleczno- 
moralne. Artyelycznem i jego środkami 
są: mocna konstrukcja, własny meta­
foryczny język; hasłami: W alka z o- 
błudą i zakłamaniem wewnętrzmem, 
z  romantyczną idealizacją, akTjywrzm 
i  humanitaryzm w  postawie względem 
życia ". —  „Pustka wewnętrzna boha­
terów, brak idei przy barokowym nad­
m iarze efektów, daje po lekturze w ra­
żenie dwoiste: nużącego przeładowa­
nia i czczości. W ielk ie powieści Kade- 
na - Bandrowsk;ego przypominają mo­
numentalne gmachy niemieckie, które 
zrazu imponują swą wielkością i siłą, 
a  przy bliższem poznaniu zn iech ęca j 
tołytką zewnętrznością efektów i bra­
kiem smaku. Tern się też tłumaczy 
rozgłos w  chw ili ich pojawienia s!ę. i 
szybkie tonięcie w  niepamięci, brak 
chęci do powtórnej lektury.. “

„Powodzenie Andrzeja Struga jest 
tylko dowodem, że często osobiste za­
lety charakteru autora, wzruszające 
tematy, albo partyjne sympatje zdoby­
wają autorom poczytność. którą tru-

dnoby sobie wytłum aczyć artystycz- 
ciemi iub imelektualr.emi walorami
utworów".

„Epigonów esteityzmu zdystanso­
wał Ferdynand Goetel, który zwrócił 
przedewszystkiem uwagę talentem nar-

(Ostatnia powieść
Hamsuna Knuta.

Lw ów , 23. listopada.
Ostatnia powieść Hamsuna Knuta 

jest jakby dalszym ciągiem „W łóczę­
gów" i nosi tytuł , August 2egis>Tz “. 
Książka ta posiada wszystkie cechy 
wspaniałego talentu autora „Głodu1' 
A  jednak nie w yw ieia tak silnego wra­
żenia, jak poprzednia.

Skąd to pochodzi?
Oto Hamsun Knut powtarza się, 

nawraca do motywów, wielokrotnie o- 
pracowanych, a szeroko rozwiniętych 
właśnie we „W łóczęgach". Zresztą 
zwykle „ciągi dalsze" nie wypadają 
zbyt szczęśliwie. A  Hamsun Fnut na­
wiązuje ściśle do „W łóczęgów ", wpro­
wadza nawet te same osoby, których 
losy rozegrały się dokładnie i —  że 
tak powiemy —  ostatecznie w dziele 
poprzsiiniem. Podejmowanie takiej kon 
tynuaoji tylko wówczas może istotnie 
zainteresować, . jeśli postawa pisarza

uległe zmianie, jeśli zatem —  lekkie 
podjęcie dawnego tematu jest rzeczą 
konieczną.

Ze swego bohatera, Augusta Że­
glarza uczynił Knut jakby Ibsenow- 
skiego Peela Gynta, włóczęgę, który 
miast szukać prawdy w  głębi swej du­
szy, woli nasycać ją bogactwem i róż­
norodnością przeżyć zewnętrznych, 
wrażeń i impulsów, idących od świata. 
Jak Ibsen Peera Gynta, tak Hamsun 
Knut potępia Augusta Żeglarza.

Nowe dzieło Hamsuna Knuta, choć 
może okazu,’ące pewne osłabienie 
twórczej inwencji w  stosunku do po­
wieści poprzednich, obfituje jednak w 
moc mishzowskioh szczegółów. Prze­
dewszystkiem jednak okazał ten pi­
sarz raz jeszcze, że jest cudownym 
wprost znawcą duszy kobiecej, którą 
maluje z iście niesamowitą przenikli­
wością intujtywną. ■

choenheira.
Lw ów , 23. listopada.

Karol Schónherr, wrybitny aufoT 
dramatyczny Austrji, wystąpił nieda- 
wno na scenie -wiedeńskiego Burg- 
theatru z tendencyjnym dramatem o- 
byezajowo - snołecznym p. t.: „Panie 
doktorze, c zy  ma pan co jeść?"

Dramat ten ilustruje nędzę leka­
rzy austrjackich oraz tych studentów 
medycyny, którzy nie posiadają boga­
tych rodziców i w  ciężkich warun­
kach zdobywają wiedzę medyczną. 
Autor pokazuje nam całą sieć intryg ’ 
matactw, wskutek których uczciwi, 
meustosunkowani lekarze umierają

z głodu, mniej zaś idealistycznie, a 
praktyczniej nastrojeni z  łatwością 
zdobywają posady, patenty i pienią­
dze, pokazuje dalej „hypnotyzerkę", 
która zarabia więcej hipnotycznemi 
sztuczkami, niż uczciwy i światły le­
karz, pokazuje wiejskiego doktora, gi­

nącego w  nędzy i w iele, -wiele innych 
jaskrawych przykładów.

Dramat Schonherra przypomina u 
twory sceniczne X IX-tego stulecia, któ 
re istniały dla jakiejś nauki moralnej 
i w  których tendencja przesiania waj- 
loeć artystyczną i  literacką.

nowanie
W O j n y .

Lw ów , 23. listopada.
W  Buenos Aires (Ameryka Połudn.) 

ukazała się obecnie powieść „Jornadas 
de Agonia", stanowiąca trzeci toin 
monumentalnej trylogji „Escenas de 
la Guerta de! Paraguay

Dzieło to maluje z epickim rozma­
chem, w  szerokich, bogatych kontu­
rach historję marszu wo'sk argentyń- 
sko-brazylijsko-uragwajskich przeciw 
Paragwajowi i jego tyranowi, Lopezo- 
wi. Tom ostatni przedstawia koniec 
walk i śmierć Lopeza. Jakkolwiek te­
mat został zaczerpnięty z wypadków, 
które rozegrały się w lalach sześćdzie­
siątych ubiegłego wieku, nie należy

uważać tego dzieła za trylogię histo­
ryczną. Galvez wybrał sobie tytko 
szczególnie straszliwy przykład, aby 
uwydatnić i napiętnować w całej gro- 
zic istot? wojny.

Trylogja Galveza posiada wybitne 
walory artystyczne, dzięki którym 
znaczeniem swem sięgnie niewątpli­
w ie poza granice Argentyny i krajów 
najbliższych Galvez ponadto umiał 
wydobyć ze spraw lokalnych pier­
wiastki ogólno udzkie, a t r y lo g ;a jego 
obfituje w szereg Dostaci, nakreślo­
nych z prawdziwem mistrzowstwern, 
wyrobionem i udoskonalonem na I s k -  

turze wielkich pisarzy francuskich.

ratorskim, ujawnionym już we wspom' 
nieniach pt. „P rzez płonący Wschód".. 
„N ie  jest to ani przewrażliw iony ana­
lityk - psycholog, ani też nie cechuje 
go gorące, glęboYL u  zutoe, usposabia­
jące do widzenia świata w  dramatycz­
nych kontrastach.jest to, w  przeciwień 
stwie do wszystkich swych współcze­
snych, pisarz zrównoważony, obdarzo­
ny przedewszystkiem dużym zdrowym 
rozsądkiem, biorącym sprawy trzeźwo, 
a niekiedy zgruba, po chłopsku...' 
„Gorzej jest, gdy usiłuje nadrabiać swe 
braki mamieniem siebie i  czytelnika 
rzekamemi problemami. - „Z  dnia na 
dzień" było pierwszą próbą tego łu­
dzenia zagadnieniem, którego w  rezul­
tacie nie sformułował, „Serce lodów" 
jeist już całkiem śmiałem wkroczeniem 
na pole najczystszej blagi artystycz­
nej. Z nonszalancją Causeur‘a, umieją 
cego gładko mówić o niczern, przy po- 
motywćw i  demagogicznych aluzji do 
nastrojów z powieści Conrada i skan­
dynawskich pisarzy, daje fikcję pow ie­
ści —  bez problemu, bez omsów, be? 
charakterów..."

„W yrazem  schyłkowego sentymen 
talizmu były liczne i bardzo (wobec 
braku tego rodzaju piśmiennictwa) po­
żyteczne, lecz niestety nazbvt zmanie­
rowane w swych rokokowych umiz- 
gach do czytelnika, etudja S Wnsy- 
lewskiegc..."

Piotra Guoynuwskiego „Dom w  
śródmieściu" i „Miłość, młodość, awan 
tura" wskazują dobitnie, że utalento­
wanego lego pisarza stłumiła'almosfe- 
ra P.Tygudnika Ilustrowanego".

„W  ostatniej powieści „Zm owa 
m ężczyzn" Iwaszkiewicz postawił so­
bie zadanie zupełnie nieodpowiednie 
do swego talentu, par excełlence lirycz 

nego. Cel, przedmiotowość, został osią­
gnięty... kosztem wyelim inowania te­
go, co w  twórczości Iwaszkiewicza by­

ła interes1’ jącem dotąd, pozostawiając 
nudę, jałowość i bezsilne pretensje do 
filozoficzności..."

Jerzy Kossowski, który wstąpił na­
przód w siady Goetla cyklem dobrych 
opowiadań wojennych, zbyt szybko, 
niestety, zaczyna pasorzytować na 
własnym talencie"...

„Prostota u Emila Zegadłowicz! 
staje się apostoisko - programową. —  
Wszystkie braki i jednostronności swe 
go ubogiego talenciku potrafił autor 
wydąć z demagogiczna zręcznością do 
w yżyn  posłannictwa, wyzyskując po­
pyt na regjonalizm, pseudo - religij­
ność, na wspomnienia dzieciństwa i 
obniżenie poziomu umysłowego czy­
telników, sp-zyjające wszelkiemu da  
duizroowi umysłowemu .“

„Ostatn.e utwo-y dramatyczne E. 
E. Rostworowskiego wskazują brak 
wyraźnej postawy twórczej przez swe 
wahania w  charaktezre artystycznym 
i nierówności poziomów..."

Przytoczone ?ądy —  , podobnvch 
wypow iedział krytyk znacznie więcej 
—  św.adczą, iż zabrał się do rzeczy, 
uzbrojony w nóż może nieco... zbyt 
ostry, choć w  wielu względach trudno 
nie przyznać Kołaczkowskiemu słu­
szności.

POPIERAJCIE LIGF
M O R S K I I  KOLONJAuNĄ.
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P O W IE T R Z E  RJBEJSK9E.
Lw ów , 23. listopada.

Powietrze miejskie jesl iedną z  naj­
w iększych bolączek i najważniejszych 
zagadnień higjeny miasta. Wszak w ie­
my, że bez pokarmu możemy -przeżyć 
dni czterdzieści kilka, bez snu dni 
kilka, bez powietrza natomiast żyć nie 
możemy. O t. zw. dobre powietrze 
staramy się tylko w  porze letniej, gdy 
wyji żdzamy na w\ poczynek waka­
cyjny. Poza+em zagadnieniem tem nie 
zajmujemy się wogóle, jakkolwiek jest 
ono niewątpliwie ważniejszem, ani­
żeli sprawa należytego pokarmu,

Niejedna pani, która dokładnie obli­
cza swe pożywienie na kalorje i która 
nawet dokładnie zna zawartość w ita­
min pokarmów, które podaje do stołu, 
to jednak o czystem powietrzu nigdy 
nie pomyśli. 1 słusznie, Lo gdyby po- 
my Słała, nie byłyby tak pełne ani 
sale dancingowa, ani też kawiarnie, 
pełne trującego powietrza.

Jeśli zważym y, że kurzawy, wznoszą 
ce 9ię np. ponad Berlinem w :dać już 
z  odległości -40 km, że przeciętnie 
mieszkaniec w itlk iego miasta wpro­
wadza za jednym oddechem 500 cm 
sześcien. powietrza pełnego kurzu i 
węgla, to zrozumiemy, że zagadnienie 
to nie jest i nie może być dla ludności 
miasta obojętne.

Normalnie składa się powietrze z 
dwóch gazów, z  azotu i tlenu, oraz 
kwasu węglowego, z czego azotu ma­
my około 79 proc., tlenu około 21 pr., 
a tylko 0.04 części kwasu węglowego, 
pozatem powietrze zawiera pewna 
ilość pary wodnej. Azot niema dla nas 
specjalnego znaczenia, najważniejszą 
częścią składową jest tlen, potrzebny 
dla życia ludzkiego. Powietrze zaw ie­
ra czystego tlenu 20.99 proc., zawar­
tość ta może jednak się zmniejszyć 
do 20.3 proc.

Po burzy stwierdzamy w  powietrzu 
oprócz tlenu jegu odmianę ozon i :ak- 
kolwiek nie bvwa go więcej, niż 1 do 
2 miligramów na 100 metr. sześć., to 
iednnk te drobne ilości dają zapachem 
swoim znać o swojem istnieniu. W po 
wietrzu znajdujemy ślady amoniaku, 
pochodzące z gleby, lub dymu, nie 
mają one jednak na zdrowie większe­
go wpływu. Oprócz tych gazów stwier­
dzamy zanieczyszczenie pod postacią 
kurzu. Kurz ten zawiera węgiel z  do­
mów zakładów przemysłowych, sadzę, 
różne gazy, jak kwas siarkowy, kwas 
solny, kwas węglowy i tlenek węgla, 
węglowodory, produkty, smolę, oraz 
części mineralne. Obliczono, że dym 
wznoszący się ponad Berlinem zawie­
ra około 20 000 cetn arów weola i stąd 

też nie jest dym ten d’ a otoczenia 
obojętny W An.glji wprowadzono kon­
trolę dymów, wydobywających się z 
kominów fabrycznych, a w  Stanach 
Zjednoczonych umieszczono w  m iej­
scowościach, gdizie fabryki spalają 
wegiei bardzo bogaty w  części lotne, 
stacje obserwacyjne na najwyższych 
domach (21 piąter), połączone z sie­
cią telefoniczną m ;e ;pką. Skoro komin 
zaczyna dym ić obserwator ostrzega 
fabrykę. Zasadniczą przyczyną pocho­
dzenia dymu jest niedostateczne spa­
lenie węgiia, a  zapobiec temu można

praez doprowadzenie powietrza w  ilo­
ści odpowiadającej ciężarowi węgła. 
Spalanie tedy węgla zależne jest od 
umiejętnego obchodzenia się z  piecem. 
Palacz powinien rzucać wejgiel w ma­
łych ilościach, w  równych odstępach 
czasu, bacząc, aby nie było nadmiaru 
łub pustych m.ejsc w  paleniska.

Jednakowoż poza węglem stwier­
dzamy pyl organ:cznv, który pochodzi 
z  cząstek wydalin ludzkich i zw ierzę­
cych, z włókien roślin i licznych dro­
bnoustrojów. Na szczęście drohno- 
uslroi chorobowych jest stosunkowo 
nie wiele, jakkolwiek w  okolicach 
mniej kulturalnych, gdzie zwyczaj 
plucia na ulicach jeszcze jest rozpo­
wszechniony znaleźć można niejedno-

Lw ów , 23. listopada.

. W ybitny i sławny higienista nie­
miecki prof. Grotjahn zajmuje się na 
lamach czasopism fachowych zaga­
dnieniom. naruszenia spokoju ostatniej 
godziny umierających. Powołuje się na 
oświadczenie wybitnego filozofa nie­
mieckiego Schopenhauera, który twier­
dził, że śmierć w łaściw ie nas nie ob­
chodzi. Jak długo bowiem żyjemy, 
śmierci cni® czujemy, gdy zaś umieramy

SZUM W
Lw ów , 23. listopada.

Za szumy podmio‘ owe uważa me­
dycyna wszelkie wrażenia słuchowe,

. wywołane skutkiem dźwięku, powsta­
jącego poza organizmem. Ogólnie 
przyjmujemy, że szum ten powstaje 
z powodu rozmaitych schorzeń, toczą­
cych się w  uszach samych. Pogląd 
ten znajduje tylko do pewnego stopnia 
potwierdzenie, według bowiem staty­
styki dra Bezoldta opartej na 12.000 
chorych, okazało się, że w  przypad­
kach szumu w  uszach stwierdzono 
choroby uszu zaledwie u 2.6 proc. pa 
cjentów. Szum w  uszach powodować 
mogą zm iany zewnętrzne w przewo-

Lw ów , 23. listopada.

Na łamach prasy stołecznej wystą­
pił p. Stanisław Piasecki, syn wybit­
nego i  znanego teoretyka sportu prze­
ciwko pmtegowaniu przez władze rzą­
dowe i samorządowe sportu widowisko 
wego, a skutkiem tego zaniedbanie 
sportu, który przyczyn ia się dn roz­
woju fizycznego młodzieży. Twierdzi 
on, że -forsowanie sportu wyścigowe­
go w  każdej dziedzinie pogrąża w cień 
niechęci i  pogardy wszystkie walory 
fizyczne i  moralne turystyki i obozo­
wania. Budowa reprezentacyjnych sta- 
djonów, welodromów i hypodromów 

dla w idzów, podziwiających wyczyny  
garstki rekordzistów i mistrzów poze­
ra olbrzymie snmy, za które możnaby 
zbudować w  całym  kraju gęstą sieć

krotnie i prątki gruźlicze, Według 
obliczeń stwierdzono w  1 cm sześć, 
powietrza wielkomiejskiego około 50 
tys. do 200 tys. cząstek pyłu. Dla po­
równania stwierdzić należy, że nad 
morzem stwierdzono zaledwie od 200 
do 300 cząstek pyłu, a w  górach je­
szcze mniej.

Rozwój ruchu, samochodowego po­
woduje zw :ększanie się kurzu. 1 stąd 
tendencja i żądanie wszystkich higie­
nistów miast, asfaltowania dróg, które 
przyczyniają się walnie do oczyszcze­
nia powietrza. Rola tedy powietrza 
jest w  życiu  człowieka bardzo ouża 
od kultury mieszkańców, od wałki z 
dymem przemysłowym i stanu dróg 

| zależy zdrowie 'udności miejskiej.

boisk jordanowskich, nie przeznaczo­
nych na gapiostwo i bicie rekonin. ale 
ną freiswencję dla narodu i Państwa 

ćwiczeń cielesnych szerokich rzesz 
młodzieży. Fanfary na cześć klubów  
sportowych, grzęznących w  rekordo- 
wanin, zagłuszają dawne sympatie spo 
ieezeństwa dia ideowej pracy nad w y ­
chowaniem fizyczuem. Lądujemy ka­
pitał energjr w  deficytowych przedsię­
biorstwach społecznych, brak go nato­
miast tam, gdzie przyniosłyby stokrot­
ną frekwencję d’a narodu i Państwa. 

Autor kończy swój artykuł w ezw a­
niem: „A n i grosza więcej z funduszów 
publicznych na budowę torów wyści 
gowych, reprezentacyjnych jezdni i sta 
djonów. An i grosza więcej na eksport 
i  import gwiazd sportowych. An i gro­

sza więcej na trenerów dla rekordzi­
stów i-m istizów . Państwo i społeczeń­
stwo w  krzewieniu sportów widowisko 
w o - rekordowych cniema żadnego in­
teresu, przeciwnie powinno im prze­
ciwdziałać, jako zfu społecznemu".

W ezwam e to wywołało żyw ą re­
plikę ze strony pułk Kilińskiego, dy­
rektora Państwowego Urzędu wycho­
wania fizycznego w  Warszawie.

Świat lekarski w ita  z  uznaniem 
rozważne te słowa młodego publicysty 
warszawskiego, czas bowiem, aDy spor­
towy świat lekarski z  rekoraow-aniem 
w szczął zdecydowaną a zasadniczą 
walkę —  a sport wprowadził na w ła ­
ściwe tory. i

. o------

O PLEM­
NIKACH.

*>

Lw ów , 23.' listopada.
Prof Amamtea z  Messyny przepro- 

wadzał badanie nad zawartością plem 
ników w  nasieniu męskiem. W  tym 
celu przeprowadzał badanie na 120 
osobnikach. Badania te są niezmier­
nie ciekawe i wskazują, jak szczodrą 
jest przyroda nasza. W  jędrnym m ili­
metrze sześciennym nasienia stwier­
dź'! około 50.000 do 400.000 plemni­
ków. Ilość plemników jest niezależna 
od wieku mężczyzn, wybitny jednak 
wpływ  n.a ilość plemników wywierają 
przebyte rozmaite schorzenia.

SKRZYNKA 
REDAKGJS.

Stanisław Z  Keton '.yju W  wieku 
pańskim (lat 30) nie znamy środków 
pewnych na wzrost. Ogłoszenie, na 
które się pan powołuje, jest nam nie­
znane, radzimy jednakowoż dużą. o- 
strożność tak ze względu na pańskie 
zdi owie, jakoteż i na kieszeń, środek 
bowiem może być drogi, a dla zdrowia 
szkodliwy. 4

S. 144. Lw ów  O tężcu jeszcze na­
piszemy Jest lo choroba, w yw ołana 
przez bakierje p^zy skaleczeniacn. —  
Bakterje te żyją głównie w  ziemi ogro- 

1 dowej. W  czasie w ojny choroba ta po 
czątkowo wyrządzała i szerzyła  spu­
stoszenia w e  wszystkich armjach, po 
wprowdazemu jednakowoż szczepień 
ochronnych tężec zm kł z  placu boju. 
Szczepionkę tężcową wyrabia Pań­

stwowy zakład hygjeny w  W arsza­
w ie i  otrzymać ją. można w  każdej 
aptece.

Nieszczęśliwa. Lw ów . Mimo na 
szczerszych chęci nie wspólczuwamy, 
ale bardzo szczerze przestrzegany 
przed lekami tym: o nieznanym skłar 
dzie i baidzo wątpliwego Dochodzenia, 
środków niestety nie znamy. Cokol­
w iek jednak pani by zechciała w  tej 
mierze przedsięwziąć, porozumieć się 
należy uprzednio z  lekarzem.

Tatarów
nad Prute m .

PENSJONAT ZOEJOWKA
poleca pokoje jasne, ogrzewalne, z cał­
kowitym, czterokrotnym, bardzo smacz­
nym i obfitym wiktem po 10 zł. dz!eun:t. 
Pianino radjo, bibljoteka, auto W iado­

mość w mioiscu. 7940

W OSTAJE EJ

przeważnie nio w iem y, że śmierć zbli- d z in ie  ż y c ia .

SPORT WIDOWISKOWY
A ZDROWIE.

ża się. W alka śmiertelna jest zwyczaj­
nie straszna jedynie tylko dla otocze­
nia-,; nigdy zaś dla umierającego sa­
mego, który jest zwyczajn ie oszoło­
miony i nie czuje zbliżającego się koń­
ca. Prof. Grothjan zwraca się z  ape­
lem, by otoczenie uszanowało ostat­
nią walkę umierającego człow ieka i 
nie zakłócało spokoju, krzykiem, pła­
czem, wyrządzającym  krzywdę nieje­
dnokrotnie bliskim —  w  ostatniej go-

USZACH.
dzio słuchowym, woszczek, korecz-ki 
z naskórka, następnie ciału ębce; w re­
szcie wypryski i czyraki. Czasami po­
zostaje szum w  uszach w związku z 
chorobami serca i naczyń krwionośni. 
Często stwierdza się go w  uszacn 

u osobników umysłowo przepracowa­
nych, lub też u neurasteników Jakkol­
w iek szum w  uszach jest przeważnie 
zjawiskiem mało poważnem, to jedna­
kowoż spraw tych nie należy zanie­
dbywać, ale zwrócić się należy w spra 
wach łych do lekarza celem- stwier­
dzenia istotnej przyczyny tych nie­
przyjemnych objawów
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Braki w tzw. wykształceniu ogólnem.
Lw ów , 23. listopada.

N asza  szkoła ma trzy  zasadniczo 
typy: klasyczny, hnmanistyczny i m a­
tematyczno-przyrodniczy. Ilość przed­
m iotów  jest m niej w ięce j jednakowa i 
•ta sama z ta tylko różn icą, że w  k a ż­
dym  typie spotykam i inny trzon, do­
koła  którego grupują się owe przed­
m ioty, stanow iące niejako jego uzupeł­
nienie. Tak np. osią w ykszta łcen ia  kia 
sycznego są język i starożytne, a język  
polski, obcy, m atem atyka,, fizyka , hi- 
stotrja itd. są odpow iednio nastaw ione 
do tych zasadn iczych  przedm iotów. 
tW  gim nazjum  hum anistycznem  jądro 
w ykszta łcen ia  tw orzą łac ina  i język  
polski, w  matematycz.-pT.zyrodnicz.em 
m atem atyka, f iz y k a  i przyroda. Te 
tr z y .typ y  tworzą tzw . szkołę ogólno­
kształcącą, t. zn. m ają obejm ować ca­
łość w ykszta łcen ia  średniego.

P lan y  szkoły średniej ustalone 
wielowiekową tradycją, zostały po 
w ojn ie trochę zreform ow ane, jednakże 
przeprowadzona reforma nie odpowia­

da widocznie warnnkom życia współ­
czesnego, skoro nie tylko z  katedr uni­
wersyteck ich , ale i z  łam  prasy co­
dziennej odzyw ają  się słowa krytyk i. 
Źródło niezadowolenia tkwi w  kompro 
misie między nanką a aktualnymi po­
stulatami życia społecznego. Nauka 
po w ojn ie pow iększyła  się o cały sze­
reg zupełnie nowych działów, do któ­
rych  , szkoła średnia nie daje żadnego 
przygotow an ia, skutkiem czego ucze l­
nie w yższe  zmuszone są do tw orzen ia  
specjanych kursów o poziomie śred­
nim. Jeszcze bardziej rozszerzył się 
zakres współczesnego życ ia , który zu ­
pełn ie zresztą słusznie domaga się od 
szkoły średniej, aby mu dostarczyła 
odpowiedniego kontyngentu bodaj tro­
chę przygotowanych pracowników.

Zagadn ien ie szkoły średniej —  jak 
z  tego w id zim y  —  jest bardzo rozległe 
i nie da się tak prędko rozw ik łać. 
W eźm y  przynajm n iej pod uwagę tylko 
na jw ażn iejsze postulaty uśw iadom io­
nego państ. społeczeństwa dzisiejszego.

Postulat filozoficznego poglądu na świat.
Tu uderza przedew szystk iem  fakt, 

że m aturzysta opuszczający szkołę 
średnią nie ma jeszcze żadnego poglądu 
na świat. Ma on bardzo dnże pretensje 
do społeczeństwa i do za jęcia  w  niem 
odpow iedniego d la  siebie stanowiska, 
a nie w ie  jeszcze, jaką moralną w ar­
tość przedstawia sam i jakie są jego 
pierwsze obow iązk i w zględem  nowego 
otoczenia. W praw dzie  społeczeństwo 
jest podzielone na liczne i różne za ­
w ody, lecz przec ież wszvstk:e te różne 
i liczne zawody zdążają w  swej pracy 
do osiągnięcia jakiegoś wspó'nego ca­
lu. Cel len  m ieści się w  rac ji stanu 
danego państwa, a państwo znowu 
jest środkiem do osiągnięcia jakiegoś 
wspólnego celu o charakterze ogólno­
ludzkim. Jednostka zaś każda pow in ­
na reprezentow ać taką m oralną w a r­
tość, któraby w chodziła  jako now y 
elenient tw órczy  do odpow iedniej d z ie ­
d ziny  życ ia .

Tym czasem  m aturzysta opuściwszy 
m ury szkoły  średniej czuje się, jak 
żeglarz bez steru. Jeden b łądzi bez 
celu po licznych  działach un iw ersyte­
tu, n ie mogąc zna leźć  odpow iedniego 
dla siebie środowiska, inny sizuka za­
jęcia po biurach i b ierze pierwsze lep­
sze z  brzegu, nie zastanaw ia jąc się 
zupełnie, c zy  się do danej pracy na­
daje. Trudne warunki życia odiia'ają 
go od książki i poważniejszego samo­
kształcenia; W reszcie  wpada w  jakieś 
ciasne kółko, które stanow i dla niego 
ca ły  świat. Staje się pessymistą, cyni- 
kem, ateistą, istotą o niezdecydowa­
nych pojęciach moralnych i społecz­
nym  elem entem , dającym  się znako­
m icie  u żyw ać do celów ludzi spryt­
niejszych i moralnie silniejszych na­
wet ujemnie.

K a żd y  student przechodzi gdzieś 
w okolicy klasy siódmej przez okres 
ewolucji intellektualnej. W  tym  okre­
sie ulegają załamaniu wyuczone tezy 
naukowe i dogmaty. N ow y  człow iek  
szuka w ów czas  now ych  dróg, nowego 
uzasadnienia dotychczas obow iązu ją­
cych prawd, stara się zdobyć jakiś

własny pogląd na świat i na samego 
siebie, ale szkoła nie ma takiego 
przedmiotu, któryby mu pomógł do 
wybrnięcia z jego moralnych zaw i- 
klań. Zanim  zda sobie sprawę z tego, 
co się w  nim  dzieje, już szkoła diaje

mu patent i puszcza na pełne morze. 
Proces tworzenia się nowej wartości 
nie został zakończony, roślinie nie po­
zwolono owocować, a w  czasie pokwi- 
tu nie dano ani odpowiedniego światła  
ani odpow iedniej ziem i.

In n y  fakt, który uderza u m atu­
rzysty  —  to zupełna nieznajomość no­
woczesnego życia gospodarczego tak 
w  społeczeństw ie, jakoteż i w  pań­
stw ie. I nic dziwnego. M aturzysta zna 

■ bardzo dobrze rozw ój dramatu pol­
skiego, w p ływ y  k lasyczne, hum ani­
zm u ildfo- ale byłby bardzo zdumiony, 
gdyby się dowiedział, że istnieją w 
Po sce klasycy w  dziedzinie społecz­
nej czy gospodarczej.

Tak ich  d z ie ł on n ie zna i czytać 
ich zupełnie nie um ie. D latego też no­
w ośc i książkowe z tej d z ied z in y  leżą

spokojnie na półkach księgarskich 1 
trudno zn a leźć  c z łow iek a  o śrtdn iem  
w ykszta łcen iu , k tóryby  się ucieszył, 
gdyby mu podobne d zie ło  przysłano 
w  podarunku na im ien iny . W ie lu  z 
nich wstępuje później w  szranki poli­
tyczne, dostaje się do sejm u i p lecie 
głupstwa na tem aty w ażne a sobie zu 
pełn ie obce. D la przeciętnego inteligen 
ta tego typu najnudniejsze śą w  gaze­
cie artykuły polityczne a  specjalnie 
dział gospodarczy, interesu ją go na jw y 
że j .m orderstwa, procesy, fe jle lon y  i 
przygody rom antyczne. I nic dziw nego 
na lekcjach języka  polskiego nie było 
o tem m ow y, a historja p isa ła  tylko o 
królach, w o jnach  i traktatach pokojo­
w ych . Jak społeczeństwa pracowały, 
czem się bogaciły, z czego żyły, dla­
czego upadały gospodarczo —  o tem 
w praw dzie  gdzieś w  kąciku była  mo­
w a  —  a le  te ustępy, jako niepotrzebne 
wypuszczano.

Gzego się domaga społeczeństw®
Skutki tych braków  dają się w  epo- 

Iecznem  życiu  naszem  dotk liw ie  w e 
znaki. N a jp ierw  brak ludzi o zdecydo­
wanych w łasnych poglądach na naj­
ważniejsze zagadnienia moralne i re­
ligijne dzis ie jszej epoki, z drugiej zno­
w u  strony nieusasadnmne lekceważe­
nie zawodów przemysłowych, wstręt 
do przedsiębiorczości i inicjatywy, tę­
sknota do jak najlżejszej pracy biuro­
wej, brak za in teresow an ia  do kw estyj

gospodarczych, niezrozumienie najwa- 
żnejszych zagadnień polityki państwo 
wej.

Już z tych dwóch p rzyk ładów  ła­
two dojść do przekonania, iż  tzw . w y ­
kształcen ie ogólne, jaki© daje d z is ie j­
sza szkoła, nie jest ogólne, brak mu 
bow iem  n a jw ażn ie jszych  szczegółów  
w chodzących  w  skład współczesnego 
życia .

0 pewnych właściwościach pamięci.
Lw ów , 23. listopada. 

Pam ięć nasza jest m echanizm em
c zy  bow iem  daną rzecz  zachow ać 
przez jakiś czas  w  pam ięci, trzeba ją

bardzo -skomplikowanym. M am y tu j jeszcze um ieć odtw orzyć. Tak jedną, 
w łaściw ie do czyn ien ia  z dwoma zupeł jak i drugą zdolność trzeba doskonalić
nie odmiennemi zdolnościami: konser­
watywną i  reprodukcyjną. N ie wystar-

przez osobne ćw iczen ie.

Zdolność konserwatywna*
A żeb y  obraz jak na jd łużej za trzy ­

mać w  pam ięci, na leży  go podać w 

formie możliwie najwyraźniejszej. —  
M ózg nasz jest podobny do aparatu fo­
tograficznego, w  którym  w yrazistość 
obrazu za leży  od w ielu  warunków, jak 
od św iatła , czasu  i sposobu nastaw ie 
nia, czu łości p łyty , oddalenia i t. p 
Obraz m ający być zapam iętany, musi 
być wysunięty na pierwszy plan i od­
powiednio oddzielony od reszty szcze­
gółów.

Obrazy pam ięciow e m ają to do sie­
bie, że łączą się ze sobą, upodabniają, 
mlęszają i  szybko bledną. Do pam ięci 
zatem  n a le ży  je w puszczać n ie  tylko 
oddzieln ie, ale i w  odpowiednim tem­
pie, t. zn. ani za szybko, ani za powoli. 
Jeżeli np. n au czyc ie l na jednej lekcji 
w p row adzi za dużo e lem entów  no­
w ych , może być pew nym , że na drugi 
dzień  zastanie jo już w ym ieszan e, po­
kręcone, zn iekszta łcone, pozbaw ione 
najbardziej istoLnych szczegółów . N a j­
częście j z jaw isko to m ożna zaobser­
w ow ać  na lekcjach matematyki, gdzie 
jedna i ta saida liczba  w ystępu je w 
na jrozm aitszych  rolach i stosunkach 
Podobny stan m ożna w y tw o rzyć , za ­
dając za dużo obcych słówek na raz, 
za  dużo dat c zy  nazw isk.

Obrazy podane do zapam iętan ia 
podawać trzeba n iety lko w  n a leżyte j 
form ie i ilości, trzeba je jeszcze powta­
rzać. Za pierwsz-em podaniem , w ejdzie  
tylko pewna część szczegółów , reszta 
pozostanie w  cieniu . Uw aga bowiem  
nasza jest ciasna i ma bardzo wąski 
horyzont. P rzy  pow tarzan iu  u zu pełn ia ­
ją się szczegó ły  i obraz staje się bo­
gatszy w  treść. P ow tarzan ie  jednak 
nie może być za częste, gdyż tu c zyh a  
inn e niebezp ieczeństwo. U w aga się mę 
czy, tendencja do nowości stępia w y ­
razistość starych obrazów, które juz 
przestają w y w o ły w a ć  "wrażenie. D la ­
tego też wykład szkolny jest sztuką, 
która nie ma nic w spólnego z bogać 
twem  w iadom ości w yk ładow cy. Tej 
sztuki trzeba się uczyć praktyczn ie, 
tak, jak lekarz musi się uczyć sekcji, 
m imo, iż w  teorji znakom icie zna ana 
tomję organu.

Drugą w ażn ą  częśc ią  pam ięci jest 
zdolność reprodukcyjna. Zapam iętany 
obraz musi uczeń um ieć odtw orzyć, t. 
zn .: obraz ten musi w ystąp ić  w  możli­
wie pierwotnej formie, a następnie 
trzeba w ykszta łc ić  odpowieinie m e­
chanizmy mięśniowe, aby był y  goto­
we do produkcji głosowej. Tak n. p. 
w y ra z  m ow y w ie lozg loskow y  ła tw o

jest od tw orzyć w  m yśli, ale gdy p rzy j­
d z ie  do jego w ygłoszen ia , powstają z a ­
raz trudności w  uzgodnieniu pracy mię 
śni głosowych, które do odpow iedn ich 
ruchów  w spółczesnych  m uszą się przy 
zw ycza ić , c z y l i  innem i s łow y muszą 
być w yćw iczon e. N. p. ła tw o  jest w 
m yśli w ym ów ić  w y ra z  „remuneracja", 
ale gdy się go w yg łasza , spostrzegam y, 
że  m ięśn ie p rzyzw ycza jon e  już do w y 
g łaszan ia  w y ra zu  „rennmeracja“ , z 
trudnością tylko da ją  się ustrzec od 
popełn ien ia błędu. Z  tego w zg lędu  
przy reprodukcji kwestją umiejętnego 
powtarzania na głos jest bardzo ważna.

Ponadto pon iew aż myśli biegną 
znacznie szybciej, aniżeli wyrazy, któ 
re m ożem y w ym ów ić , przeto p rzy  re­
produkcji zdarza ją  się bardzo często 
„karam bole", n. p. zam iast „prawdo­
podobieństwo pokrewieństwa", m oże­
my przy  szybkiem  w ym a w ian iu  po­
w iedzieć  „prawdopodowieństwo pokre­
wieństwa". D w a elem enty splątają się 
z e  sobą i je że li p rzy  obcych słow ach  
zaw czasu  je nie ro z łączym y , w ejdą w  
n a rów  i będą często w  tej kom binacji 
w ystępow ać. Reprodukowanie zatem 
musi podlegać systematycznemu ćwi­
czeniu.

Z łego  w zg lędu  dobrze jest dać no­
w ą lekcję do powtórzenia słownego,
choćby skTćconego jeszcze na tej sa­
mej godzin ie. W  czas ie  takiego w ym a ­
w ian ia  ' p rzez uczn ia mimowoli bodaj 
cicho, drogą naśladownictwa w praw ia  
się w nieznaczny ruch także organy 
głosowe innych, którzy w  ten sposób 
już ćw iczą.


